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CZĘŚĆ URZĘBOWA

P. Prezydent Ministrów, jako kiero- 
Wu*k Ministerstwa spraw wewnętrznych, za­
panow ał w etacie dyrekcyi polieyi krakow- 
8̂ ej Maryana J t i t t n e r a  starszym komisa­
rzem polieyi, a koncypistę polieyi Stanisła­
wa B a l i c k i e g o  komisarzem polieyi.

CZĘŚĆ EIETJEZĘDOWA

Lwów, 16 hwietnia.

u, Powracamy jeszcze raz do przedmiotu, 
j ry od pewnego ezasu zajmuje prawie wy­
stanie koła polityczne i całą prasę. Mamy tu
8 *nyśli puszczoną w obieg pogłoskę, jakoby 

rossyjski i niemiecki nosiły się z my- 
? Podjęcia kroków dla osiągnięcia porozu- 

^■onia na polu kandlowo-politycznem i ja- 
°oy w Petersburgu została nawet utworzo­

na 8Pecyalna komisya, której poruczono rze- 
zbadanie przedwstępnych warunków 

A  Uregulowania z Niemcami stosunku han- 
to do prawdziwości tej pogłoski
^  krzyżowały się dotychczas opinie a tylko 
iw 6?1 jednera zdawała się nie istnieć naj- 
^  ‘eJ$za wątpliwość, iż inieyatywa do mnie- 
e^yob  rokowań nie wyszła z Berlina. Obe- 
ga e, korespondent petersburski jednego z or­
ną • • Posiadających markę wysoko ofieyal- 
pj*  czerpiący zazwyczaj swe informaeye z 

Wszorzędnych źródeł, stara się rozjaśnić 
czą kwestyę. Przedewszystkiem zaprze- 
kow°n kategorycznie istnieniu wyżej wzmian- 
brzm^ej komisyi. Mniej natomiast stanowczo 
dlą ^  relacye co do zabiegów Rossyi 
tóty p a r c i a  z niemieckim sąsiadem trakta- 

dar>dlowych. Oficyalne osobistości, u któ­

rych zasięgał języka, wprawdzie oświadczały, 
że nic im nie wiadomo o podjęciu rokowań, 
równocześnie jednak widziały się zniewolo- 
nemi przyznać, iż rossyjsko-niemieckie s to ­
sunki handlowe przybrały charakter gorzej 
niż anormalny, że obecny stan rzeczy jest 
zarówno szkodliwym dla Rossyi jak Niemiec, 
i że obie strony mogłyby tylko na tern zy­
skać, gdyby położono mu kres w drodze wza­
jemnego porozumienia. Przy tej sposobności 
owe oficyalne powagi położyły na to nacisk, 
iż porozumienie miałoby ograniczyć się wyłą­
cznie na terenie ekonomicznym a w żadnym 
razie nie dotykać polityki, tej zwłaszcza, 
która stanowi podwaliny przymierza Niemiec 
z Austro-Węgrami.

Takie mniej więcej jest zdanie wielu 
wpływowych czynników rządu rossyjskiego — 
pisze dalej korespondent —  a znajduje od­
głos także w kołach finansowych, które tu­
szą sobie, że bandlowo-polityczne porozu­
mienie z cesarstwem niemieckiem dopomo­
głoby do polepszenia kursu rubla i walorów 
rossyjskich i umożliwiłoby zawarcie na ber­
lińskim targu pieniężnym nowej pożyczki, 
niezbędnej ze względu na krytyczne położe­
nie caratu, spowodowane ogromem klęski gło­
dowej. W obec wyrażonej w ten sposób opi­
nii podnoszą jednak z innej strony, iż rząd 
wszedłszy raz na drogę wyżej nakreśloną 
mógłby niebawem obaczyć się w konieczno­
ści zrezygnowania z dotychczasowej swej po­
litycznej niezawisłości, która jest dlań pod 
każdym względem wygodną i ma tę doda­
tnią stronę, iż wzmocniła powagę Rossyi w 
oczach Europy. Nie tylko staćby się to mo­
gło, lecz musiało, gdyż ekonomiczne i finan­
sowe interesa pewnego kraju są zbyt silnie 
z sobą zespolone, aby można je zupełnie od­
łączyć, a wrazie zbliżenia się caratu do Nie­
miec, choćby tylko na polu ekonomicznem 
runęłoby od razu rossyjsko-francuskie poro­
zumienie, którego zadaniem jest utrzymywać 
w szachu alians trzech mocarstw środkowo­
europejskich. Ponieważ zdanie takie podziela 
w Rossyi wiele wpływowych osób, nawet z 
otoczenia cara, więc z góry można przewi­
dzieć , iż pomysł zawarcia rossyjsko-niemie-

ckiego traktatu handlowego należy na razie 
do projektów niewykonalnych.

Kronika petersburska.
P e te rsb u rg , 10 kwietnia.

(Giers i Wyszniegradzki. — Miłosierna Angielka.—
Kongres archeologiczny w Wilnie.)

(W ) P. Giers minister spraw zag ra­
nicznych. którego choroba przybrała w dniach 
ostatnich krytyczny charakter, należy do tych 
mężów stanu, o których, jak o cnotliwych 
kobietach, mało się mówi. Z tego powodu o 
jego słabości dowiedziano się w szerszych 
kołach nawet nad Newą dopiero wtedy, gdy 
lekarze orzekli, że niebezpieczeństwo jest 
wielkie, a katastrofa inoże nastąpić każdej 
chwili... P. Giers liczy obecnie lat 72, cierpi 
od dawna na nieuleczalną chorobę, to też 
powszechne jest mniemanie, iż gdyby na­
wet sztuce lekarskiej powiodło się teraz 
przedłużyć jego żywot, przyjdzie koniecznie 
liczyć się z ewentualnością nominacyi no­
wego kierownika urzędu spraw zagranicznych. 
Właśnie mija lat dziesięć jak Mikołaj Giers 
został mianowany rzeczy wistem ministrem, 
przedtem był pomocnikiem i faktotum zgrzy­
białego kanclerza ks. Gorczakowa. Czas jaki 
p. Giers był prawie bezsilnym w obec in­
tryg i wpływów hr. Ignatiewa, który dzie­
rżąc tekę spraw wewnętrznych obsaczył for­
malnie nowego cara panslawistycznym kor­
donem. Dopiero po ustąpieniu Ignatiewa 
wpływ jego się zwiększył a trudne i pełne od­
powiedzialności stanowisko, powoli się wzmo­
cniło, chociaż były chwile, zwłaszcza, gdy 
Katkow społem z Pobiedonoseewem, za­
władnął zupełnie carem, że rada jego i wola 
były bez żadnego zupełnie znaczenia.

Rzadko też wtedy widywano wysoką 
pochyloną postać ze spokojnem obliczem w 
pałacu carskim, a w chwilach najgwałto­
wniejszego ścierania się różnorodnych p rą­
dów w otoczeniu młodego monarchy, p. Giers 
zazwyczaj wyjeżdżał do swoich dóbr w Fin- 
landyi. Ztąd wówczas wyrobiło się w Euro­

pie przekonanie, iż jest on tylko bezwiednem 
narzędziem w ręku cara, rodzajem referują­
cego radcy, który załatwia sprawy bieżące, 
nie posiada jednak ainbieyi i siły do wyci­
śnięcia na nich znamienia swej indywidual­
ności. Nie da się zaprzeczyć, że p. Giers 
nie wywierał nigdy na Aleksandra III ta­
kiego bezpośredniego wpływu , jak ks. Gor- 
czakow na ojca panującego cara; faktem 

J e s t  również, że był czas, w którym p. Giers 
był zmuszony przypatrywać się z założone- 
mi rękoma zabiegom Katkowa i Pobiedono- 
scewa dla rozszerzenia rozpadliny między 
Rossyą i europejskiemi rńócaistwami poko- 
jowemi, przy tem wszystkiem jednak niepo­
dobna lekceważyć tej cichej i na pozór mało 
znaczącej działalności, jaką rozwijał p. Giers 
celem niedopuszczenia do gwałtownego zer­
wania mostów między caratem a środkowo­
europejskiemu państwami.

P. Giers rozpoczął swoją karyerę w 
służbie konsularnej. Najpierw był sekreta­
rzem konsulatu w Jassach, następnie gene­
ralnym konsulem w Bukareszcie, sekretarzem 
ambasady w Konstantynopolu, posłem w Te­
heranie, zkąd został przeniesiony w takim 
samym charakterze do Stokholmu, w r. 1875 
otrzymał nominacyę na dyrektora departa­
mentu azyatyckiego a w r. 1877 na adjunkta 
ministerstwa spraw zagranicznych. P. Giers 
był ożeniony z kuzynką ks. Gorczakowa, 
księżniczką Cantacuzena i cieszył się szcze- 
gólniejszemi względami przemożnego kan­
clerza. Po śmierci Gorczakowa został mia­
nowany z początku prowizorycznym, wkrótce 
zaś potem stałym kierownikiem urzędu spraw 
zagranicznych. P. Giers jest wzorem urzęd­
nika i spokojnego dyplomaty, lecz nadto nic 
więcej. Tem się też tłumaczy, iż wiadomość 
o jego chorobie i ewentualnem ustąpieniu 
mniejsze sprawiła w świecie wrażenie, niż 
wieść o nagłem zasłabnięciu i usunięciu się 
ze służby ministra skarbu Wyszniegradzkiego.

Ogólnem jest przekonanie, iż w każdym 
razie p. Wyszniegradzki usunąć się musi na 
pewien czas od zajęć — a rodzaj jego cier­
pienia spowoduje prawdopodobnie złożenie 
teki skarbu w inne ręce. Wyszniegradzki ob-
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— A czyja ? Dlaczego ja  nie medytuję 
nad rzeczam i, które nie warte ani minuty 
wysiłku mózgowego.

— O, bo ty....
— Bo ja jestem naprawdę materyali- 

stą, czyli nielada m ądralą, a ty....
— A ja ?  Nie żenuj się....
—  Już ci kiedyś mówiłem, że powi­

nieneś się był urodzić za czasów romanty­
cznych. Z takich zwaryowanych fantastów, 
jak ty, nie może mieć epoka trzeźwa żadnej 
pociechy. A teraz chodź, kudłaty filozofiie, 
czeka nas bowiem jeszcze przed rozjazdem 
cacany obiadek, jakiego nie dostaniesz w W ar­
szawie.

W kilka godzin potem byliśmy gotowi 
do drogi.

Podczas kiedy regulowałem ostatnie ra­
chunki hotelowe, żona moja żegnała się z 
Barowskimi.

— Bobyście państwo mogli z nami je­
szcze jechać na miesiące wiosenne na Ri­
wierę — mówiła pani Barowska. — U nas 
w marcu i kwietniu nie sposób wytrzymać. 
Śnieg, deszcz i błoto, błoto, deszcz i śnieg.

— Chciałabym chętnie, ale mój pan i 
władca przypomniał sobie nagle, że jest rol­
nikiem — odpowiedziała pani Topolińska, 
wzruszając ramionami.

Barowska przybiegła do mnie.
— Panie Władysławie — prosiła, skła­

dając ręce jak dziecina — było nam tak do­
brze razem. Jedźcie państwo z nami do 
Nizzy.

— Nie mogę , pani Jadwigo, nie mo­
g ę — odparłem. — Na wiosnę powinien rol­
nik być w domu, a i matka tęskni za nami.

— Mój papa wcale nie tęskni, tylko 
gniewa się w każdym liście, że tyle pienię­
dzy wydajemy. Będziesz ty się miał z py­
szna, gdy wrócimy do Warszawy.

—  Schowam się za twoją spódnicę — 
mruknął Barowski. —  Więc nie dacie się 
państwo uprosić ?

Odmówiłem ruchem przeczącym głowy.
— Bo jeśli ci monety zabrakło, — mó­

wił Barowski — to rozporządzaj moim port­
felem.

— Dziękuję ci serdecznie. Pieniędzy mi 
nie po trzeba, jeno oddechu wsi. Zmęczony 
jestem.

Kiedy w godzinę później siedzieliśmy 
w wagonie, żona odezwała się :

— Nie spodziewałam się , że uległość 
twoja minie tak szybko.

—  O ile mi wiadomo, nie odmawiałem 
ci do chwili obecnej niczego, zawsze uprzej­
my, nawet posłuszny, — wyrzekłem — więc 
nie rozumiem znaczenia twojej uwagi.

—  Widziałeś przecie, że byłabym chę­
tnie została jeszcze przez pewien czas w Pa­
ryżu.

— A ty znów nie mogłaś nie spo- 
strzedz, że mnie Paryż od kilku tygodni mę­
czył.

— 1 cóż ztąd ? ciebie wszystko męczy, 
jak zauważyłam.

’— To z tą d , że małżeństwo jest związ­
kiem, polegającym na wzajemności, przeto 
nietylko mąż, ale i żona coś ze swoich upo­
dobań na ołtarzu zgodnego pożycia złożyć 
powinna. Dla ciebie zostałem dłużej za gra­
nicą, niż pierwotnie zamierzałem, dla ciebie 
zgłaszałem się dwa razy do wuja Piekarskie­
go po zasiłek, chociaż mi to wcale przyje­
mności nie sprawiło, dla ciebie w końcu nu­
dziłem się nad Sekwaną śmiertelnie od mie­
siąca, przeto możesz się i ty ponudzić trochę
dla mnie w kraju.

— Ma się rozumieć, że trudno bawić 
się w Topolinie po Paryżu , zwłaszcza w o­

toczeniu takich mamutów, jakich tam zasta­
niemy —  mówiła żona.

— Słysząc cię, zdawałoby się, że prze­
pędziłaś całe życie w podróżach. Jesteś żo­
ną ziemianina, więc nie miasto, lecz wieś 
będzie twoim domem aż do śmierci.

Zawinęła się w szubę futrzana, wci­
snęła głowę w poduszki i udawała, T e  śpi.

Kiedy tak spoczywała z przymkniętemi 
powiekami, z twardym wyrazem tłumionego 
gniewu na ustach, nie pociągała mnie wcale. 
Dawniej nachylałem się do niej w sytuacyach 
podobnych, a ona uśmiechała się, obejmując 
mnie za szyję.

Tak prędko, tak prędko, gasną i sty­
gną płomienie szału zmysłowego, a czy przy­
wiązanie wykwitnie z popiołów namiętno­
ści ?

Nie chciałem o tem myśleć.
Na skrzydłach pary oddalaliśmy się od 

Paryża. Wracaliśmy na B ruxellę, Berlin, 
Krzyż, Toruń, Alexandrów do Kutna, nie za­
trzymując się nigdzie po drodze.

Czwartego dnia wieczorem wysiadaliśmy 
z karety przed pałacem topolińskim. Ku mo­
jemu niepomiernemu zdziwieniu witał nas 
razem z matką i rezydentami, wuj Piekarski.

Wyglądali znów wszyscy, jak gdybym 
ich wczoraj opuścił, zdrowi, niezmienieni.

Kiedy mnie rodzicielka oddała z objęć 
swoich wujowi, domorosły filozof spojrzał na 
mnie uważnie, potem przesunął swą dużą 
rękę po moich włosach.

— Coś ci czupryna rzednieje — m ru­
knął — robi się jedwabista. Jak  wy dziś
piorunem żyjecie.

— Ze się też wujowi chciało przybyć
do Topolina odezwałem sie.

_ Chciało mi się zobaczyć, jak ci 
wojaż posłużył. Widzę, że niebardzo do­
dał z cicha A ona ? wskazał ruchem gło-



ją ł swój urząd 13 stycznia 1887, po Bun- 
gem, który, jak wiadomo, nastąpił po liberal­
nym Abazie. Bunge zarówno jak Abaza byli 
znienawidzeni przez konserwatywnych ; na­
tomiast zaś Wyszniegradzkiego uważali K ą­
tków i jego przyjaciele polityczni za swoje­
go sojusznika, za powolne narzędzie pansla- 
wistycznej polityki i przeprowadzili naprzód 
powołanie go do rady państwa, następnie do 
teki skarbu. Wyszniegradzki starał się też 
istotnie usprawiedliwić pokładane w sobiena- 
dzieje. Karyera Wyszniegradzkiego była w 
ogóle niezwykłą. Syn biednego popa wiej­
skiego, uczęszczał zrazu do seminaryum du­
chownego, następnie przeszedł do instytutu 
pedagogicznego, który opuścił jako profesor 
matematyki. Wybitne zdolności w tym kie­
runku otwarły mu drogę do stanowiska dy­
rektora zakładu technologicznego. .Równo­
cześnie był czynnym około urządzenia wy­
stawy w Moskwie, wypracował program nauk 
dla szkół technicznych i zajmował się upo­
rządkowaniem interesów dwóch upadających 
towarzystw kolejowych, a to kolei Rybińsk- 
Bołogoje i kolei południowych. W tej osta­
tniej pracy zwłaszcza okazał znakomity ta ­
lent organizacyjny. Doszedłszy już w tym 
czasie do milionowego majątku, porzucił 
wszystkie zajęcia prywatne przy towarzy­
stwach akcyjnych , głównie z powodu usta­
wy, która w tym czasie wydaną została, a 
zabraniała łączenia urzędów państwowych z 
prywatnemi posadami. Wtedy to przyjaciele 
K atkow a, uważając Wyszniegradzkiego za 
niepospolitą zdolność finansową, wyrob.L 
mu tekę ministra skarbu. Pieiwszem je ­
go dziełem na tern. stanowisku było pod­
niesienie dochodu z ceł o dwanaście mi­
lionów rubli, za pomocą bardzo prostego 
zarządzenia, a mianowicie, ażeby rubel sre­
brny liczono nie 1 rubel i 50 kopiejek, lecz 
1 rubel 67 kopiejek, a to z tej racyi, że to 
„obliczenie odpowiada bardziej faktycznemu 
kursowi walorów“. Następnie stał się Wy­
szniegradzki głównym referentem zasady 
wysokich ceł ochronnych i popierania wy­
łącznie przemysłu krajow ego, c-o znalazło 
wyraz w ukazie przeciw obcokrajowcom. 
Równocześnie dążył wszelkiemi sposobami 
do podniesienia kursu walorów rossyjskich i 
utworzenia wielkich zapasów pieniężnych na 
cele wojenne. W swojem expose finansowem 
ze stycznia 1888 przypisywał Wyszniegradz­
ki spadek rubla sztucznym machinacyom 
zagranicy. W iadomo, że kurs ten spadł 
w maju 1888 na l -62 marek, Wyszniegradz­
ki umiał jednak już w czerwcu tego roku 
podnieść go na 19-4, a z końcem roku na 
2T2 marek. Nikt bowiem lepiej od niego 
nie umiał oddziaływać sztueznemi środkami 
na giełdy zagraniczne. Przeprowadził zresztą 
kilka bardzo dobrych operacyj finansowych 
i pożyczek, i nagromadził pieniędzy tyle, że 
mógł nawet bankowi angielskiemu pożyczać 
złoto. Wszelkie jednak sukcesa jego na po­
lu finansowem zniweczone zostały ogólnem 
niedowierzaniem w pokojowe zamiary Rossyi, 
a ostatecznie i przez klęskę głodową, do te­
go sto p n ia , że Wyszniegradzki opuści dziś 
ministerstwo skarbu w stanie daleko gor­
szym, aniżeli było w ch w ili, kiedy obejmo­
wał tekę.

wy na żonę, którą służba rozbierała z futer 
i szalów.

— Bawiliśmy się wybornie — odpo­
wiedziałem.

— Bawiliście się wybornie —  powtó­
rzył wuj — ano, ano zobaczymy.

Z taką samą gorliwością, jak zeszłego 
roku rzuciłem się do gospodarstwa, zaglą­
dając w każdy kąt, nawet tam, gdzie nie 
byłem bardzo potrzebny. Zaraz pierwszego 
dnia spostrzegłem, że moje starania, pod­
jęte około upiększenia mieszkań robotników, 
na niewiele się przydały. Odnowione domki 
nie różniły się znów wcale od chlewów, a 
znaczną część szczepów owocowych użyto na 
biczyska, laski, pręty i t. p. zabawki.

Gdy się wujowi Piekarskiemu poska­
rżyłem na lekkomyślność chłopców, on po­
cieszał mnie przyszłością.

— Jeden rok, dwa, nawet trzy lata — 
mówił — nie wykorzenią dawnych nałogów. 
Trzeba wychować nowe pokolenie, któreby 
się rozmiłowało w czystości.

Zacząłem więc da capo, chociaż tym 
razem już bez zapału.

Co drugi dzień wyjeżdżaliśmy z Janiną 
z wizytami, składając zwykły hołd starszym 
małżeństwom. Po naszych następowały od­
wiedziny szlachty okolicznej, z którą żona 
pragnęła nawiązać bliższe stosunki.

Było to wszystko, czem się pani Topo- 
lińska zajmowała. O spiżarnie, ogród, kuch­
nię, garderobę, gospodarstwo niewieście w 
ogóle, nawet nie zapytała. Konferowała tylko 
całemi godzinami z swoją panną, dobierając 
sukien i gałganków in n y ch , których całą 
furę przywiozła z zagranicy, niezmiernie za­
dowolona, gdy sąsiadki podziwiały jej wy­
tworną tualetę.

Po kilku tygodniach wyczerpał się za­
pas wizyt i rewizyt. Nadszedł dzień, w któ­
rym trzeba było zostać w domu.

Powszechne zainteresowanie budzi po­
byt nad Newą panny Katty M orzen, An­
gielki, córki adwokata z Londynu, która od 
dawna poświęciła się sprawom miłosierdzia. 
Przybyła ona z obwodu Jakuckiego, gdzie 
pielęgnowała nieszczęśliwych, dotkniętych 
chorobą trądu.

W 18tym roku życia Katty Morzen 
wraz z siedmiu A ngielkam i, zaopatrzywszy 
się w szpital ambulansowy udała się do ar­
mii rossyjskiej , z którą przebyła całą kam­
panię turecką. W Sistowie widziała dwu trę­
dowatych, okropnie zeszpeconych tą  stra­
szną chorobą. Spotkanie to obudziło w niej 
chęć poświęcenia się pielęgnowaniu trędo­
watych, ale plan swój mogła urzeczywistnić 
dopiero po śmierci rodziców, którzy sprze­
ciwiali się zamiarom córki.

Misyę swą miłosierna Angielka rozpo­
częła od Afryki Północnej i Azyi Mniejszej, 
a zasłyszawszy o jakichś ziołach, używanych 
w Syberyi do leczenia trądu, przybyła do 
Petersburga, a ztaintąd przez Tomsk i Ir­
kuck udała się do obwodu Jakuckiego. Kil­
ka miesięcy przebyła w tajgach syberyjskich 
i przebiegała je konno, nocowała w namio­
tach, żywiła się sucharami i rozdawała wspar­
cia trędowatym. Zmysł organizatorski uja­
wnił się u niej w utworzeniu w Irkucku, Ja- 
kucku i w Tomsku stacyi dla niesienia pomo­
cy trędowatym.

Obecnie przybyła do Petersburga, ce­
lem zbierania składek na urządzenie kolonii, 
przeznaczonej wyłącznie dla osób , dotknię­
tych trądem. Potrzeba na to — wedle jej 
obliczenia — 90.000 rubli ryczałtowo i oko­
ło 10.000 rubli rocznie na utrzymanie. Ko­
lonia ma powstać pod Wilinijskiem, w lesie 
nad rzeką. Podług zamierzonego planu, skła­
dać się będzie z 10 domków dla rodzin trę­
dowatych ; jednego domu dla mężczyzn nie­
żonatych i jednego dla kobiet niezamężnych. 
Nadto będzie tam łaźnia, w arsztaty, szkoła, 
cerkiew i dom dla doktora, Sióstr klasztornych 
i dla duchownego.

Pomieścić będzie można tutaj 100 cho­
rych, ale Angielka nie wątpi, że ofiarodaw­
cy pospieszą z dalszą pomocą, że kolonia 
się powiększy, i że będzie można ulokować 
wszystkich trędowatych z obwodu jakuckie­
go, czyli, jak na teraz, 300 chorych.

Moskiewskie „carskie stowarzyszenie 
archeologów," którego prezesem honorowym 
jest wielki książę Sergiusz Aleksandrowicz, 
zwołało dziewiąty kongres archeologiczny do 
Wilna na rok przyszły. Komitet moskiewski, 
któremu poruczono organizacyę zjazdu, utwo­
rzył w Wilnie komisyę lokalną i wypraco­
wał porządek obiad kongresu , który został 
już przez rząd zatwierdzony. Chociaż kon­
gres odbędzie się w sercu staropolskiej pro- 
wincyi Litwy, nie powołano ani jednego Po­
laka do komitetu moskiewskiego i lokalnego. 
Co więcej nie zaproszono: nawet do udziału 
w wystawie, połączonej z kongresem, najwię­
cej znanych archeologów Polaków na L i­
twie, którzy posiadają bardzo cenne przed­
mioty dla historyi tego kraju. Bardzo cha­
rakterystycznym jest statut kongresu, które­
go paragraf pierwszy b rzm i:

„Najwyższą kontrolę nad kongresem 
archeologów oddaje się w ręce generał-gu-

Jak  zwykle po obiedzie, kazałem po­
dać czarną kawę w bibliotece, gdzie znaj­
dowały się świeże gazety i książki.

Pani moja kołysała się leniwemi ru­
chami na, krześle biegunowem, paląc do 
mokki papierosa, ja  przeglądałem dzienniki.

— Teraz chyba nie powiesz, — ode­
zwała się żona — że wieś weselsza od P a­
ryża.

Ziewnęła szeroko.
— Jakże nudno w tym twoim Topoli- 

nie — dodała.
Zaczynało i mnia być nie wesoło, sta­

rałem się jednak panować nad pesymizmem, 
który nie spoczywał.

— Mogłabyś wyręczyć mateczkę, zająć 
się trochę gospodarstwem, domem — wy­
rzekłem.

— Jest przecież od tego służba, a 
matka lubi rządzić — odparła.

— Matki nie zawsze stanie , osoba 
starsza...

— O, do tego czasu...
Spojrzała w su fit, jakby odbiegała 

gdzieś myślą daleko.
— Trzeby się przygotować do przy­

szłej misyi pani domu.
— Chciałbyś koniecznie, abym przy- 

pasała fartuch i poszła pilnować doju, albo 
może nierogaciznie wydzielała pokarm. Nie 
na to kształciłam się przez szereg lat.

— Zupełnie sobie tego nie życzę, sko­
ro gospodarstwa nie lubisz. Masz więc bi­
bliotekę, o której mówiłaś, że mogłabyś 
w niej życie przepędzić, nie zatęskniwszy 
ani razu za ludźmi.

Uśmiechnęła się blado.
— Jacy wy naiwni jesteście, wy męż­

czyźni — mówiła , rzucając mi lekceważące 
spojrzenie.

bernatora Litwy, kontrolę specyalną kurato­
rowi wileńskiego okręgu naukowego."

Kongres naukowy zatem będzie odda­
ny pod czysto polityczną opiekę. Rząd wi­
docznie obawia się, aby na kongresie nie 
pokazało się, że Wilno jest polskiem mia­
stem , z polską przeszłością i polską ludno­
ścią. Wyrazem tej obawy jest paragraf 11, 
który brzm i:

„Przed otwarciem wystawy archeolo­
gicznej, połączonej z kongresem, powinien 
kurat r naukowy zbadać ją dokładnie, a po­
tem dopiero katalog oddać do druku."

Dalej zawiera statut rozporządzenie, aby 
nietylko kwestye naukowe, nad któremi kon­
gres obradować będzie, ale i treść dyskusyi 
przedkładano kuratorowi do cenzury. Jako 
oficyalny język kongresu proklamowano ję ­
zyk rossyjski, przytem wszelako dozwolono 
używać języka francuskiego i niemieckiego, 
nigdy zaś polskiego.

Zbrodnia kościelecka.
Po dokonanej obdukcyi zwłok zbrodnia­

rzy, którzy dopuścili się zamachu na księ­
dza Ponińskiego, nie ulega wątpliwości , że 
trzech skończyło samobójczą śmiercią, jeden 
zaś został zastrzelony. Poszukiwania berliń­
skiej policyi gromadzą coraz więcej szcze­
gółów, rzucających charakterystyczne świa­
tło na sprawców zamachu , choć dotychczas 
nie udało się jeszcze wykryć śladów związku 
anarchistycznego, którego wysłańcami byli 
zapewne kościeleccy zbrodniarze. O anarchi­
ście Żukowskim donoszą, że zwykł byłprzedsta- 
wiać się przyjaciołom jako „niezależny so- 
cyalista" i starał się wpłynąć także na in­
nych robotników, by z soęyalno-demokraty- 
cznego związku wystąpili. Żukowski przyzna­
wał się do ateizmu i nie pozwolił dzieciom 
swoim przystępować do komunii św. Mimo, 
że tygodniowo 30 marek zarabiał, rodzina 
jego żyła tylko z zarobku córek, podczas gdy 
ojciec pieniądz zapracowany wyrzucał na hu 
lanki w towarzystwie kobiet podejrzanych. 
Często przyjmował Żukowski wizyty obcych 
mężczyzn , z którymi jednakże nie zostawał 
we własnem mieszkaniu, lecz prosił zwykle 
sąsiadki o pozwolenie udania się do jej po­
koi , gdzie z gośćmi swemi długie miewał 
narady. Pilatowski wywierał, jak się zdaje, 
wpływ wielki na Żukowskiego; ostatni był 
zawsze posłuszny życzeniom jego, a Żukow­
ska, która jest córką Olczewskiego, fabry­
kanta sukna z Poznania , i z powodu m ał­
żeństwa swego, przez rodziców z domu wy­
pędzoną została, mówiła nieraz do sąsiadek, 
że;Pilatowski jest złym duchem jej męża. Żu­
kowski nie był członkiem polskiego sto­
warzyszenia^ w Weissensee, należał nato­
miast do polskich socyalistów w Berlinie, 
gdzie znany był jako jeden z najbardziej 
krańcowych radykałów. W ystąpił on raz je­
den jako mówca na zebraniu socyalistycznem, 
domagając się szybszego i energiczniejszego 
działania, które jest postulatem tak zwanych 
„najmłodszych". Widząc wszelako, że ten­
dencje jego nie zyskały zwolenników w gro­
nie socyalistów polskich , wystąpił z towa­
rzystwa i od tej chwili przyznawał się o-

— Niby dlaczego? — zapytałem.
- -  Niby dlatego, mój ty filozofie, że 

wszystko ma swój czas. Panny robią wiele 
rzeczy, o których zapominają z przyjemno- 
ścią, gdy wychodzą za mąż. Jedne n. p. ry­
sują zawzięcie, inne m alują, grają na forte­
pianie, jeszcze inne zapracowują się robót­
kami, a pokolenie obecne zabawia się naj­
chętniej książką.

— Bo rozum dziś w modzie — w trą­
ciłem.

— Jesteś jednak domyślniejszy , niż 
sądziłam. Bo rozum dziś w modzie, tak 
jest — potwierdziła żona. — Mniemam je ­
dnak, że posiadam już dosyć światła , aby 
sobie życie wygodnie urządzić.

— Wygodnie urządzić —  powtórzyłem 
za nią, jak echo.

— Ucząc się dalej — prawiła — zna­
czyłoby to samo , co ślęczyć nad jaką spe- 
cyalnością, wszelki zaś trud wyniszcza czło­
wieka przed czasem. Cóż warta kobieta, ze­
szpecona zmarszczkami ? Chciałbyś, abym 
się zamknęła w7 tej celi, w pośród szaf, prze­
pełnionych pleśnią wieków, których nie je­
stem wcale ciekawa? Nic mnie. nie obcho­
dzi, co myślał jakiś tam Grek lub Rzymia­
nin, Francuz średniowieczny , albo Niemiec, 
bo mnie zajmuje tylko życie współczesne.

— Dawniej lubiłaś naukę — mrukną­
łem.

— Bo mówią dziś o niej wszyscy, bo 
trudnoby prowadzić najbłahszą konwersacyę, 
nie mając ogólnego wyobrażenia o rzeczach, 
które inteligencyę naszych czasów żywo ob­
chodzą. Nie udawajże naiwnego, Władeczku.

Ona bujała się na krześle, a ja  mil­
czałem.

(Ciąg dalszy nastąpi).

twarcie do zasad anarchistycznych, a nałod' 
szych , wpływom jego uległych towarzyski 
namawiał do wystąpienia ze związku , który 
wzbraniał się stąpać torami anarchii.

Organ socyalistów niemieckich Vof’ 
warts, który doniesienia o zbrodni koście- 
leckiej i opryszkach nazwał „utworami fa"- 
tazyi", dziś nabiera innego przekonania. P°' 
daje on o zabitych zbójach następują^ 
szczegóły :

„Gustaw Żukowski żył przez dłuższe 
lata w Paryżu i został po kilku .miesiącach 
aresztu za agitacyę anarchistyczną, z Frań- 
cyi wydalony. W końcu r. 1890 przybył d° 
Berlina. Dnia 8 stycznia 1891 został człon* 
kiem Towarzystwa socyalistów polskich ł  
Berlinie — nie posiadał atoli zaufania swych 
ziomków, a to dla tego, ponieważ występo- 
wał ultraradykalnie, mówiło fabrykacyi bomh 
i wogóle sprawiał wrażenie prowokacyjne' 
Raz tylko — w sierpniu 1891 r. -  wystą­
pił w Towarzystwie publicznie i przemawiając 
przy tej sposobności za większą stanowczo­
ścią oświadczył, że socyalizm nie jest dość 
„energicznym", jego taktyka powinna być 
zmieniona.

Jego spólnik, garncarz Franciszek Pi- 
lachowski, został dnia 12 maja 1891 człon­
kiem polskiego Towarzystwa socyalistyczne- 
go — nie występował atoli nigdy i nie brał 
nigdy udziału w pracach Towarzystwa".

Z Watykanu.
(Przyszły konsystorz. — Nowi kardynałowie.-"; 
Nowy patryarcba wenecki. — Jubileusz biskup1 

Papieża).
Według najnowszych doniesień, konsy­

storz papieski odbędzie się już w maju. 
nim ma być kreowanych kardynałami trzech 
prałatów zagranicznych, mianowicie dwóch 
francuskich i jeden węgierski oraz pięciu 
Włochów t. j.: ksiądz Maryusz Mocenni, ar­
cybiskup neapolitański, wicesekretarz stanu, 
rodzony brat włoskiego generała tego na­
zwiska ; — ksiądz Ignacy Persico, arcybi­
skup damietański, generał Kapucynów, msgr- 
Wawrzyniec Salvati, sekretarz kongregacy1 
Koncylium. Nuncyusze zaś, przeznaczeni n» 
kardynałów są : ksiądz Alojzy Galimberti, 
arcybiskup nicejski, nuncyusz apostolski 
Wiedniu i ksiądz Angelo di Piętro, arcybi­
skup nazianzeński, nuncyusz w Madrycie.

Na przyszłym konsystorzu ogłoszony 
także będzie nowy patryarcha wenecki, w 
miejsce zmarłego kardynała Agostini’ego. 0 
ile wiadomo, zostanie nim ks. Józef Calle- 
gori, biskup padewski, pasterz liczący dopie­
ro lat 50, i odznaczający się cnotam i, gł§' 
boką nauką i niepospolitą roztropnością ^  
rządzeniu dyecezyą.

Komitet wykonawczy dla uroczystość1 
biskupiego jubileuszu Papieża, uchwalił mię' 
szaną różnych narodowości pielgrzymkę pier­
wszych dni września, dla wszystkich osób, 
które nie mogą wziąć udziału w później­
szych, wskazanych w programie. Międzyna­
rodowa ta pielgrzymka otrzyma tak, jak in­
ne pielgrzymki, urzędowe posłuchanie u Ojca 
świętego.

Nowy ukaz carski.
Ukaz ca rsk i, dotyczący osiedlania się 

w gubernii wołyńskiej, o którym doniosła 
nam depesza, ma według urzędowego tek­
stu, uzupełniać przepisy , zmierzające do 
umocnienia rossyjskiej posiadłości ziemi 
w zachodnich guberniach Rossyi. Ukaz ten 
zabrania wychodźcom z obcych krajów , nie ; 
wyjmując i tych, którzy poddaństwo rossyj- 
skie przyjęli, osiadania w gubernii wołyń­
skiej po za miejskiem zaludnieniem, jakoteż 
nabywania praw własności nieruchomej po 
za miastami, z wyjątkiem drogi prawnegc 
dziedziczenia; zabrania iin rówież nabywa­
nia praw posiadania i użytkowania z takiej 
własności. Gi jednak wychodźcy, którzy 
osiedlili się we wspomnianej gubernii po za 
miastami, przed dniem ogłoszenia niniejsze­
go ukazu, nie tracą prawa posiadania i wy­
zyskiwania działów gruntowych, bądź na 
własność nabytych, bądź też dzierżawionych; | 
jeżeli zaś wiarę prawosławną wyznają, to 
zachowują też prawo nabywania nierucho­
mości na własność lub na użytkowanie, po 
za miastami.

Transakcye wszelkiego rodzaju, naru­
szające lub obchodzące powyższy ukaz, uwa­
żać się mają za pozbawione mocy prawnej. 
Jeżeli taka transakcja zostanie wykryta 
przez miejscową władzę gubernialną, to po 
zebraniu wszelkich niezbędnych wiadomości, 
jakie rzeczonej władzy obowiązane są bez- j 
zwłocznie dostarczyć zarówno sądowe, jak i I 
inne instytucje i osoby urzędowe , guberna­
tor upoważnia jednego z podwładnych so­
bie urzędników do wystąpienia z sądowym 
procesem o unieważnienie zawartej umowy 
albo spisanego aktu. Sprawy te toczą się j 
w porządku, ustanowionym dla spraw zarzą- 1 
du skarbowego.

Ukaz nadaje w końcu gubernatorowi 
wołyńskiemu moc wysyłania drogą admini-
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jego postanowieniom, osiadły po za obrę­
bem osad miejskich gubernii wołyńskiej.

K R O I I K A

stracyjną na miejsce stałego zamieszkania dech Dzieduszycki, Bernard Goldman, A u - \ 
osób, które po ogłoszeniu tego ukazu, wbrew i gust Gorayski, Godzimir Małachowski, A n-

'' toni Małecki, Józe f M ędński, Tadeusz JRo- 
manowicz, Tadeusz Skałkowski, Stanisław  
Stadnicki, ks. Feliks Zabłocki, Franciszek 
Zima.

—  Towarzystwo ku wspieraniu słucha­
czów wszechnicy, rygorozantów i auskultantów 
wyznania mojżeszowego we Lwowie, obchodzić 
będzie w bieżącym roku jubileusz 25-letniego 
istnienia swego. Zawiązał się komitet, który 
zajmie się urządzeniem obchodu.

— Konkurs. Prezydyum krajowe na 
Bukowinie rozpisało konkurs na posadę prowi­
zorycznego adjunkta budownictwa z poborami 
X klasy rangi. Podania wnosić należy do 2 
maja do Prezydyum krajowego w Czerniowcach.

t  Zmarli w ostatnieh dniach: we Lwo­
wie, Teodor G l i x e l i ,  były właściciel dóbr 
ziemskich, przeżywszy lat 71, i Karol Ha n a k ,  
zegarmistrz, lat 32.

Ks. dr. August R o s k o Y a n y i ,  najstar­
szy z biskupów węgierskich, zmarł w Nitrze, 
w ziemi słowackiej, przeżywszy lat 85.

Na wyspie Corfu, zmarł na udar sercowy 
profesor Jan Romanos ,  dyrektor gimnazyum i 
wybitny badacz w dziedzinie historyi bizantyj­
skiej. Zmarły udzielał lekcyi języka nowogre- 
ckiego Najj. Cesarzowej austryackiej.

W Warszawie, Stanisław Ł o z a ,  kore­
spondent rossyjskiego ministeryum skarbu do 
urzędowego Wiestnika finansów, a zarazem je­
den ze zdolniejszych pracowników dziennikar­
skich w dziedzinie ekonomii. Zbyt wczesna śmierć, 
która go zabrała w najpiękniejszym rozkwicie 
wieku męskiego, nie pozwoliła należycie się roz­
winąć wielkim jego zdolnościom i pracy jego 
należytych wydać owoców. Obok zajęć, do urzędu 
swego przywiązanych, zasilał artykułami ekono­
micznemu pisma warszawskie, przez czas pewien 
też kierował tygognikiem Tellus.

W Czerniowcach, Józef P a t a k ,  emeryto­
wany sekretarz rządu krajowego, przeżywszy 
lat 62.

—  Z obserwatoryuiu c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 15 kwietnia 1892 r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 15 kwietnia do 12 w połu­
dnie dnia 16 kwietnia b. r . , mieliśmy wiatr co 
do kierunku zachodni, co do siły mierny (3), 
niebo zachmurzone, a powietrze bardzo wilgotne 
(85 proc. wilg. względnej), opad deszcz, wysokość 
opadu 0,2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-7,7°C., najwyższa -f-ll,8°C . wczoraj po połu­
dniu, najniższa —j—3,6°C. w nocy.

Wczoraj po południu padał deszcz niezna­
czny, dziś pochmurno.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Siedmiogrodzie; zwyżka 765 
do 765 mm. w Sycylii ; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Irlandyi.

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godz. 12 w południe 763 mm.

Prognoza na dobę 17 kwietnia 1892 roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku zachodni, co do siły mierny (2 —3); 
średnia temperatura doby podniesie się do -j—6‘łC , 
stan nieba będzie zmienny, a względna wilgo­
tność powietrza zmniejszy się do 57 proc.; 
opad deszcz nieznaczny, zresztą pogodnie.

— Zmiana własności. Dobra Brusno 
Stare, w powiecie cieszanowskim, należące do 
Zakładu Kredytowego Ziemskiego i lir. Marcina 
Dzieduszyekiego, nabył hr. Ludwik Dębicki.

— Morderstwo. We wsi Hodowej, w 
powiecie złoczowskim, zamordowała wieśniaczka 
Motruna Romanowa, męża swego Wasyla, z któ­
rym nie żyła w zgodzie. Morderczynię uwię­
ziono.

— Pożary. Dnia 12 b. m. spłonęło 
w Libiążu małym, w powiecie chrzanowskim, 
22 domów mieszkalnych i tyleż stodół; szkodę 
obliczono w przybliżeniu na 20.600 zł. Tegoż 
dnia zgorzało w Byczynie, także w powiecie 
chrzanowskim, 15 zabudowań gospodarskich z 
zapasami, szkoda 20.000 zł. — W Rozdole, 
w powiecie żydaczowskim, spłonęło 10 zabudo­
wań, w których mieszkało 20 rodzin żydowskich, 
szkoda 14.000 zł. — W Rozworzanach, pow. 
przemyślańskiego, zgorzało 5 domów mieszkal­
nych i budynki gospodarskie, szkoda 2.250 zł.

— Morderstwo. W Wiedniu, zamordo­
wano wczoraj i obrabowano szynkarkę nazwi­
skiem Schramm. Nieznany sprawca uszedł. Po- 
licya nie wykryła dotychczas żadnych śladów 
zbrodniarza.

— Dobra Parzymiechy, w Królestwie, 
w gub. piotrowskiej, kupił w tych dniach Wła­
dysław hr. Potocki, za 290.000 rubli. Obejmują 
one 190 włok. Dobra te w roku 1864 p. Wa­
lewski sprzedał niejakiemu von Klitringowi, a 
ten następnie C. H. Muthowi, który je zniszczył. 
Wystarczy przytoczyć, że lasy, trzebione w tych 
dobrach zawzięcie przez lat 7, prawie zniknęły.

— Samobójstwo. Na cmentarzu wiej­
skim w Staglione pod Genuą zastrzelił się w 
tych dniach słynny, francuski śpiewak operowy 
Alfred Didot.

kwietnia 1892.

Lwów, 16 kwietnia.

—  Świat chrześciański obchodzić bę­
dzie w dniu jutrzejszym wielkie święto Zmar­
twychwstania, wznoszące umysły i serca ku naj­
piękniejszym ideom ludzkości. Zwyczajem trady­
cyjnym wymieniane będą przy stołach świąte­
cznych najserdeczniejsze życzenia, niechże wię 
wolno będzie i Gazecie, stałemu gościowi w do­
mach Szan. Czytelników, życzyć im także wszel­
kiej pomyślności.

— Ceremonia umywania nóg dwu­
nastu starcom odbyła się ze zwykłą uroczysto­
ścią w Wielki Czwartek w sali ceremonialnej 
zamku cesarskiego. Obecni byli oprócz Na . 
Pana, Najd. Arcyksiążęta: Franciszek Ferdynand 
d’Este, Ferdynand Toskański, Leopold Ferdynand, 
Albrecht Salvator, Fryderyk Eugeniusz, Wil­
helm i Rainer. Na galeryi zajęły miejsce Najd 
Arcyksiężniczki Izabella i Adelgunda księżna 
Modeny. W sali obecni byli również wszyscy 
Dostojnicy Dworu, Ministrowie liczni członkowie 
arystokracyi, reprezentanci władz i wojskowos ,1.

Podobnej ceremonii umywania nóg dwu­
nastu staruszkom, musiano zaniechać w tym 
roku, z powodu, że Najj- Pani bawi na Corfu 
Najj. Pani poleciła tylko rozdać dary między te 

b zŁi
_  Obrzędy wielkotygodniowe roz­

poczęły Się W tutejszych kościołach jak zwykle 
we środę po południu ciemną jutrznią. We 
czwartek w kościele archikatedralnym odbyła 
się wielka msza pontyfikalna, następnie ceremo-
nil Iwigeenia olejów i umywam.
solennie i przy wielkim udziale pobożnych od­
były się wielkopiątkowe obrzędy, dz.s zas w so­
botę, miało miejsce święcenie ognia wody i pa- 
storału. Dzisiaj wieczorem o godzinie 6 nastąpi 
obchód rezurekcyjny w kościele archikatedralnym, 
przy udziale reprezentantów władz i wojsko­
wości.

—  JE. Marszałek krajowy, ks. Eu- 
staohy Sanguszko, wczoraj popołudniu powrócił 
do Lwowa.

—  Itadea Dworu p. Seferowiez na­
czelny dyrektor poczt i telegrafów powrócił dzi­
siaj z Wiednia do Lwowa.

  2  Uniwersytetu. P- Stanisław Ko­
rytko otrzymał w Uniwersytecie lwowskim sto­
pień doktora praw.

— Komitet fundacyi im ienia Ko- 
śetns/ik i Ogłasza odezwę, w której oświadczają, 
iż grono obywateli dla narady, jakby uczcie bo­
hatera z pod Racławic, uznała, że najlepszą ku 
temu drogą będzie utworzenie pod imieniem Ko- 
Kościuszki funduszu pamiątkowego na cele o 
światy ludu polskiego. Odezwa powiada dalej:

Społeczeństwo nasze od dawna uważa 
prace na polu oświaty ludu za najważniejsze i 
najpilniejsze zadanie, widząc w tern najskute­
czniejszy środek do wzmocnienia organizmu na­
rodowego .

Lecz praca na tern polu wtedy dopiero 
bedzie rzeczywiście skuteczną, jeżeli me poprze­
staniemy na urzędowej działalności reprezentacji 
S ć T e j  i władz, ale jeżeli tę działalność po­
pierać i uzupełniać będzie samodzielna akcya 
społeczeństwa.

Fundacya imienia Kościuszki służyć ma 
tej zasadniczej myśli. Określenie szczegółowe pro­
gramu zależeć będzie od wysokości zebranych 
funduszów. .

W pierwszym rzędzie jednak będzie zada­
niem fundacyi: szerzyć oświatę między młodzie­
żą która opuszcza szkoły ludowe -  wzmacniać 
w niej poczucie religijne, utrwalać moralność, 
budzić ducha narodawego, wpływać w tym sa- 
^ T k ie r o n k n  i n , p .W .m .;
instytucye pracujące na polu oświaty, wspierać 
usiłowania ludności polskiej w tych okolicach, 
gdzie ludność ta, jak na Szląsku walczy o utrzy­
manie swojej narodowości.

Odzywamy się zatem do Polaków, czy o 
na ziemi ojczystej, czy na obczyźnie omieszka- 
łvch aby dla uczczenia pamięci Tadeusza 
ściuszki, złożyli grosz ofiarny na fundacyę jego 
i m i e n i a  ’ na cele owśiaty ludu polskiego.

Będzie to świadectwem żywotności nasze- 
narodu ieżeli pod tern hasłem zbierze się 

fundusz odpowiadający wielkości zadania11.
Wszelkie datki należy przesełać na ręce 

. , p. Franciszka Zimy we Lwo-
skarbmka ftii0ńgka 1-1., wszelkie korespon- 
wie, ulica Jag , komitetu p. Godzimi-
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—  Eksplozya. W eliemicznem laborato- 
ryum paryskiego Uniwersytetu zdarzyła się stra­
szna eksplozya, w skutek nieostrożnego obcho­
dzenia się laboranta Mariona z kompozyeyą 
kwasu siarczanego. Ciężko poranionemu Mario- 
nowi musiano natychmiast odjąó lewą rękę i 
lewe oko. Utrzymanie go przy życiu jest bardzo 
wątpliwe. Pomiędzy publicznością rozeszła się 
pogłoska, że jest to sprawka anarchistów.

— Jak się tworzy arcydzieła ! Z zaj­
mującego odczytu, wygłoszonego niedawno w Bru­
kseli na ten temat, wyjmujemy kilka szczegółów 
o sposobie tworzenia przez muzyków.

Rossini, zapytany, w jakiej porze najłatwiej 
pisaó uwertury, rzec miał:

— Czekać z tern należy aż do dnia pierw­
szego przedstawienia. Nic tak nie pobudza na­
tchnienia, jak „mus“, obecność za plecyma rozpi­
sującego głosy, czekającego na robotę, i widok 
dyrektora, wyrywającego sobie z rozpaczy włosy. 
We Włoszech, za moich czasów wszyscy dyre­
ktorowie łysi byli, jak kolano. Uwerturę do 
„Otella11 pisałem w niewielkim pokoiku w pa­
łacu Barberinich, w którym po talerzu makaronu 
zamknął mnie łysy, jak inni, ale najnieznośniej­
szy z dyrektorów, z tern zastrzeżeniem, iż nie wy­
puści mnie na wolność, dopóki ostatniej nie na­
piszę nuty. Uwerturę do „Sroki złodzieja11 kom­
ponowałem. na najwyższym strychu teatru La 
Scalla, na którym zamknął mnie dyrektor pod 
strażą czterech robotników zakulisowych. Mieli 
oni rozkaz ćwiartkę po ćwiartce rękopisu mojego 
wyrzucać dymnikiem; to samo polecono im uczy­
nić ze mną w razie, gdybym odmówił pisania 
muzyki....

Zdaje się, a przynajmniej z następującej 
sądzićby wypadało anegdoty, iż podobnego syste­
mu trzymał się i Mozart. Uwertura do „Don 
Juana11 powstała tak samo. Opowiada o tern 
Alfred Meissner Zgodnie z podaniem, przekaza- 
nem mu przez dziadka.

Mozart na dwa dni przed wystawieniem 
arcydzieła swego, bawił u rodziny Dussek, w 
t. zw. Bertram.ee, willi, do dziś dnia istniejącej 
na przedmieściu Pragi, Smichowie. Do towarzy­
stwa należało wielu przyjaciół mistrza, kompo­
zytorów i śpiewaków, mających wziąć udział w 
nowej operze, a między innymi Bondini, ówcze­
sny dyrektor teatru praskiego.

Bawiono się wesoło, w ozem Mozart żywy 
brał udział, tak, iż w końcu wystąpił z propo- 
zycyą powędrowania z całem towarzystwem do 
knajpki, gdzie jeszcze kilku znajomych spotkać 
miano.

Bondini zbladł.
— Do knajpki! — zawołał — z której 

przed północą nie wyjdziesz? Ależ Mozarcie, 
bądźże rozsądnym! uwertura!...

— Uwertura już gotowa — odparł muzyk.
—  Tak, gotowa — lamentował dalej dy­

rektor — ale w twojej głowie. Znam ja cię do­
brze.... Na papierze jednej jeszcze nie ma nutki. 
Słuchaj, Mozarcie! Siądź do pracy, a załatwisz 
się z nią do jutra do południa. Wszakże trzeba 
jeszcze rozpisać głosy, no, i uwerturę wypróbować.

— Wszystko to rozumiem, ale i o północy 
zabrawszy się do pisania, na ezas będę gotów! 
Teraz znajomi czekają na mnie.

Nie było innej rady, podstępu tedy użyto. 
Uwięziono poprostu Mozarta. Teresa Bondini po­
prosiła go, aby jej podał rękawiczki, które wrze- 
komo zostawiła na fortepianie. Oczywiście, nie 
było ich tam, w czasie jednak, gdy Mozart szu­
kał ich zawzięcie, śpiewaczka, od niechcenia 
uderzając po klawiszach, poprosiła go, aby jej 
choć parę taktów, parę akordów zagrał uwertury.

Muzyk, nie domyślając się podstępu, siadł 
do fortepianu i po kilku uderzeniach cały za­
głębił się w komponowaniu, z czego korzystając 
towarzystwo, niebawem wymknęło się do przy­
ległego pokoju, zamykając mistrza sam na sam.

Nie pomogły prośby i błagania. Podano 
mu na tyczkach zdaleka świecę, parę butelek 
wina i ciast, poczem :

— Dobranoc, Mozarcie — zawołał Guar- 
dason, późniejszy głośny dyrektor teatru pra­
skiego — wrócimy nad ranem przekonać się, 
jak stoi uwertura....

I zabrał się Mozart do praey, a tak się 
nią zajął, iż jakkolwiek niebawem oddano mu 
klucz od więzienia, nie przerwał jej noc całą. 
O godzinie 4 jeszcze widział Guardasen światło 
w pokoju Mozarta. O godzinie 7 uwertura była 
gotowa.

Gounod komponować może jedynie pod 
wpływem pewnej ekstazy, z której, broń Boże, 
aby go wyrywano. Usposobiony ku temu, pra­
cuje dużo i bez wytchnienia. Cały jego system 
nerwowy czynny jest wówczas i biada zakłó­
cającemu mu spokój. Z żoną o mało się nie roz- 
szedł, gdy raz, szukając rękawiczek, przerwała 
mu komponowanie wejściem do pokoju, w któ­
rym przy fortepienie siedział.

Meyerbeer, to wręcz przeciwna natura. Na 
zimno, po filistersku zabierał się do tworzenia. 
Żadnego na twarzy śladu wzruszenia. Każdej 
chwili, nie tracąc jej wątku, gotów był przery­
wać pracę.

Bellini, nie zakochany, nie tworzyć nie był 
w stanie.

Rossini komponował w pamięci, leżąc na 
wznak na łóżku, jeżeli był usposobiony i dzień 
cały nie zmieniał położenia. Okropnym głosem 
swoim odśpiewywał sobie akty całe i do najdro­
bniejszej nutki zachowywał w pamięci. Gdy już 
tworzenia miał dosyć, zrywał się z łóżka i

w momencie spisywał nowe dzieło na papierze. 
Głosem swoim doprowadzał sąsiadów do rozpa­
czy, tak, iż pewnego razu gospodarz hotelu nad 
jeziorem Como, zmuszony był prosić go, aby 
przez wzgląd na resztę gości, zaprzestał śpie­
wania.

Auber, do późniejszego wieku , bez kilku 
szklanek szampana, nic nie umiał komponować.

Wagnerowi niezbędnem było wytworne oto­
czenie. Nadto wszystkie dokoła niego sprzęty 
odpowiadać musiały epoce dzieła, którem był 
zajęty.

Kompozytorowie lekkiej muzyki, również 
miewali przyzwyczajenia swoje.

Lecocq, natura wielce praktyczna, kompo­
nować mógł wszędzie i o każdej porze, byle nie 
u siebie w domu. Tworzył po hotelach, na 
szczytach gór, na ulicy, a nawet jedną z aryj 
skomponował w poczekalni u dentysty, czekając 
na kolej z wyrwaniem zęba.

Offenbach, nieograniczony władca w krainie 
operetki, tworzyć mógł jedynie na wiosnę i w po­
bliżu morza. Sam przyznawał, iż cokolwiekbądź 
napisał w innych warunkach, chybionym było 
płodem.

—  Muzeum zbrodniarzy. Stracenie 
Anastaya, mordercy baronowej Dellard, którego 
ciało, na żądanie rodziny, tej ostatniej wydano, 
zwróciło uwagę pism paryskich na muzeum an­
tropologiczne miejscowe, posiadające za witryna­
mi cały szereg kościotrupów traconych zbro­
dniarzy.

Szkielety Campi’ego, Gamaluto, Pranzi- 
mego, Frey a, RirieFa i t. d., stoją tu rzędem 
opatrzone w etykiety.

Prócz kościotrupów, w oszklonych szafach, 
spotykamy wwymienionem muzeum odlewy głów 
i biustów głośnych zbrodniarzy. Głowy spoczy­
wają na płytach gipsowych.

Ciekawa jest przyczyna, dla której ostatnie- 
mi czasy odstąpiono od zwyczaju odlewania ca­
łych biustów, ograniczając się na samych tylko 
głowach. Oto, tak w muzeum, jak i po salach 
wykładowych, prócz biustów zbrodniarzy gło­
śnych, poustawiano również popiersia mistrzów 
nauki i zdarzało się często, że uczonych brano 
za zbrodniarzy, zbrodniarzy zaś za uczonych. 
Skutkiem tego, postanowiono zbrodniarzy ogra­
niczyć do samej głowy, tak jak spadła pod gi­
lotyną. r  &

Posiada więc muzeum na płytach gipso­
wych głowy: Mathelfna, Kapr’a, SellieFa, AUor- 
to a, Ribot a, Jeantroux’a, Gagnye’go i wielu 
innych.

Niektóre z głów tych trzymają się prosto, 
inne wygięte w tył lub naprzód, jakby spaść 
miały z podstawy. Ale bo też Deibler, ścinając 
karki, nie zawsze pod jednakim kątem operuje, 
a maski pośmiertne zdejmowane są bez poprawek.

Ribotowi n. p. ostrze gilotyny silnie na­
ruszyło szczękę dolną. Przytem pomocnicy kata 
z takim pospiechem odcięte głowy rzucają do’ 
kosza iż w drodze do niego niejedna uległa 
uszkodzeniu. °

L, l  u k ;  Allorto zranioną miał wargę dolną- 
Methelin a uwieczniono z oddartym kawałkiem 
skóry ponad brwiami.

A jaka pouczająca rozmaitość wyrazu twa­
rzy owych potępieńców! Riyiere ze spiczastym 
nosem swoim, zdawałoby się, uśmiecha się niby 
ktoś zadowolony wielce ze spłatanego figla- Ri­
bot i Jeantroux wyraz twarzy posiadają spokoj­
ny, zgoła niezmieniony; Sellier, bez jasnych wa- 
sów które mu kat zgolił, pozór ma zupełnie po­
rządnego człowieka; Gagny posiada fizyognomie 
sprytnego chłopca, -  Mathelin rysy wielkiego 
pana, Campi w wystających policzkach tchnie 
energią; włosy Pranziniego skręcone, jak u mu- 
rzyna.

W muzeum przechowują nadto odlewy 
mózgów zbrodniarzy i rąk, które razy zadawały 
a wszystko do użytku uczonych, którym bodaj 
udało się studyami porównawczemi opanować 
zbrodniarzy i zbrodnię.

— Jeszcze o ritalinle. Z kolei No- 
wosh  zamieszczają list jednego z naturalistów 
p_ W. Sz., który mniema, iż nowy środek za- 
sługuje na zbadanie go przez lekarzy.

„Pewnego razu — pisze p .  W. Sz. — za­
stałem u p. G. (wynalazcy oitaliny) paeyenta 
cierpiącego na suchoty mlecza pacierzowego. We­
dług słów tego pana, ani elektryczność, ani me­
toda wieszania nie przynosiły mu żadnej ulgi. 
Był on ledwie w stanie chodzić, a pisać i ryso­
wać nie mógł zupełnie (to ostatnie zajęcie sta­
nowi jego utrzymanie, jako architekta), mając 
zamknięte oczy, padał — jednem słowem zdra­
dzał wszelkie cechy formalnego tabes’u. Zresztą 
rodzaj jego choroby stwierdzały świadectwa le­
karzy.

„— Teraz — mówił mi ten pan   ry_
suję, piszę, ohodzę, skaczę na jednej nodze i to 
wszystko po 14 wstrzyknięciach.

„Innym razem, zastałem u pana G iAdn. 
go o tóka,.y t o  S ,  który 
kowanego tabetyka p m d  leczeniem. Kiedy tóbe 
tyk w obecności lekarza stanał na 7
zaczął następnie skakać i t 7 j nodze,
powiedział 1 Ł WÓWczas dr. S.

oczy z n' e te8° na własne
r  ? !  nie mierzyłbym nikomu11.

mówili” zlh« t0 lekai'zom> ci mi iednak
zaczekał” ymy’ 00 b§dzie dalej, niech pan
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„Nie wiem, czy medycyna współczesna 

rozporządza środkiem, któryby mógł o tyle po­
lepszyć stan zdrowia tabetyka, jak to zdarzyło 
się w tym wypadku. Zdaje mi się jednak, że 
wszelkie metody lekarskie zmierzają głównie ku 
utrzymaniu u pacyenta status quo. Nie wiem 
również, czy te wszystkie wypadki polepszenia 
zdrowia pacyentów pana Gr., dadzą się wyjaśnić 
suggestyą lub szczególnym zbiegiem okoliczności. 
Lecz znów mi się zdaje, źe to są rzeczy, które 
należałoby wyjaśnić.

„Nader wstrzemięźliwe i zawsze negatywne 
zachowywanie się lekarzy wobec wszelkich no­
wych wynalazków, ma swoją dobrą stronę, po­
nieważ istotnie lepiej grzeszyć przesadnym kry­
tycyzmem niż zbytnią łatwowiernością. Ostrożność 
jednak nie powinna nigdy stawać się brakiem 
tolerancyi“.

— Farbowane włosy. Dyrektor jednej 
ze znaczniejszych fabryk perfum w Oranie po­
daje następujące ciekawe a dokładne szczegóły, 
dotyczące środków farbowania włosów: „Wszel­
kie środki, które farbują włosy po jednorazowem 
użyciu, zawierają azotan srebra; najwięcej roz­
powszechnione i zaopatrzone mianem wytworu 
roślinnego, sprzedają w trzech flaszkach: jedna 
zawiera kwas gallusowy i pyrogallusowy, oraz 
alkohol, zabarwiony ziarnem słonecznika; w dru­
giej azotan srebra, rozpuszczony w takiej samej 
ilości czystego amoniaku, oraz cokolwiek wody 
gumowej; trzecia —  a zawartość jej służy do 
utrwalenia farby —  zawiera wodosiarczan sodu, 
alkohol zabarwiony i wodę dystylowaną. Ilość 
azotanu srebra wpływa na siłę koloru. Farby, 
które działają po jednorazowem użyciu, sprze­
dawane w jednej flaszce, są dawno znaną „wodą 
chińską", zawierającą azotan srebra w mniej­
szych lub większych ilościach i wodę różaną. 
Środek ten nadaje włosom cień fioletowy, który 
pod działaniem światła zamienia się na czarny. 
Płyn zielony, skutkiem swej barwy, uchodzący 
za roślinny, należy do najniebezpieczniejszych. 
Zawiera: 1) azotan srebra, rozpuszczony w amo­
niaku; 2) koperwas miedziany; 3) dwuchromian 
potasu. Połączenie miedzi z chromianem nadaje 
farbie piękną barwę, chromian wszakże niszczy 
tkankę włosów. Do farbowania włosów na jasny 
kolor używają płynu białego, który jest po pro­
stu wodą utlenioną. Płyny, działające stopniowo,
0 wiele są mniej szkodliwe. Sławna mikstura, 
zwana „reparatorem", a która wynalazcy swemu 
przynosiła po pół miliona fr. rocznie, zawiera 
podsiarczan sodu, azotan ołowiu, glicerynę i wo­
dę różaną. Wszysikie inne specyfiki tego rodzaju 
zawierają mniej więcej to samo i dadzą się do­
skonale zastąpić gęstym, ołowianym grzebieniem
1 cierpliwością. Jest jeszcze inna farba jasna, 
którą otrzymujemy z rośliny zwanej „henne". 
Arabowie używają jej do farbowania paznogci; 
bezpośrednie przyłożenie rośliny do włosów wy­
starcza.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

(w) Z muzyki. W dniu wczorajszym wy­
konała „Lutnia" w kościele 00. Dominikanów 
siedm utworów chóralnych i solowych: Astorgi, 
Mendolsohna, Eeineckego, Hauptmana, Moniu­
szki i i. Za gorliwość tę i poehopność do speł­
nienia obowiązków śpiewackiego Towarzystwa, 
należą się „Lutni" słowa uznania, tern więcej, 
że praca nad „Mesyaszem" nie bardzo już po­
zwalała na inne jakie próby; przygotowanie 
zatem muzyki kościelnej musiało się zapewne z 
niemałym wysiłkiem odbywać. Śpiewom przy­
słuchiwały się rzesze publiczności, które dążyły 
tłumnie, mimo, iż do kościoła wstęp miały tyl­
ko osoby, składające datek dla głodnych dzieci
i wdów z opieki Tow. św. Salomei. Zwy­
czaj ten za granicą wszędzie praktykowany, 
wprowadzony u nas wczoraj po raz pierwszy, 
okazał się nader szczęśliwym. W kościele było 
pełno, ale nie było tłoku, datki zaś przyniosły 
piękną sumę na cele dobroczynne. Artystyczna 
strona śpiewów wczorajszych była w ogólności 
zadawalającą, chóry jednakże męskie i mięszane 
zawsze pierwszeństwo mają przed solami, ztądto 
pozwalamy sobie doradzać, aby „ Lutnia" o ile 
możności jak najwięcej produkowała swoje pię­
kne chóry. Wykonanie jakiegoś „Stabat mater“ 
w całości, zdaniem naszem, większe wrażenie 
robi niż utworów o rozmaitym stylu — w roku 

.też przyszłym zapewno usłyszymy jakieś całe 
większe dzieło.

Uzupełniając sprawozdanie z „Mesyasza" 
nadmienić musimy słów kilka o partyach solo­
wych, które złożone były w ręce p a ń : Kruszel- 
nickiej, Radkiewiczównej, Strassern i Wołaszcza- 
kowej, oraz pp.: dr. Czernego, Lewickiego i 
Szymańskiego. Nie chcemy do tego stopnia po­
chlebiać solistom, aby twierdzić, iż ich produk- 
cye mogły iść w porównanie z produkcyą chó­
rów, jednakże biorąc na uwagę ogromne trudno­

ści, jakie leżą w aryach Handla, przyznajemy 
chętnie, iż uczynili wiele. Wszakże dziś w Eu- 
pie policzeni są śpiewacy, którzy temu zadaniu 
w zupełności sprostać mogą.

Otóż z pomiędzy naszych solistów, pierw­
sze miejsce należy się tym razem p. Kruszel- 
nickiej, uczenicy p. Wysockiego. Jestto piękny 
materyał wokalny i intelektualny. Młoda śpie­
waczka wykonywa swoje zadanie ze spokojem i 
prostotą, co tern milsze jest, że z po za nich 
czuć zrozumienie tekstu i przejęcie się pięknością 
i powagą muzyki. Pani Wołoszczakowa swym 
ładnym głosem robi zawsze wrażenie, śpiewała 
też poprawnie. Pannie Strassern radzimy trzy­
mać się sopranowych rzeczy, głos jej bowiem 
stanowczo najlepiej brzmi w górnych pozycyaeh. 
Panna Radkiewiczówna zadziwiała piersiowemi 
dźwiękami swego głosu. Panowie trzymali się 
dobrze. Publiczność oklaskiwała wszystkich, naj­
więcej p. Kruszelnicką.

W końcu zanotować wypada, iż chór dam­
ski prezentował się jako całość w „Mesjaszu" 
pod względem estetycznym bardzo korzystnie, co 
przypisać należy zupełnej jednolitości stroju. Ko­
lor czarny do wszelkich występów tego rodzaju 
jest najodpowiedniejszy.

Przewodnik naukowy i literacki,
bezpłatny dodatek do Gazety Lwowskiej, wyszedł 
za miesiąc kwiecień i zawiera: I. Jagiełło i Wi- 
tołd, przez dr. Feliksa Konecznego. — II. Samo­
zwaniec Jan Faustyn Luba, przez Aleksandra 
Kraushara. — III. Płody kopalne Gralicyi, ich 
występowanie i zużytkowanie, przez dr Włady­
sława Szajnochę. — IV. Jeszcze o starych aktach, 
przez Aleksandra Wybranowskiego. — V. Prze­
jażdżki po Wołyniu. (List czwarty), przez X. — 
VI. Listy Andrzeja Edwarda Koźmiana 1830—
1864 r. — Vn. Z Dantejskich „Opere Minori",
przez dr. Teofila Ziembę. — VIII. Listy z Ame­
ryki, przez dr. J. Siemiradzkiego. — Kronika
literacka.

Pamiętniki Delacroix. W tym roku 
wyjdą pamiętniki znakomitego malarza, o któ­
rych istnieniu nikt dotąd nie wiedział. Obejmują 
one epokę od roku 1845— 1863, i składają się 
z wrażeń codziennie zapisywanych. Cały Paryż 
literacki i artystyczny oczekuje ukazania się pa­
miętników, które mają zawierać wiele niedyskre- 
cyi i ciekawych sądów o ludziach owego czasu.

Pamiętniki. Ex-cesarzowa Eugenia pra­
cuje obecnie nad wykończeniem swych pamiętni­
ków, których publikacya ma nastąpić po jej 
śmierci. Według gazet angielskich, pamiętniki 
będą zawierały wiele szczegółów, dotyczących 
zakulisowej polityki cesarza Napoleona III.

Juliusz Lemaitre, słynny krytyk De- 
hatów, napisał nową sztukę p. n.: Contagion, 
która będzie odegrana w Komedyi francuskiej; 
zawiera ona trzy role.

Nasi w obcej prasie. W ostatnim nu­
merze paryskiej Ltevue Encyklopidiąue zamie­
szczono portret Aleksandra Chodźki, z obszernym 
życiorysem piura Louis Legćr’a.

Oddzielną stronnicę ostatniego R em elllu -  
str&e zdobi doskonały rysunek Józefa Chełmoń­
skiego, przedstawiający „Typ wieśniaka".

Teatr polski w Moskwie. Bawi w 
Warszawie artysta dramatyczny, p. Mielnicki, 
przybyły w celu zaangażowania kilku wybitniej­
szych sił prowincyonalnych do Towarzystwa p. 
Kościeleckiego.

Ostatni udał się do Moskwy w celu przy­
gotowania szeregu przedstawień.

W  I n d y  ach.
IV.

(Ciąg dalszy)

J E 5 F O E E .

17 grudnia 
O godzinie ósmej rano wsiadam do po­

ciągu expres Rajpootana. Expres llajpootana, 
ciekawe słowo, pod którem można wiele rze­
czy rozumieć. Zewnętrzna strona cywilizacyi 
Indyj angielskich przedstawia się bardzo świe­
tnie. Wyjąwszy Benarós w którem widzi się 
to samo życie jakie było temu dwa tysiące 
lat, we wszystkich miastach jakie do tej pory 
zwiedziłem, Kalkuta, Lucknow, Cawnpore, 
Agra, piękność i utrzymanie alei, bogactwo 
willi, przepych ogrodów prywatnych i pu­
blicznych, komfort i ilość hoteli, mnogość 
powozów, obszerność dworców kolei, odpowia­
dają zupełnie wielkiemu europejskiemu miastu. 
Pozostaje zagadka, do jakiego stopnia to ży­
cie angielskie zakorzeniło się w świecie kra­
jowym.

Ciągle widzę przed sobą nieskończoną 
płaszczyznę, na której rzadkie trawy nędznie 
rosną w piasku. To granica świata roślin­

nego. Kilka mil dalej na zachód, pustynia, 
przerażająca przestrzeń żółta się rozpoczyna.

Obecnie, suche i wydatne zarysy pia­
szczystych wzgórków wznoszą się tu i ow­
dzie na gładkiej powierzchni jak najeżone 
skałami wysepki, wystające z morza. Żadnej 
zmiany, żadnego punkta oparcia dla oka. 
Widziałem podobny widok na Morzu Czer- 
wonem. Półwysep Synai, ukazując się na błęki- 
tnem tle nieba, zarysowywał się w pustej prze­
strzeni tym samymjsurowym i wybitnym kontu­
rem. Od czasu do czasu, szeregi wielbłądów, 
świadczyły, że świat koczowniczy, świat na­
miotów blizko nas się znajduje....

Około drugiej godziny, w Ulwar, zie­
mia staje się nie tak ponura i zaludnia się. 
Wielkie szare małpy skaczą w zielonych tra­
wach. W okolicach stacyi spotykam znowu 
owe wielkie błękitne pawie, które zdają się 
zaludniać całe północno zachodnie Indye. 
Podczas przystanku, widzę grupę kobiet opar­
tych przy baryerze. Najmłodsza, cała owi­
nięta pąsową zasłoną, ma piękny owal 
twarzy i matową płeć Florentynki z czasów 
Odrodzenia. Twarz ma regularne rysy staro­
żytnych postaci, w połączeniu z powagą i 
niewypowiedzianą szlachetnością linij, którą 
tak często spotkać można u tych kobiet niz- 
kiej klasy. Nic dzikiego i pospolitego w tych 
typach. Rysy całkiem aryjskie. Ta o której 
mówię, stała nieruchoma, spokojna i po­
ważna ze swojemi wielkiemi, ciemnemi ocza­
mi, pełnemi powstrzymywanej namiętności.

Dwaj angielscy żołnierze, scotch greys, 
wchodzą do mego przedziału. Piękne typy 
ludzkości! Każdy słuszny i silny jak 
dwóch hindusów , wytrwały , dobrze zbudo­
wany, obciśnięty w popielatym dołmanie. I nie 
są to wcale zwykłe, zdrowe zwierzęta . . . .  
Ciało ich pełne muszkułów, wyrobionych si­
łą. Głowy ich, przystrojone szkockim beretem, 
wyrażają szczerość i uczciwość; rysy czyste, 
wyraźne, energiczne , płeć jasna , ruchy pe­
wne i spokojne. Moralne i fizyczne wycho­
wanie dało im jakiś rodzaj zimnej krwi, go­
dności i pozoru gentlemenów. Podczas ośmiu 
godzin jazdy z Ulwar do Jeypore , pozostali 
pogrążeni w milczeniu, obojętni, otwiera­
jąc tylko usta, aby odmówić proponowa­
nej szklanki porto ; widocznie należą om do 
teetotalers.

. . . .  Przerzucałem książkę, napisaną 
przez pewnego bengalczyka, o ustaleniu się 
Anglików w Indyach, i od czasu do czasu pod­
nosiłem oczy od książki, aby się im przypa­
trywać ; pomagali mi rozumieć to, co czyta­
łem. W pośród rodzaju eicytacyi, spowodowa­
nej bezsennością, i przeciągłym ruchem jazdy, 
w tej półgorączce która miesza i przerywa 
bieg myśli, fizyognomie tych żołnierzy dzi­
wnie mnie zajmowały. Zdawało mi się, że 
poznaję na tych twarzach , które przypadek 
postawił na mojej drodze, nietylko indywi­
dualny charakter, ale żywy typ rasy panu­
jącej obecnie na półwyspie, typ czysty, cał­
kowity, rozwinięty, a rysy ich ukazywały 
mi się jak żyjący wyraz duszy angielskiej. 
Zdawało mi się, że czytam w tych rysach 
spokojną i pewną wolę, upor, zwyczaj pano­
wania nad sobą, a w głębi duszy dumę po­
suniętą do zapału, jednem słowem, prak­
tyczne zalety, które w Anglii podwoiły czyn­
ną siłę człowieka. I nagle, mimowoli, wspo­
mnienia z Anglii tłoczyć mi się do mózgu 
zaczęły, obrazy przesuwały się, szły jedne 
za drugiem i; pewien listopadowy wieczór 
spędzony w małej świątyni wesleyeńskiej, 
na wybrzeżu Devonshire. Na dworze, czar­
na woda, falująca wśród nocy, a tutaj, cała 
wieś skupiona w sosnowej, nagiej sa l i , 
z głowami zwróconemi w stronę człowieka 
z ludu, który naucza, całe szeregi głów, o su­
rowych rysach twarzy, pooranych zmarszcz­
kami , pełno starych rybaków, cisnących 
w drżących dłoniach B iblię; dalej, szara 
atmosfera City, w godzinie, w której czarne 
mrowiska ludzi zalegają ulice; dalej, młodzi 
ludzie, ubrani w białą flanelę, rzucający 
z całym zamachem piłką na bladej barwy 
gazonach; dalej, niejasne zarysy wielkich 
okrętów na białawej wodzie , której ołowia­
ny odbłysk smutnie migocze we mgle, — i 
miasta ceg lan e , zatopione w obłokach dy­
mu , który zwolna, wiecznie kłębi się z ko­
minów dziesięciu tysięcy fabryk.

I  owe zagmatwane obrazy mięszają się 
jedne z drugiemi, znikają, a potem, bez wy­
raźnego przejścia jak w latarni magicznej, 
w różowem oświetleniu, wielka błotnista rze­
ka się ukazuje, boski Ganges płynie u stóp 
dwóch tysięcy pagod B enares, w obec nie­
ruchomego tłumu pochylonych braminów....

Tamiza u stóp Londynu i Ganges w 
Benares , oto kontrast, którym mierzyć mo­
żna przepaść, dzielącą dwie ludności, ' jakie 
tu  złączone widzimy.

W głębi duszy angielskiej, przejawia­
jącej się w wielkich ludziach tego narodu, 
Cromwellu lub Miltonie, Wordsworeie lub 
C arlylu, którą poznajemy jeszcze dokładniej 
w dziełach sztuki, w których typ oczyszczo­
ny, udoskonalony jeszcze więcej niż w rze­
czywistości , w Robinsonie lub Tomie Tulli- 
ver, widzi się o s o b i s t o ś ć  silną i prawie 
niewzruszoną, wolę wytrwałą, opartą na pe­
wnej liczbie potężnych i stałych uczuć, jak 
silną o ś , która podtrzymuje każdą istotę.

Wszyscy oni pojmują życie jako szereg na­
kazanych czynności, których celem jest pole­
pszenie naszego bytu, udoskonalenie mo­
ralne.

Ten id e a ł , wraz z zadziwiającym za­
pałem i ciasnotą um ysłu , która wydaje się 
się być jakby podatkiem za udzielone im 
zalety i siłę woli, Anglia narzucić chce In- 
dyom , mnożąc szkoły dla chłopców i dziew­
cząt, kolegia , uniwersytety, rujnując się na 
misyonarzy. Mówią że rezultaty są nędzne i 
że kultura angielska wyrodziła tylko nieu- 
dałe płody : Ohundee Dutt, Bengalczyk, któ­
rego dzieło czytam w tej ch w ili, jest je ­
dnym z okazów nawróconego b ab o u ; nie 
pojmuje on innego wzoru tylko angiel­
ski. W skutek tego, wymaga całkowitego 
zastosowania moralnego kodeksu angielskie­
go; powstaje na nieprzyzwoitość ubiorów 
kobiecych, na niestosowność wspólnej ką­
pieli. Święte brzegi starej rzeki z zastoso­
waniem takich zwyczajów, jak naprzykład u 
wybrzeża wyspy Wight, podzielone baryera- 
mi, z napisami, ladies z tej strony, gentle- 
meni z drugiej, oto wymysł, który świadczy
0 braku należytej krytyki. Zresztą, skandal ani 
myśli się kończyć. Misyonarze mają mało powo­
dzenia wlndyach, Wyrachowują, że jedno na­
wrócenie kosztuje dwadzieścia pięć tysięcy 
franków i cztery susy, (1.000 funtów szterlin- 
gów 2 den.) i choćby nawrócony zdradzał 
przekonanie, choćby pracował nad tern aby 
się stać podobnym do Anglika, pewnem jest, 
że tylko się przyczaił. Gdyż intelektualne i 
moralne zwyczaje narodu, tak jak części 
składowe rośliny,, posiadają jako konieczność 
istnienia pewną niesłychanie skompliko­
waną kombinacyę okoliczności, z których 
główną jest cała serya faktów poprzednich. 
Trzeba było całej przeszłości aby je utwo­
rzyć.

Starzy asceci, poważni myśliciele, któ­
rzyście chcieli, temu dwadzieścia wieków, 
rozedrzeć zasłonę, jaka pokrywa czarną 
głębię wszech rzeczy , którzy wyrzekliście 
się pragnień, aby pogrążyć się w obo­
jętności i nieruchomości, z jakimże uśmie­
chem pogardliwej litości patrzycie na nią, 
na tę rasą Zachodu, która panuje dziś w 
waszej ojczyźnie! Nie myślą oni wcale, że 
ten świat jest snem, ci nowo przybyli. Nie 
przestali oni powtarzać sobie: „Ja jestem". 
Cieszą się ze swojej siły, a woła własna ich 
zadawalnia. Poruszają się i wznoszą gmachy 
na tym świecie, o którym sądzą, że jest opoką, 
a który wy uznawaliście za ruchomy piasek. 
Co powiecie o ich pospiechu, o ich gorączce? 
Co powiecie o tych okrętach, napełnionych 
dobrami ziemskięmi, o tych kolejach pędzą­
cych bez względu na przestrzeń, jakby gwał­
tem potrzeba było zmieniać miejsce, lub 
przybyć gdzieś koniecznie? Ale przedewszyst- 
kiem co powiecie o tym anglikanizmie, o tej 
marnej filozofii idącej z mglistego kra­
ju, w którym natura nie roztacza bogactw 
swoich, o deistycznej herezyi, którą chce 
wprowadzić do tej ojczyzny wielkich speku- 
lacyj? Pewnie, że nie zechcecie ich oświecać 
tych zaślepionych przez Mayę. Pozostawicie 
ich bezbożnemu działaniu, ich dumie, i 
zamykając zwolna oczy, powrócicie z roz­
koszą do waszych samowolnych marzeń, do 
rozmyślania o wieczności i nieruchomości, 
które uspokaja.

Rzeczywiście, ręka Anglików bardzo 
widoczna, nawet w tych niepodległych sta­
nach. Oto nieunikniony Church o f England, 
surowy, nagi, całkiem podobny do tych, któ­
re stoją po wsiach angielskich. Na obszer­
nych stacyach koloniści w tużurkach czyta­
ją  papers z ośmiu kart złożony. Afisze do­
noszą o match pomiędzy ericketers z Lucknew
1 Allahabad, o wyścigach w Ahmedabad i 
Baroda. Inne wystawiają maszynę, która wy­
rabia dziesięć tysięcy butelek wody sodowej 
dziennie. Powieści Ouidy i Besant wystawio­
ne w oknie na sprzedaż. Tymczasem kobie- 
ty, przybrane jak współczesne Homera, z 
pierścieniami, zdobiącemi nogi, uszy i nosy 
niosą urny z gliny. Wojownicy . naje­
żeni szablami, tarczami, przechodzą, a tym­
czasem znajdujemy się na terytoryum księ­
cia, który w Bindrabum, buduje pagodę dla 
Kriszny.

(Dalszy ciąg nastąpi).

&0SP0DARSTW01 HANDEL
Ze świata finansowego.

W iedeń , 15 kwietnia

Spekulanci, grający dotychczas na baissę, 
stanowczo zrezygnowali. W obec kwestyi re- 
gulacyi waluty, która obecnie w rzeczywi­
stość się przekształca, w obec repryzy i po­
myślnych notowań berlińskich, dali oni za 
wygraną i przerzucili się z kontrminy do 
kupna. W chwili, gdy kredyty spadły na 309, 
zaznaczałem na tem miejscu, że jest to sp a ­
dek chwilowy, żadnemi zdarzeniami polity­
cznej natury nie spowodowany, i że repryza



^krótee nastąpi. Obecna sytuacya potwier­
dziła te przewidywania, gdyż zaledwie kilka 
oni od tego czasu minęło a kredyty stoją 
11150 i ciągłą mają tendencyę zwyżki. W 
znacznej części do tej pomyślnej sytuacyi 
Przyczyniły się przychylne głosy berlińskie 
^  kwestyi regulacyi naszej waluty. Zwyżkę 
na berlińskiej giełdzie spowodował artykuł 
w Reichsanseigerze, który omawiał stosunki 
folnicze, w nader korzystnem przedstawiając 
J® świetle.

Na dzisiejszej giełdzie zajmowano się 
»westyą austryackiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego, który w skutek regulacyi walu­
ty rozporządzać będzie kwotą 1 3  miliona 
z funduszu, przeznaczonego dla pokrycia 
ażia. Wspomniany zakład posiada kapitał 
akcyjny 9,600.000 guldenów w srebrze, 
* 120.000 akcyach, na które 80 zł == 200 
franków, wpłacone zostały. W skutek osta- 
n>ej do tacy i, fundusz przeznaczony dla po­

bycia ażia doszedł do kwoty 3‘2 milionów.
W Genewie zawiązało się towarzystwo 

P- t . : „Societe financiere Franco-Suisse" ,
1 kapitałem 20 milionów franków (4000 ak- 
eyj a 5000 franków). Wpłacono 20 prct.

O k o w i t a :  Wiadro 100 prc. 10'85 rubli netto. 
Wiadro 78 pre. 8'62 do 2 prc. Dowozy i zapasy do­
stateczne.

G dańsk: Pszenica na kwiecień-maj 171 
do — marek, na czerwiec-lipiec 174 do—, na 
wrzesień-październik 157 do —. Oena regulacyjna 
transytowej 172. Żyto na kwiecień-maj 170 do —, 
na maj-czerwiec 172 do —. Koniczyna biała 48 do 
■57 (za 50 kilo) czerwona 46 do 57, szwedzka — do 
—, tymotka — do — marek. Spirytus niepodlegająey 
ełu w towarze gotowym 61, podlegający cłu 391/*. 

(Ceny w markaeb za 1000 kilo).
W rocław  : pszenica 22'— marek, żółta 21'90, 

żyto 21'60, owies 14'75, olej rzepakowy 55. Spiry­
tus 58'50 m.

B e r lin : pszenica na kwiecień-maj 189 75, na 
czerwiec-lipiec 189‘fO, żyto loco 202'—, na kwiecień- 
mij 204'—, na maj-czerwiec 197 50, na czerwiec-lipiec 
192 75, jęczmień 140 do 190, owies na kwiecień-maj 
143 50, na czerwiec-lipiec 147'50, olej rzepakowy 
loco 54'—. Spirytus 10.000 lhr procent Trallesa loco ' 
41-50.

roku naprzykład, zabroniono wywieszać w 
dni uroczyste flag niemieckich, które przed 
przyjazdem p. Jankowskiego były ciągle w 
użyciu, oraz wydano polecenie co do prze­
miany niemieckich nazw kolonij na rossyj- 
skie.

W Petersb. Wiedom. czytam y: 
„Wszelkie wiadomości o mającem ja­

koby nastąpić zbliżeniu pomiędzy Rossyą a 
Niemcami, tudzież o odbytem jakoby posie­
dzeniu komisyi w sprawie traktatu handlo­
wego rossyjsko-niemieckiego, jak nam dono­
szą z zupełnie wiarogodnego źródła , pozba­
wione są wszelkiej podstawy."

Równie kategoryczne zaprzeczenie za­
mieszcza Now. Wrem.

U

OSTATIIA POCZTA

Berlińskie Biuro W olffa  tw ierdzi, że 
wiadomości o zaręczynach rumuńskiego na­
stępcy tronu z ks. Maryą Edinbourgh, są na 
razie nieuzasadnione.

Zniżenie ceny biletów osobowych
ua kolejach w Rossyi ma stać się niezadłu­
go faktem, jak donosi pismo Bień. Obniżka 
1114 być -dokonana proporcyonalnie do dłu- 
§?ści przebytej przez podróżnego drogi. 
^  odległości do 50 wiorst ceny mają być 
°f?Qiżone w stosunku 15 prc., od 50 do 200 
fjorst w stosunku 20 prc., od 200 do 450 

Wiorst obniżka wynosi 25 prc., do 800 wiorst 
f prc., do 1.300 wiorst 40 prc. i t. d. De­

partament kolejowy opracował już podobno 
;ałkowicie projekt powyższy i przedstawi go 

i U baw em  radzie państwa.

N a j w y ż s z e m  p o s t a n o w i e n i e m  
z d n i a  2 k w i e t n i a  1 8 9 2  r. J e g o  ces .  
i król .  A p o s t o l s k a  M o ś ć  r a c z y ł  n a j -  
m i ł o ś c i w i e j  z e z w o l i ć  n a  k r e o w a ­
n i e  j e d n e j  s y s t e m i z o  w a n e j  p o s a d y  
n a u c z y c i e l s k i e j  d l a  j ę z y k a  p o l s k i e  
go  w c. k. A k a d e m i c k i e m  g i m n a -  

j z y u m  we  L w o w i e ,  od 1 w r z e ś n i  
1 8 9  3 r.

i
T a rg  zbożow y.
Dnia 16 kwietnia 1892.

r, Lwów, pszenica 10 20 do 10'40, żyto 
r do 8'80, jęczmień 6'50 do 6'80, owies
a " -  do 7.50, rzepak 1050 do 11' —, groch 

do 10'50, wyka 5'75 do 6 25, lnianka 
do 8.75, koniczyna czerwona 55'— do 

, biała 50'— do 70'—, szwedzka 55‘
d® 80'— , spirytus — •— do

Usposobienie: mdłe, tendencya niezmienna.
Kraków : pszenica biała 1115 do 11*60, ezerwo- 

JjHl'— do 1140, żółta 11'— do 1135, żyto 9'40 do 
1"'20. jęczmień browarny 8-— dó 8.40, pastewny 

do 7-50, owies 6'75 do 7'2-5, hreezka 8.— do 
"■oO, groch 8'— do 10'—, koniezroa czerwona 60'— 
?? 75'—. biała 45'— do 70'—, rzepak 10'— do 

zł.
Usposobienie: słabe.
R zeszów : Rzepak wyczerpany, pszenica

:u'ż5 do 10'60, żyto 9'50 do 9'80, jeezmień 7'50 
—, owies 7' -  do 7'60, wyka "6.— do 6'80, 

“®bik 8 — do 8 50, koniczyna 62'— do 70, groch 
°0 do 12 '—, kukurudza —■— do —•—, makuchy 

^pakowe 8-— do — , lniane 8'50 do — .
Okowita kontygent pto 10.000 lii-r. pre. 17'- . 

n Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
nzaszowa do Krakowa 54a/10 ot., do Wiednia 144  

•̂> do Wrocławia 2'18 marek.
j T arnopol: pszenica 10-25 do 10'80: żyto 8-90 
i° 9'20 jęczmień 6'— do 7-2-5, owies 6'50 do 715, 
Jysezka — •— do —•— groch 6'— do 7'—, koni- 
*Dia czerwona 48'— do 64'—, biała 50-— do 75'- 

^epak u - _  do 12-50.
Usposobienie: cokolwiek lepsze.

j Jarosław : pszenica 10 50 do 11'50, żyto 915  
® 9 55, jęczmień 6'50 do 8'—, owies 7 25 do 7'85, 

Ijieh 7'— do 1 2 —, wyka — do — —, rzepak 
*50 do 12-50, Inianka —'— do —•—. koniczyna 
l«rvfona 5 1 — do 66 —, biała 55 — do 76'—.

P od w ołoezysk a: ps/.eniea 1015 do 10- 5, 
.Ro 8'80 do 9'25, jęczmień 6 — do 7 05, owies 6'25 

7'—, groch 6'— do 1 1  — rzepak 10'90 do 12'40, 
,°aiczyiia czerwona 45 — do 6 5 —, biała 49 

7 2 —.
q.„ C zeruiow ce: pszenica 9'75 do 10 —, średnia
g.n? 40 960, żyto 8’50 do 8'65. średnie 8'— do 
o*®, jęczmień browarny 7'50 do 715, pastewny 
j d o *  6-50, owies 6 60 do 6-75, średni 6-— 
j° 6'25, rzepak zimowy —•— do —•—, letni —•—
0 — —, nasienia lniane —■— do -  •—, konopie 

do — , koniczyna 65'— do 70'—, kukurudza 
“5 do 5'50, na maj-czerwiec 5'50 do 5 60, bób

a7'~- d o  , groch 7'— do 8'—, anyż 27'— do
" ,  spirytus za 10.000 litr prc. 16-— do 17'- 

Usposobienie: cokolwiek lepsze.
. B udapeszt: pszenica na wiosnę 9 35 do 9'37,
, a maj-czerwiec 91 5  do 9'17, na jesień 8'51 do 8'53, 
, atyirudza 5-06 do 5'08, owies 5-70 do 5'72, rzepak 
J'50 do 12'60. Spirytus kontyng. boz podatku 18-25 
a° 18-75.
„ Liu : pszenica węg. 1 1 — do 1170, górno-
j?8hyacka 9'75 do 10'40, żyto górno-austr. 9'40 do 

jęczmień węg. 7'80 do 9-50, górno- austr. 7 — 
7-50, górno austr. pastewny 5'75 do 6 25, kuku- 

4*a6'60 do 6'90,_ owies górno-austr. 5'70 do 6'50, 
]*6ski fc-15 do 6'85, nasienie lniane górno-austr. 
g> .'50 do 1150, słód austr. 13'75 do 14 25, moraw- 

14'50 do 15'— (ceny za 100 kilo). Spirytus bez 
ł'°uatku pro 10  000 liter procent 20' - .

P raga : pszenica czeska 10'40 do 1130, wę- 
1 1 — d° l ‘‘30> austryaeka 10'8-5 do 1115,

A *mień 7-75 do 9'—, owies 6 20 do 6'15, nasienie 
ePakowe 13'50 do 13-75, olej rzepakowy 36'—

Targ zbożowy zagraniczny.

W edług zapewnienia Tester Lloyda, 
niezwłocznie po zebraniu się obu parlam en­
tów, przedłożone im zostaną następujące pro- 
jekta w sprawie uregulowania waluty : 1. co 
do wprowadzenia nowej waluty i ustalenia 
relacyi; 2. co do ugody monetarnej pomię­
dzy Austryą i W ęgram i; 3. oznaczenie ekwi­
walentu dla guldena złotego, przy opłacie 
cła według nowej monety ; 4. upoważnienie 
rządu do dostarczenia złota ; 5. odpowiednia 
zmiana statutu austro-węgierskiego Banku. 
W mennicy przygotowują już stemple, aby 
w czerwcu b. r. można było rozpocząć bicie 
nowych monet.

Zasądzenie na pięć la t więzienia byłe­
go prefekta Belgradu, G iergow iea, przyjęła 
opinia publiczna z żywem zadowoleniem.

Giergowic nadużywał w sposób niesły­
chany swej w ładzy: osadzał zupełnie nie­
winne osoby w więzieniu, torturował je  i 
wymuszał sute okupy. On to w raportach 
składanych codziennie byłemu ministrowi do­
nosił bezustannie o rzekomych spiskach prze­
ciw królowi; on to w roku 1889 inscenował 
krwawe demonstracye pospólstwa przeciw 
stronnictwu postępowemu i był głównym 
sprawcą nienawiści, jaką zapałał nagle Mi­
lan do Garaszanina. Rozprawa sądowa trw a­
ła trzy dni i odkryła mnóstwo ciemnych 
stron z politycznych i towarzyskich stosun­
ków Serbii.

Z Pragi donoszą: Konserwatywny 
klub właścicieli większej posiadłości posta­
nowił dozwolić tym członkom, którzy w klu­
bie głosowali przeciwko odroczeniu ugody, 
ogłosić swoje zapatrywania i określić swoje 
stanowisko. Przeciwko odroczeniu ugody gło­
sowali: ks. W indischgratz, ks. Adolf Schwar- 
zenberg, ks. Jan  Scbwarzenberg, ks. Zdońko 
Lobkowitz, hr. Franciszek Ledebur, hr. Jan  
Ledebur, hr. Maksymilian Zedtwitz, hr. Kurt 
Zedtwitz, bar. Zessner i hr. Wolkenstein.

We Włoszech przyszło nagle we czwar­
tek do przesilenia ministeryalnego, którego 
nikt nie przewidywał. Według doniesienia 
Agencyi Stefaniego, przesilenie wybuchło 
wskutek nieporozumień podczas ostatnich 
trzech posiedzeń ministeryalnych. M argrabia 
di Rudini przedstawił królowi dymisyę ca­
łego gabinetu. Król Humbert przyjmując dy­
misyę, powierzył równocześnie rekonstrukcyę 
gabinetu ponownie margrabiemu di Rudini. 
Utrzymują, że ponowne zorganizowanie ga­
binetu nie nastręczy wcale trudności.

W edług Opiniom  i Tribuna przyszło 
do przesilenia z powodu żądania ministra 
skarbu, ażeby ograniczyć budżet armii, cze­
mu oparli się stanowczo inni ministrowie.

Z Warszawy piszą do Polit. Corresp.: 
Przy ustanawianiu robót publicznych dla do­
starczenia zarobku ludności, dotkniętej gło­
dem, coraz wyraźniej występuje dążenie, aby 
o ile możności w całej pełni wykonać robo­
ty, stojące w związku z interesami arm ii; 
te roboty zaś, które mają służyć głównie do 
zaspokojenia innych potrzeb, odroczone być 
mają aż do chwili pomyślnego ukształtowa­
nia się sytuacyi finansowej. Zapowiedziana 
zatem oddawna budowa nowego mostu na 
Wiśle pod Warszawą, którego koszta są o- 
bliczone na 4 miliony, będzie odroczona. 
Natomiast przedsięwzięto tego rodzaju orga- 
nizacyę technicznych i administracyjnych 
sił dla budowy dowozowych dróg żelaznych 
w południowo-zachodnich guberniach, że mo­
żna z tego wywnioskować zamiar znacznego 
rozszerzenia projektowanych robót.

8'5o W arszaw a: pszenica 8 65 do8'75, biała 8-40 
duj ’ Pstra 8 30 (za korzec), żyto 118 do 122, śre- 
erykU 2 do 117, owies 91 do 96, średni 82 do 88, 
d° 108 do 114, jęczmień 94 do 106, na paszę 80 
Ig) ■> kasza jaglana 130 do 143, gryczana 157 do 

' kukurndza 72 do 74.
(Ceny w kopiejkach za pud).

Z Petersburga telegrafują do Koln. Z tg .: 
Wydane zostało nowe rozporządzenie do ge- 
nerał-gubernatorów: wileńskiego i kijowskie­
go, nakazujące rozciągnięcie ścisłego nadzoru 
nad istniejącemi bez zezwolenia rządu szko­
łami, w których nauka nie jest udzielana w 
duchu i języku rossyjskim. Urządzenie i u- 
trzymywanie takich szkół będzie karane 
grzywną do 300 rubli, lub więzieniem do 3 
miesięcy. Takiej samej karze ulegają osoby, 
które wspierają takie szkoły przez użycza­
nie mieszkań, przez składanie opłat pienię­
żnych, lub udzielanie nauki; wreszcie ci pry­
watni nauczyciele, którzy w jednym domu 
kształcą dzieci kilku rodzin. Orzekanie o tych 
sprawach zostaje odjęte sądom zwyczajnym 
a przekazane władzom administracyjnym.

Gubernator wołyński, Jankowski, wydał 
rozporządzenie, ażeby wszystkie umieszczone 
na słupach, poustawianych na drogach roz­
stajnych, napisy niemieckie, zostały zastą­
pione napisami w języku rossyjskim.

Dzienniki rossyjskie zaznaczają ze szcze- 
gólniejszem zadowoleniem , iż od czasu, jak 
zarząd gubernii wołyńskiej przeszedł w ręce 
p. Jankowskiego, administracya pilną zwró­
ciła uwagę na różne nienormalności i wyda­
wała stosowne rozporządzenia. W przeszłym

Izby francuskie zbiorą się dopiero dnia 
17 maja. Przez ten czas gabinet p. Loubet 
ma zapewnioną egzystencyę; tymczasem pier­
wszego maja będzie miał sposobność zdać 
egzamin i pokazać, czy umie sprostać pier­
wszemu zadaniu każdego rządu, t. j. utrzy­
maniu porządku i ładu. Na ostatniem po­
siedzeniu senat uchwalił jednomyślnie kre­
dyty dahomejskie; nie obeszło się jednak 
przy tej sposobności bez dyskusyi, z tego 
względu ciekawej, że poprzedni gabinet usi­
łował przez usta swego prezesa, Tirarda, i 
ministra marynarki Barbeya, usprawiedliwić 
swoje zachowanie się w tej sprawie. Tirard 
oświadczył, że całą odpowiedzialność za kie­
runek polityki afrykańskiej, bierze na siebie, 
gdyż był on i jest przeciwnikiem dalekich 
wypraw. Barbey przyznał, że komendant sta 
tku, stojącego na kotwicy przed miastem 
Whydah, otrzymał od niego zakaz lądowa­
nia, ale uzasadniał to zarządzenie stanem 
zdrowia załogi tego okrętu. Natomiast obe­
cny minister marynarki, Oawaignac, upewnił 
senat, że cała historya o zajściu pomiędzy 
pułkownikiem Terrillon, który dowodził na 
wybrzeżu dahomejskiera, a komendantem kor­
wety „Sane“, kapitanem Fournier, który miał 
ze łzami w oczach odmówić swej pomocy 
wojskom lądowym, pomimo groźnego nie­
bezpieczeństwa, jest zmyślona. Ponieważ to 
oświadczenie ministra marynarki nie było 
zupełnie zgodne z deklaracyą rządu, w Izbie 
złożoną, przeto deputowany Pourquery de 
Boisserin wniósł natychmiast interpelacyę, 
żądając wyjaśnienia tej sprzeczności. Jednak­
że Izba na prośbę rządu odroczyła odpo­
wiedź na tę interpelacyę do najbliższego po­
siedzenia, które wszakże odbędzie się dopiero 
po św iętach; zatem wzburzone umysły będą 
miały dość czasu, aby ochłonąć, a rząd uni­
knie niebezpiecznej dyskusyi.

Wiedeń, 16 kwietnia. Wiener Zeitung 
ogłasza:

Najj. Pan zarządził, ażeby dyrektorowi 
i biblioteki Uniwersytetu we Lwowie, dr. Woj­
ciechowi Urbańskiemu, przy sposobności 
przeniesienia go w stan spoczynku, wyrażo­
no Najw. zadowolenie z jego długoletniej, 
pełnej zasług działalności.

Wiedeń, 16 kwietnia. (Tel. pry w.) 
Z okazyi odsłonięcia pomnika marszałka 
polnego Radeckiego, odbędą się w d. 23 i 
25 b. m. wielkie przyjęcia u Dworu.

Wiedeń, 16 kwietnia. Niemiecko - au- 
stryacki wiec nauczycieli szkół średnich, po 
wyborze stałego wydziału został zamknięty.

Budapeszt, 16 kwietnia. Zakaz dowo­
zu bydła z Budapesztu na targowicę St. 
Mara w Wiedniu, zniesiony został przez au- 
stryackie Ministerstwo spraw wewnętrznych, 
ponieważ nie stwierdzono ani jednego wy­
padku zawleczenia zarazy bydlęcej z Węgier 
do Austryi.

Turyn, 16 kwietnia. (Tel. pryw .) Po- 
lieya schwytała na granicy kilka pak z anar- 
ehistycznemi proklamaeyami, nadesłanemi z 
Francyi, które miały być rozrzucone w d. 1 
maja pomiędzy robotników włoskich.

Petersburg, 16 kwietnia. W stanie 
zdrowia p. Giersa zaszło znaczne pogorsze­
nie. Lekarze nie odstępują ani na chwilę 
łoża pacyenta.

Minister skarbu Wyszniegradzki wyje- 
dzie w przyszły czwartek do Moskwy, zkąd 
uda się na dłuższy pobyt do Krymu. Car 
udzielił mu urlopu aż do czasu zupełnego 
wyzdrowienia.

Petersburg, 16 kwietnia. Rada pań­
stwa załatwiła przedłożenie o karaniu osób, 
ogłaszających lub wydających obcym rzą­
dom tajne dokuinenta; dalej, przedłożenie 
o karaniu w drodze administracyjnej osób, 
utrzymujących na Litwie potajemne (polskie) 
szkoły. Do rady państwa wniesiono przedło­
żenie, mocą którego w razie mobilizacyi 
mają być prywatne przedsiębiorstwa żeglugi 
parowej, niemniej koleje żelazne, oddane 
pod wyłączne rozporządzenie zarządu wojen­
nego, a to za odpowiedniem wynagrodze­
niem.

Madryt, 16 kwietnia. (Tel. pryw .) 
Śledztwo, prowadzone przeciw anarchistom, 
którzy zamierzali podłożyć dynamit pod par­
lament, wykazało, iż istniała zorganizowana 
szajka, celem rzucania bomb dynamitowych 
do kościołów podczas nabożeństw wielkoty­
godniowych.

Konstantynopol, 16 kwietnia. Wrę­
czona Reszydowi-bejowi nota bułgarska, koń­
czy się takim ustępem : Gdy rząd bułgarski 
utrzymuje spokój i porządek w kraju , i u- 
czynił zadość wszelkim zobowiązaniom mię­
dzynarodowym , a w szczególności w obec 
Rossyi, wypłacając jej koszta okupacyi i ści­
gając na swojem terytoryum rzekomych anar­
chistów rossyjskich, to sądzi, iż zasłużył so­
bie na zaufanie W. Porty i nabył wszelkie 
prawa do tego, aby ta W. Porta wzięła w 
obronę prawa i interesa Bułgaryi.

Rząd bułgarski nie wątpi, iż W. Porta 
zażąda wydania intelektualnych sprawców 
zamordowania dr. Yulkovica, mianowicie bra­
ci Tufekcziewów i Sziszmanowa. Rząd pro3i 
dalej W. Portę, aby zabroniła emigrantom 
bułgarskim pobytu w Turcyi europejskiej i 
aby u z n a ł a  p r a w a  k s i ę s t w a  b u ł g a r ­
s k i e g o ,  teriibardziej, iż istniejący w 
myśl artykułu III. traktatu berlińskiego 
prawny stosunek Bułgaryi został już uświę­
cony pod względem międzynarodowym.

Z Londynu donoszą, że utworzonej 
przez Izbę handlową „radzie rozjemczej" 
poddało się już 70 stowarzyszeń trades uni- 
ons. Rada stara się o prawo zaprzysięgania 
świadków. Załatwiła ona już wiele sporów. 
John Lubbock przepowiada, że instytucya 
ta odda ogromne usługi zarówno robotni­
kom, jak i pryncypałom. Rada złożona jest 
z delegatów wszystkich stron interesowa­
nych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 14 kwietnia 1891 r., godz. 1 

minut 40. Akcye kredytowe 313'—, Alp 
Tow. górnicze 59'50, Węgierskie akcye k re­
dytowe 344 50, Akcye auglo - austryackie 
147'10, Akcye banku Union 232-— , Akcye 
kolei Karola Ludwika 211 '75, Akcye kolei 
Północnej 288'— , Akcye kolei Południowej 
88'62, Losy tureckie 37-50, Akcye kolei pań­
stwowej 283 75. Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 248 50 Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 199 75, Wiedeńskie losy 
komunalne 156-50, Akcye tytoniowe 163-75, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjae 104-80, 
Akcye kolei Elbetal 232 — , Akcye banku dla 
krajów koronnych 205'50, 4-prc. węgierska 
renta złota 108 65, Akcye banku związko­
wego 111-75 Rubel papierowy 119-75, Wę 
gierska renta papierowa 10U80. Usposobienie 
silne.

Odpowiedzialny redaktor: Adam K rechow iedd.



N adesłane.

M. JO NASZ
»lom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 
kupuje i  sprzedaje wszystkie efekta i 
luonety po najdokładniejszym kursie 
dziennym.

Zlecenia z prowincyi wykonywa niezwłocznie 
bez doliczenia prowizyi i poleca się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym na prowincyi do 
jak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich 
transakeyj w zakres bankowy i wekslarski wcho­
dzących. 179

Główna reprezentacya dla Gallcyl największego 
i najbogatszego w śwleole Towarzystwa ubezpieczeń 
na życie ,,The Mutual". Rok założenia 1842.

Zwrócenie uwagi na ten znak w y­
palony na korku i na czerwony 
Orzełek etykietę poleca się jako 
ochrona przeciw częstym fałszo- 

wanioin
Wody Szczawy Mattoniego G iessh iler ,

Od Ekspedyeyi.

Do dzisiejszego numeru dołącza się dla
P. T. prenumeratorów zamiejscowych cen- 

' nik wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“
we Lwowie, plac Kapitulny 1. 3.

Pociągi kolejowe
według czasu; t. zw. środkowoeuropejskiego 

od 1. października 1891.

Odchodzą ze Lwowa:
W kierunku do S t r y j a :

•5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza,"Ławocznego, Muc 
kaesa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu 
siatyna.

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławowa.

7.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja Ła- 
wocznego, Munkacsa, Budapesztu, Cby- 
rowa, Suchy, Stanisławowa i Husiatyna.

W kierunku do Cz e r n i o wi e c :
4.48 rano. Pociąg osobowy do Stanisławowa, 

i Kołomyi.
8.40 przed południem. Pociąg poszpieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna.

3.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka­
resztu.

9.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła 
wowa, Czerniowiec, Suczawy, i Husia­
tyna.

W kierunku do B e ł ż c a :
| 8.49 przed południem. Pociąg mięszany do 
I Bełżca i Sokala.
j 5.40 wieczór. Pociąg mięszany do rawy ru­

skiej.

Przychodzą do Lwowa:
Szlakiem od S t r y j a :

8.31 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro­
wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego i Stryja.

3.10 po południu. Pociąg osobowy ze Suchy, 
Chyrowa. Husiatyna, Stanisławowa i 
Stryja.

11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa Husiatyna, Stanisła­
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławo­
cznego i Stryja.

Szlakiem od Cz e r n i o wi e c :
6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer­

niowiec i Stanisławowa.
I. 22 po południu. Pociąg osobowy z Buka­

resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna,

7.23 wieczór. Pociąg poszpieszny z Bukare­
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna.

II.2 2  w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi 
Stanisławowa i Husiatyna.

W kierunku od Be ł żc a :
7.50 rano. Pociąg mięszany z Rawy ruskiej

3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Bot*’
la i Bełżca.
Gdy zegar czasu środkowoeuropejskiego wsW 

żuje godzinę 12  to,
w Czernioweac ^ lś . łó ,  we Lwowie 12.35, 
w Podwołoczyskach 12.44, w Budapeszcie 2.16 , 
w Suczawie 12.44, we Wiedniu 12.06,

w Pradze 11.58 z, gar wskazuje. ^

Pociągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakow a: o godz. 8 min, 50 rano pocił? 

osobowy — o godz. 4 min. 3 po poł". 
dniu pociąg pospieszny — o godz. 1 
min. 15 wieczór pociąg mięszany — 0 
godz. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy' 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podza® 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg mir 
szany; — o godz. 2 m. 8 po południ" 
pociąg pospieszny; — o godz. 7 w. ‘ 
wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  i?na dworzec główk' 
lwowski o godz. 3 min. 15 w noC’ 
pociąg mięszany; — o godz. 2 m. ^ 
południu pociąg pospieszny; — o god1, 
7. m. 30. wieczór pociąg osobowy.

Odchodzą ze Lwowa:
D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano p°' 

ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 i* 
no pociąg osobowy; — o godz. 2 ® 
28 po południu pociąg pospieszni' 
— o godz. 8 m. 30 wieczór 
osobowy.

A u g u s t  i l e l i e l l  h_n
w e Lw ow ie,

dom bankow y ł  kantor wym iany.

^  I® ge Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie
244 kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie­
ja” . Prenumerata rocznie we Lwowie 
zł. 1.70 na prowincyi zł. 1.80 z dostawy

Cennik lwowskiej Izky kanałowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 16 kwietnia 1892.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banka hip. galie. po ^00 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 i.

„ 5 pr. w. a.
wylosowalne z 10  pr. premią 

Banku hipot. 41/apr. los. w o0 1. 
Banku kraj. 4*/spr. wa. los. w 51 i. 
To w. kred. galie. ziem. 4pr. wa. 

I. emis.
To w. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 411/* lat . . 
41/, pr. wa. los. 52 L 
4 pr. wa. los. w 56 1.

8. L isty  dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . • 
(daw. 5 pr.) 21/j pr. w.a. . . 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. 1. ern. . 
Komunalne Banku kraj. 5l:/0 H. em.
Pożyczki kr. 6 pr. wa.....................
Pożyezki kr. 41/* pr. wa. . . .

n n i). 4 „ n ■ •
5. Losy miasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
6. Monety

Dukat cesarsk i................................
Napoleondor.....................................
P ółim peryał.....................................
Bubel rossyjski srebrny . . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct.
210 50 
246 — 
327 -

213 50 
249 -  
330 -  
216 -

100 40 101 70

107 50 
98 25 
98 50

108 20
98 95
99 20

96 80 97 50

95 10 
99 40 
94 70

95 80 
100 10 
95 40

58 — 
55 -

61 -  
58 -

50 — -------

104 50 
93 80 

100 80

105 20 
94 -  

101 50

100 
id! - 
104 50 
97 60 
91 -  
21 50 
29 -

100 70
101 70

98 30 
91 70 
23 50 
31 -

5 60 
9 40 
9 65 
1 23 

1  18.®/* 
58 —

5 70 
9 50

1 33 
1 20-3/*

53 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14 kwietnia 1892.

1. D łu g  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad..........................................
lu ty-sierp ień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee..........................................
kwiecień-październik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr....................
„ „ 1864 po 50 złr.......................

Benty Com. po 42 litr. austr . . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr....................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Benta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

płacą żądają

94.90 95.10
95.10

94.40 94.60 
94.35 94.56 

139.50 140.50 
1 4 1 .-  141.50 
15”.— 151.—
183.75 184.25
183.75 184.25

148.40 149.— 
110.60 110.80
102.40 102.60

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.l

Bukowiny . . . , 
Galicyi . . . . 
Niższej Austryi . . 
Siedmiogrodu . . 
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr. . .

3. Akcye.

. 105.15 - . -  
. 104.75 105.— 
. 1 0 9 .-  1 1 0 .-

. 93.25 9Ł25

Bank Anglo aust. 200 zł. einit. zł. . . 146 25 14 . — 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 313.50 314.— 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł’-. . 630.— 638.—
Gal. banku hip. po 200 zł.......................  324.— —.—
Gal. banku d. han. lprz. azł. 200wpl.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . —.— — .—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 205.— 206.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 977.— 983.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 91.— 91.80 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk 316.— 318.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Kol. Bzeszów.Tam. (w. a.) a 200 zł. . —.— —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2875 — 2885.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 211.50 212 — 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 248.— 248.50

100.70
111.25

101.70
111.70

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 283.75 283 25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 83.25 89.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 201.50 201.75

4. L isty  zustawne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 1/2 pr.

w złocie w 50 1......................................
„ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6 pr.
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
n „ „ „ po4pr.w411.wyl.
« » » „ po pr. W
52 latach zw ro tn e ................................ 99 40

Banku krajowego pr. wa. los. w 511/2 1. 98.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i .......................... —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wył.
Banku aust. węg. 4)/, pr. . . .
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. .

„ Zakł. kr. ziem. po 51/a pr.

101.- - . — 
96.50 
95.259 5 . -

101 . —

101.-
101.75
102.60

99.70
99.—

102. -  
101.50

103.60

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4% 99.— 100.—

po 100 zł. „ 1887 „ 9 9 . -  1 0 0 .-
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4'/s pr................................ — , —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . —.— — .—

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83.45

z r. 1884 . . . 92.25
z r. 1866 . . .
z r. 1872 . . . —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. ,102.50

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 193.50 194.25
Clarego po 40 zł. m. k............................  57.— 58 .—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 126.— 128.—
Keglewicka po 10 zł. m. k.......... —.— —.—

84.45
93.25

•103.25

płaeą~5ł33jj
22 . —

2 2 . -  23." 
59 .-- 61." 
54 50 65." 
18.50 19." 
12.- 12.8®

Losy miasta Krakowa po 20 zł, w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. .

n .. węg. „ po 5 zł. .
Fundacya szpitala Areyks. Kudolfa

po 10  zł. w. a.........................................
Sanna po 40 zł. m. k................................
St. Genois po 40 zł. m. k.......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. .
Waldsteina po 20 zł. m. k.......................
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . .

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n..............—.— — "
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —.— — "
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— — " !
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —
Londyn za ft. szt........................................119.— 119.5®
Paryż za 100 fr.....................................  47.30.— 47.40 "

22. -  
6 3 . -  
62.50 
8 0 . -  

1 3 3 .-  
6 2 . -  
4 0 . -  
67 50

03.5®

134*5®
64."

K n r s
Dukat cesarski men.

pełnej wagi . .

c ł o
. . . .  5 .6 5 .-  5.67.'
. . . .  5 .6 3 .-  5 .05 '

K o r o n a ............................................... —.—.— — '
20-franków ka.......................................  9.45.— 9 .4 6 '
Bossyjski p ó łim p ery a ł..................... — —.— '
Talar zw iązkow y................................—.—.— —.—.'
Srebro.................................................... — ,--------- .— '

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. et
Jednolity dług państwa w banknotach . — —

„ „ „ w srebrze . . — —
Benta w z ł o c i e ......................................... — —
5 pr. austr. renta m arcow a....................— —
Akcye banku austro-węgior....................... — —

„ „ kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n .........................................................— —
N ap oleon d or...............................  — —
Dukat cesarski men..................................... — —
100 marek n ie m ie c k ic h ......................... — —

K I  J E H n S T I  K i k .  N T  J B f c  2 E  J Ę  <15* W  ‘W

Licytacye.
L. 8 . (2237 2 - 8 )

Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, iż 
celem zaspokojenia 6 ra t po 22 zł. 50 ct. 
Zakładu kredyt, ziem. we Lwowie odbędzie 
się tutaj dnia 20 kwietnia i 8 czerwca 1892
0 10 rano egzekucyjna sprzedaż realności 
lwh. 65, 240, 241, 246 ks. gr. gm. Miechć 
wice wielkie objętych Stanisława Wódki i
1 spólD. własnych.

Cena wywołania 400 zł., 1000 zł., 200 
zł. i 900 zł.

Wadyum 40 zł., 100 zł., 20 zł. i 90 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Myciński w Żabnie.
Żabno, 25 stycznia 1892.

nę szacunkową lub powyżej, na drugim zaś 
 ̂ i niżej posiadłośó ta  sprzedaną będzie, 
i Cena szacunkowa wynosi 1500 zł
I Wadyum 150 zł.
j Besztę warunków i wyciąg hipot. przej
5 rzeć można w tut. sąd. registraturze.
i Muszyna, 20 marca 1892.

Protokół oszacowania, warunki licyta­
cyjne przejrzeć można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, dnia 23 lutego 1892.

dr

L. 969 (2198 2—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Izaaka Sternglanza w 
kwocie 400 zł. z p , .  odbędzie się w tut. c. 
k. sądzie dnia 16 maja 1892 i dnia 20 czer­
wca 1892 każdym razem o 9 z rana egze­
kucyjna publiczna sprzedaż posiadłości lwh. 
120 ks. gr. gminy Słotwiny objętej dłużn 
ka ks. W iktora Zegiestowskiego a względnie 
tegoż nieobjętej masy spadkowej własnej z 
tern, iż na pierwszym term inie tylko za ce-

L. 11469 (2192 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem wydobycia sumy 
17 zł. 60 ct. Pawła Czyloka odbędzie się w 
dniach 6 maja 1892 i 10 czerwca 1892 o 
godz. 10 rano, sprzedaż posiadłości lwh. 117 
gm. Janowice, Józefa Pasierbka własnej pod 
warunkami ts. edyktein z dnia 18 paździer­
nika 1899 1. 6183 już ogłoszonerai.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 4 marca 1892,

L. 1501 (2195 2 • 3)
W dniach 13 maja i 17 czerwca 1892 

każdym razem o god-z. 9 rano odbędzie się 
w tut. sądzie publiczna licytacya realności 
lwh. 265 ks. gr. gm. Surochów objętej ma­
łoletnich Antoniego i Anny Przytułów w ła­
snej na zaspokojenie pretensyi dr. Juliana 
Buczki w kwocie 37 zł. aw.

Cena wywołania 1150 zł. wa.
Wadyum 115 zł.

L. 2637 (2186 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy Stanisławowski 

ogłasza, że na zaspokojenie dwu ra t pożycz­
kowych po 447 zł. 50 ct., odbędzie się w 
gmachu tegoż sądu dnia 17 maja 1892 i 
dnia 23 czerwca 1892 każdym razem o 10 
godz. rano na rzecz galie. Banku hipot. 1. 
99 objętych, dłużnika Herscha Weissglasa 
własnych.

Cena wywołania wynosi 52000 zł.
Wadyum 5200 zł.
Wyciąg hipot. i szczegółowe warunki 

sprzedaży są? w registraturze do przejrzenia.
Stanisławów, 27 latego 1892.

L. 15686 (2141 2 -  3)
W c. k. sądzie powiatowym w Tyśmie- 

nicy odbędzie się o godz. 10 rano na dniu 
20 maja 1892 tylko powyżej ceny szacunko­
wej zaś na dniu 24 czerwca 1892 i poniżej 
ceny szacunkowej przymusowa sprzedaż re­
alności w Ladzkiem położonej dłużniczej ma­
sy Iwana Kostiuka własnej wyk. hip. 1. 202 
gm. katastr. Ladzkie objętej protokołem z 
22 sierpnia' 1891 1. 10185 oszacowanej na

rzecz Towarzystwa kredyt. „Oszczędność 
w Tłumaczu.

Cena wywołania 620 zł.
Wadyum 60 zł. 20 c(.
Besztę warunków, akt oszacowania 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. r*' 
gistraturze.

Tyśmienica, 1 marca 1892.

L. 15635 (2140 2—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyj 

śmienicy odbędzie się o godz. 10 rano u® 
dniu 20 maja 1892 tylko powyżej ceny sz* 
cunkowej zaś na dniu 24 czerwca 1892 1 
poniżej ceny szacunkowej przymusowa sprze' 
daż realności wyk. hip. 100 w KrzywotułaC® 
nowych położonej dłużniczej masy po W as)' 
lu lików własnej, protokołem z 13 listopad® 
1890 1. 12725 oszacowanej na rzecz Tow*' 
rzystwa kredytowego „Oszczędność" w Tłu' 
maezu.

Cena wywołania 150 zł. aw
Wadyum 15 zł.
Besztę warunków, akt oszacowania 1 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. rc 
gistraturze.

Tyśmienica, 29 lutego 1892.



L- 5954 (2238 1—8)
Dnia 10 maja 1892 odbędzie się pu- 

wsW oliczna licytaeya celem wydzierżawienia pra- 
; propinaeyi wódczanej i piwnej oraz pra-
^ *a poboru dodatku gminnego gminie miasta
i,’ przemyśla przysługującego, na przeciąg la t
— “rzeeb od 1 stycznia 1893 do 31 grudnia

1895.
Jako cenę wywołania ustanawia się 

ezynsz roczny:
1) za prawo propinacyi 65565 z ł ;
2) za prawo poboru dodatku gminnego 

73985 zł.
Wadyum przy licytaeyi złożyć się ma- 

J%ce wynosi 13950 zł.
Oferty pisemne, należycie ostemplowa- 

?e> przez oferenta własnoręcznie podpisane
1 opieczętowane, wnosić można w dniu wy- 
fy) oznaczonym do godz. 12 w południe na 
r$ce komisyi licytacyjnej w tutejszym Ma­
gistracie.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
Pfzejrzane, ewentualnie można takowe otrzy- 

w odpisach, codzień w godzinach urzę­
dowych w biurze sekretarza Magistratu.

Z M agistratu miasta.
Przemyśl, dnia 6 kwietnia 1892.

Dr. Dworski.

L- 12396 r (2221 1—3)
W  c. k. Sądzie powiatowym w Białej 

Ubędzie się w dniu 6 maja i 10 czerwca 
1892 o godzinie 10 przed południem celem 
z&8pokojenia wierzytelności Bielsko-Bialskiej 
iftsy chorych w ilości 8000 zł, zpn. przymu­
sowa sprzedaż realności pod lk. 64 w Lipni­
ca położonej , Roberta Schneidra a wzglę­
dnie tegoż masy konkursowej własnością
M ącej.

Cenę wywołania stanowi kwota, 41418 
88 ct., poniżej której realność ta na po­

wyższych terminach sprzedaną nie będzie. 
Wadyum wynosi 4149 zł.
Resztę warunków licytaeyi i akt osza- 

oowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
Sistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
oraz tych , którzyby rezolucyi dozwalającej 
licytaeyi przed pierwszym terminem nie o- 
trzymali, ustanowiony adwokat tutejszy p. dr. 
Cieszyński.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 4 marca 1892.

L. 5939 (2219 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia , iż celem zaspokojenia sumy 432 zł. 
zpn. odbędzie się na rzecz Nathana Weisa 
w tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż 
1/4 części posiadłości lwh. 277 gm. kat. Rze­
piennik strzyżowski ob jętej, dłużnika S tani­
sława Starzyka własnej w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 7 maja i 11 czerwca 1892, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Neumann w Gorlicach.

Wadyum wynosi 101 zł. 62 ct.
Biecz, dnia 12 grudnia 1891.

L. 14195 (2230 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia iż celem zaspokojenia sumy 27 
zł 35 ct. zpn. odbędzie się na rzecz Majera 
Hessel w tut. sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości lwh. 477 gm. kat. Peczeniżyn 
objętej dłużnika Stefana Kotów Mikołaja w ła­
snej w dwóch terminach mianowicie, dnia 
10 maja 1892 i dnia 13 czerwca 1892 ka­
żdym razem o godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipot. i  resztę warunków licy­
tacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p- 
Henryk Scheib ck. notaryusz w Peezeniżynie.

Wadyum wynosi 27 zł. wa.
Cena wywołania 270 zł. wa.
Peczeniżyn, 29 marca 1892.

L. 15490 (2235 1 - 3 )
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dnie 11 maja i 13 
lipca 1892 zawsze o 10 godz. rano w gmachu 
sądowym odbyć się mającą przymusową pu­
bliczną sprzedaż majętności objętej whl. 227 
i 379 gm. kat. Wojsławice dłużnika Andru- 
cha Torby i Józefa Jóźwiaka własnej celem 
zaspokojenia pretensyi Majera Rappaporta 
w ilości 162 zł. 54 ct. aw.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w iloś­
ci 1350 zł. .

Wadyum kwota 135 zł 90 ct.
W  pierwszym terminie nabyć można 

majętności tylko za cenę wyższą lub nie niż­
szą od ceny szacunkowej, na drugim zaś ter­
minie i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
reszta w całości przytoczonych warunków h - 
cyt&cyjnych przejrzeć można w registra urze
tut. sądu.

Sokal, 10 lutego 1892.

L. 3764 (2190 2 - 3 )
C.k. Sąd powiat, miej. deł. w Złoczowie 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie 20 rat po 9 zł. wa. zpn. 
przymusowa sprzedaż realności w Rykowie 
położonych, a to:

a) ciała tabularnego wykazem hip. 1. 
192 ks. gr. gm. Bykowa objętego, dłużnika 
Nikifora Zająca własnego, i

b) połowy ciała tabularnego wyk. hip.
1. 294 ks. grunt, tej samej gminy objętego, 
dłużniczki Matrony Zając w łasnej, w tu te j­
szym sądzie w drodze publicznego przetargu 
na rzeoz ck. uprz. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie na 
dniu 26 kwietnia 1892 i 31 Maja 1892 ka­
żdym razem o godz. 10 przed południem z 
tem przedsięwziętą zostanie, a to : na pier­
wszym term inie realności te za ceDę wywo­
łania, t. j. cenę szacunkową przyjętą przy u- 
dzieleniu pożyczki ad a) w kwocie 30 zł., 
ad b) w kwocie 70 zł. lub wyżej tejże, zaś 
na drugim także niżej ceny wywołania sprze­
dane sostaną.

Poręczne 10 prc. ceny wywołania.
Resztę warunków, tudzież wyciąg h i­

poteczny i akt opisania przynależności re­
alności przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono adw. dr. Heynego z zastępstwem 
adw. dr. W ittlina w Złoczowie.

0 . k. Sąd powiatowy.
Złoczów, 19 marca 1892.

L. 4903 (2191 2— 3)
Dnia 29 kwietnia 1892 o god. 10 rano od­

będzie się celem zaspokojenia wierzytelności 
Bialsko-Bielskiego Stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy w Białej w kwocie 250 zł. publicz­
na licytaeya następujących, poprzód Michała 
Nikła w łasnych, a wedle tusąd. protokółu 
egzekucyjnej licytaeyi z dnia 24 kwietnia 
1891 1. 3812 przez rzeczoną Maryannę Ni­
klową nabytych realności a mianowicie:

1/8 części posiadłości lw. 259 
2/32 „ „ 261
1/12 „ „ 262
1/24 „ „ 263 oraz
1/2 „ _ ,, 421

wszystkich w Wilkowicach położonych ks. 
gm. kat. Wilkowice objętych wedle tych sa­
mych warunków licytacyjnych, które w ni­
niejszej sprawie egzekucyjnej przeciwko Mi­
chałowi Niklowi pto 250 zł. wa. za podsta­
wę sprzedaży służyły.

Cenę wywołania stanowi kwota 1000 
złr. wa.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat tutejszy dr. Cieszyński.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 10 listopada 1892.

na koszt i stratę nabywcy Stefana Nano- 
wskiego odbędzie się dnia 31 maja 1892 o 
godz. 10 przed południem w kancelaryi c. k. 
notaryusza dr. Karola Wursta jako komisarza 
sądowego we Lwowie relicytaeya części su­
my 9000 zł. wedle Dom. 370 pag. 400 num. 
64 on. obecnie zaś wedle wyk. hip. 648 karty 
C. poz. 4 i 6 ks. gr. c. k. Sądu obwodowe­
go w Przemyślu w  stanie biernym dóbr Ko­
niuszki Nanowskie na rzecz dłużniczki Maryi 
z Laskowskich zaintabulowanej.

Cenę wywołania sprzedać się mającej 
części sumy 9000 zł. ustanawia się w kwo­
cie 4729 zł. 57 ct. wa.

Wadyum wynosi 270 zł. 30 ct.
Suma ta  sprzedaną zostanie na powyż­

szym terminie nawet niżej ceny wywołania, 
jednak tylko za taką cenę, która na całkowi­
te zaspokojenie wierzytelności masy rozbioro­
wej gal. Zakładu zastawniczego i kredyt, 
we Lwowie wystarczy.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipot. można przejrzeć w kancelaryi c. 
k. notaryusza dr. Karola Wursta we Lwowie.

O tem zawiadamia się strony i wie­
rzycieli hipot. a w szczególności tych wszy­
stkich, którzyby dopiero po dniu 14 marca 
1889 jako dniu wydania wyciągu hipot. na 
sprzedać się mającej części sumy 9000 zł. 
prawo zastawu uzyskali, lub którymby niniej­
sza uchwała relicytacyjna lub uchwały pó­
źniejsze, w tej sprawie wydać się mające, z 
jakiegokolwiekbądź powodu wcale nie albo 
w należytym czasie doręczone być nie mo- 
g ły /z e  względu na to, że ustanowiony dla 
nich uchwałą z dnia 14 lutego 1891 1. 4401 
kurator adw. dr. Halin ze Lwowa do Sokala 
na stały pobyt się przeniósł, do rąk adw. 
dr. Czarnika, jako uchwałą z 14 lutego 1891 
1, 4401 ustanowionego substytuta kuratora 
adw. dr. Habna i przez niniejszy edykt.

We Lwowie, dnia 26 marca 1892.

L. 757 (2205 2 - 3 )
Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uwiada­

mia, że w celu zaspokojenia pretensyi zbio­
rowej kasy sieroeińskiej w Zbarażu w kwo­
cie 250 zł. aw, odbędzie się dnia 3 maja 
1892 i dnia 3 czerwca 1892 każdym razem 
o godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż re­
alności w Zbarażu położonej wedle wyk. 
hip. 1864 księgi gruntowej dla gminy ka­
tastralnej Zbaraż miasto Józefa Ginsberg 
własnej.

Na pierwszym terminie realność rze­
czona sprzedaną będzie tylko wyżej lub za 
eenę szacunkową 570 zł., zaś na drugim 
także niżej takowej.

Wadyum wynosi 57 zł.
Zbaraż, dnia 30 stycznia 1892.

L. 2638

K- 29944  ̂ (2165 2— 3)
K. llOK^TOKklH M- ĄtAW.  B’k

IIcpCiUkiujAH no^ ae a® OKipoń b -Ł a o m o c th , 
ipo  kt» cnpatrk ck3Ek8uThhch a p . T c o ^ h a a  
Kop/uoiua rano u,£ciOHapKMija em p o ro  poah- 
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KOBHHkl lipOTHB'k NACkArk A HHKa'vvh HbANA !
X©A«’P©KCKoro, Hhhu, G t ^ aha, HasHk m | 
AhTONA XoA©P©KCKHY'k (ITC. 95 3A. 40 Kp. 
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13 MAA 1892 II HA Ahh 17 3tpBHA 1892 ■ 
kcukahatb pa30,vrk o roAHH^ 10 ntp£A’h 
n©AŚAN£AVk Bil G SA ^ E. H. 32 lipHAftg- 
CCBA lipOAAHCk pCdAkHCCTH BkIK- rilfl. M- 44 
rpOMAAkl E©A{CTpAUJHlvt OENATOH, MACkl 
cpaakoboh ea. n. Hbaha X©A®P®ECK$r0
BAACH9H.

H'knA KklKAHMHA, KOTOpa 6CTk 3ApA- 
3©MTk wfcHOl© Ol^kHfHA, CTAHOBHT'k KBOTA 
690 3A. AB.

fldAllhwnk 10 npi^. I^N kl BkIKAHMNCH. 
PfAAkłlOCTk TAA Hd llfpKHAlTi TIpAtH" 

TOAkK© 3A lvkH$ BkIKAHSH# HAH I1CBH3" 
Ul£ TOMIKI, HA AP8rHMrk *1 TtpAłHHll NA­
BITE HH3LUI ivknkl BkIKAHHHOH CflpOA<»NOIO
b8a «-

ĄdAklillO ©yCAOKA H IKCTpdKT'k TAKS- 
AApHklH AAOJKNA ntpirAAN$TH K. TC. piPH- 
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HfpfAikiuJAk, aha  24 rpSAHA 1891.

frGueta Lwowska" Nr. $8 *

L. 5476 (2179 2—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 2703 wa. jako ceny kupna 
w sprawach egzekucyjnych masy rozbiorowej 
galic. Zakładu zastawniczego i kredyt, we 
Lwowie przeciw Maryi Nanowskiej o zapła­
cenie sumy wekslowej 300 zł. z większej su­
my 600 zł. zpn. po potrąceniu uiszczonej na 
dniu 21 sierpnia 1889 kwoty 100 zł. i su­
my wekslowej 1200 zł. zpn. na podstawie 
uchwały z dnia 14 lutego 1891 1. 4401, na 
dniu 14 maja 1891 przymusowo w drodze 
licytaeyi sprzedanej części sumy 9000 zł. 
wedle Dom. 370 pag. 400 n. 64 on. obecnie 
zaś wedle wyk. hipot. 648 karty 0. poz. 4 i 
6 ks. gr. c. k. Sądu obwodowi ego w Prze­
myślu w stanie biernym dóbr Koniuszki Na­
nowskie na rzecz dłużniczki Maryi z .La­
skowskich Nanowskiej zaintabulowanej, przez 
nabywcę Stefana Nanowskiego ofiarowanej,
dnia 17 kwietnia 1892.

(2204 2 - 3 )
W dniach 29 kwietnia i 30 maja 1892 

o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w tutejszym Sądzie przymusowa sprzedaż re­
alności w Łętowicach położonych wedle whl. 
74 Franciszka Solaka, S i l  Stanisława Wy- 
cykała i 346 Mikołaja Solaka własnych, na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Brzesku 
o 191 zł. zpn.

Cena wywołania 560 zł.
Wadyum 56 zł.
Resztę wadunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono dr. Bartmana.
Wojnicz, dnia 11 kwietnia 1892.

L. 15828 (2194 2 - 3 )
W dniach 4 maja i 3 czerwca 1892, 

każdym razem o 10 godzinie przed połu­
dniem odbędzie się w tutejszym Sądzie pu­
bliczna, licytaeya ciała hipotecznego lwh. 742 
księgi gruntowej gminy Dora objętego, 
Oleksy Bojka własnego, na zaspokojenie pre­
tensyi Seliga Komornika w kwocie 64 
zł. 50 ct. aw. zpn.

Cena wywołania 70 zł.
Wadyum 7 zł.
Przy drugim term inie zostanie po­

wyższa realność także niżej ceny szacun­
kowej sprzedana.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Iwana Marusyna z Dory.

Protokół oszacowania, wyciąg hipote­
czny oraz bliższo warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, .20 stycznia 1892.

L. 32102 (2166 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Przemyślu podaje do powszechnej wiadomoś­
ci, że w sprawie egzekucyjnej ck. uprz. gal. 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Grzegorzowi fjChudio i Eu- 
frozynie z Chudiów Milak o zapłacenie kwo­
ty 473 zł. 10 et. a. w. odbędzie się dnia 
13 maja 1892 i dnia 17 czerwca 1892 ka­
żdym razem o godz. 10 rano w biurze sąd. 
nr. 20 przymusowa sprzedaż realności dłu­
żnika pod lk. 13 w Walawie położonej wyk. 
hip. 16 i 18 tejże gm. objętej.

Cena wywołania, która jest także ceną 
szacunkową wynosi 1200 zł.

Wadyum 5 prc. tej ceny.
Na pierwszym terminie realność^ tylko

za eenę wywołania lub wyżej tejże, na dru­
gim zaś terminie i poniżej ceny wywołania, 
jednak nie niżej 2/3 części wartości szacun­
kowej sprzedaną będzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Blumenfeld w Przemyślu.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
kaz hipot. można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 29 grrudnia 1891.

L. 386 (2200 3—3)
W  sprawie egzekucyjnej Izraela Mar­

kusa Halperna przeciw Fediowi Terlukowi 
o 22 zł. 25 ct. odbędzie się w tut. sądzie o 
godz. 10 rano dnia 20 kwietnia 1892 tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 20 
maja 1892 także poniżej takowej przymuso­
wa licytaeya realności w Uwsiu położonej, 
wyk. hip. 1. 280 ks. gr. gm. katastr. Uwsie 
objęta.

Cena szacunkowa oraz wywołania 184 zł:
Wadyum 20 zł.
Wyciąg hipot., akt oszacowania i pro­

tokół opisania przynależności przejrzeć mo­
żna w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipot. u- 
stanowiony kurator adw. dr. Kazimierz Pa­
wlikowski w Podhajcach.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, dnia 13 lutego 1892.

L. 2282 (2172 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia wierzytelności Salomona Nata­
na Hermana i Zygmunta Ettingerów wy­
noszącej 400 zł. zpn. odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę połowy 
realności pod lk. 63 st., 209, 298, 299, now. 
położonej, objętej wyk. hip. 1. 241 w księdze 
gr. gm. kat. Dębica wedle poz. 1 i 4 karty 
własności, do dłużników Samsona Rechta 
i małol. Chany Scheindli, Tauby i Abraha­
ma Rechtów należącej, w sądzie tutej­
szym w dwóch terminach, a mianowicie 
dnia 12 maja i dnia 23 czerwca 1892 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Cena wywołania 2581 zł. 62 ct.
Wadyum 258 zł. 16 ct. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono p adw. dr. Sydona Friedberga.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w registraturze.
Dębica, dnia 23 marca 1892.

L. 3458 (2154 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. S.

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyiwe Lwowiejsumy 252 zł. 
61 ct. zpn. licytacyą realności Kiryły Gor­
czyńskiego i masy spadkowej Anny Gorczyń­
skiej własnej wyk. hip. 320 gminy Jaryczów 
nowy objętej/ma dzień 10 maja 1892 i na 
dzień 13 czerwca 1892, zawsze o godz. 10. 
rano, w biurze nr. 3.

Cena wywołania 372 zł.
Wadyum 37 zł. 2 ct. aw.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół ocenienia, 
tudzież wyciąg hipot., przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Kwiatkowski.

Lwów, 26 marca 1892.

, 1U, Konkursa.
L. 1443 (2240 1 - 3 )

Konkurs na posadę adjunkta koncepto­
wego.

P łaca roczna 600 zł.
W rocu pierwszym posada nadana zo­

stanie prowizorycznie; po roku nienagannej 
służby nastąpi stabilizaeya. Od kandydatów, 
którzy własnoręcznie napisane podania wnieść 
mają do Wydziału powiatowego najpóźniej 
do 1 maja br. wymaga się znajomości ustaw 
administracyjnych, biegłości w piórze i nie- 
przekroczonego 40 roku życia.

Kandydaci mogący się wykazać egza­
minem rządowym z rachunkowości państwo­
wej i praktyką przy Reprezentacyach po­
wiatowych będą mieli pierwszeństwo.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Tarnobrzeg, dnia 14 kwietni.. 1892.

L. 4029 (2274 1— 3)
Celem obsadzenia dwóch, ewentualnie 

więcej posad c. k. Starostów w randze VII. 
klasy, ewentualnie tyleż posad c. k. Sekre­
tarzy Namiestnictwa w randze VIII. klasy 
z systemizowanymi dla nich poborami, rozpisu­
je się niniejszem konkurs z terminem do 10 
maja b. r.

Ubiegający się o jednę z tych posad, 
mają wnieść swe podania zaopatrzone w do­
wody ukończonych studyów prawniczych, oraz 
znajomości języków krajowych, w powyższym 
terminie konkursowym w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum c. k. Namiestni­
ctwa we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 14 kwietnia 1892.



L. 203 (2156 3 - 8 )
C. k. Eada szkolna okręgowa w Kału­

szu rozpisuje niniejszem konkurs na następują­
ce posady nauczycielskie:

I) Na posadę katechety obrządku gr. 
kat. dla nauczania religii przy 4 klasowej 
szkole chłopców w Kałuszu z płacą roczną 
500 zł. i dodatkiem na pomieszkanie 50 zł. 
rocznie.

II) Na posadę starszego nauczyciela 
przy szkole etatowej w Zawadce, Babinie i 
Dołbej wejniłowskiej z płacą roczną 300 zł. 
i wolnem pomieszkaniem.

III) Na posady młodszych nauczycieli 
przy szkołach filialnych: w Bereżnicy szla­
checkiej, Berłohach, Dobrowlanach, Dołpoto- 
wie, Kopankach, Medyni, Przewoźcu, Równi, 
Siwce kałuskiej, Uhrynowie średnim, Kamie­
niu, Mysłowie i U-rynowie starym z płacą 
roczną po 250 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Kandydaci lub kandydatki na powyższe 
posady mają wnieść udokumentowane (pa­
tentem nauczycielskim dla szkół ludowych, 
wykazem służby i tabelą kwalifikacyjną za­
opatrzone) podania za pośrednictwem swojej 
przełożonej władzy do tutejszej c. k. Rady 
szkolnej okręgowej, najpóźniej do końca m a­
ja b. r.

Podania później wniesione, lub nieudo­
kumentowane należycie, nie będą uwzglę­
dnione.

Stale zamianowani nauczyciele mają 
dołączyć także dekret, którym obliczono im 
wkładkę do fundusu emerytalnego za czas 
ich służby nauczycielskiej,

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Kałusz, dnia 6 kwietnia 1892.

L. 15656 (2207 2— 3)
Konkurs na posadę ekspedyenta przy 

c. k. urzędzie pocztowym w Stojanowie w 
powiecie Kamionki strumiłowej za kontrak­
tem służbowym i kaucyą w kwocie 300 zł., 
płacą rocznych 300 zł.

Ryczałt kancelaryjny 80 zł.
Podania należy wnieść najpóźniej do 

30 kwietnia b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, 10 kwietnia 1892

I

, L . 176 (2211 1 - 8 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na na­

stępujące posady nauczycielskie w łańcuckim 
okręgu szkolnym :

-j 1. Przy szkołach etatowych jeanoklaso' 
wych z płacą roczną po 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem w Wierzawicach, Rozboczu, 
Krzeczowicacfi, Soninie, Gorliczynie.

2. Przy szkołach filialnych w Dębinie 
Czarny, Żuklinie i Ubieszynie z płacą roczną 
po 250 zł. i wolnem pomieszkaniem

Również ogłasza się konkurs na 2 po­
sady nauczycielskie przy 4-klasowej szkole 

|  w Żołyni i przy 3-klasowej szkole w Kań­
czudze jedna, z roczną płacą po 270 zł. i 10 
prc. na pomieszkanie.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o te posady winni w przeciągu 6 tygodni 
od dnia ogłoszenia tego konkursu wnieść po­
dania swoje wraz z dokumentami służbowymi i 
przy dołączeniu tabeli kwalifikacyjnej oraz 
dekretu z wymiarem dodatku na rzecz fun­
duszu emerytalnego do c. k. okręgowej Ra­
dy szkolnej w Łańcucie.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej. 
Łańcut, dnia 9 kwietnia 1892J

Kierownictwo tego konkursu poru 
cza się panu cesarsko król. sekretarzowi 
Klossowi jako komisarzowi konkursowe' 
mu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy u- 
stanawia się pana adwokata dra. Józefa 
Kohna wzywając zarazem wierzycieli, aby 
po przedłożeniu dokumentów, służących do 
wykazania ich pretensyi, poczynili swe wnń> 
ski co do zatwierdzenia tegoż, lub ustano­
wienia innego zawiadowcy masy i aby przed­
sięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w któ­
rym to celu wyznacza się term in na dzień 3 
maja 1892 godzinę 10 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądż 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 14 czerwca 
1892 i podać ją na terminie na dzień 5 
lipca 1892 godzinę 10^ przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy^ zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli — inne osoby, po­
siadające ich zaufanie.

Na term inie wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 14 kwietnia 1892.

L. 2316 (2212 1 - 3 )
W celu obsadzenia posady drugiego le­

karza miejskiego w Tarnopolu z roczną pła­
cą 500 złr. i rocznym ryczałtem na fiakry 
w kwocie 50 zł. rozpisuje się niniejszem na 
podstawie uchwały Rady miejskiej z dnia 
29 marca br. konkurs z terminem do dnia 
15 maja br.

Chcący uzyskać tę posadę, muszą się 
wykazać, że posiadają następujące warunki :

1. dostateczną fizyczną zdolność udo­
wodnioną świadectwem e. k. lekarza powia­
towego lub też świadectwem lekarskim, po- 
twierdzonem przez c. k. lekarza powiato­
wego;

2. prawo obywatelstwa austryaskiego;
3. dyplom doktora medycyny, uprawnia­

jący do wykonywania praktyki lekarskiej ;
4. nieskazitelny charak ter;
5. znajomość językówf krajowych ;
6. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim.
Udokumentowane podania o tę posadę 

należy w oznaczonem powyżej terminie 
wnieść do tutejszej Zwierzchności gminnej.

Zwierzchność gminy kr. miasta.
Tarnopol, dnia 12 kwietnia 1892.

Upadłości.
L. 16172 (2241 1—8)

C. k- Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek* ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 Dz. p .  p., po­
łożony majątek Klary Chai2im. Rochmesowej.

Wyroki prasowe.
L. 7558 (2210)

W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy karny orzekł na mo 

cy $§. 89 i 493 spr. k. i §. 37 upk., że 
treść artykułów umieszczonych w nr. 3 cza­
sopisma „Gazeta robotnicza" z dnia 2 kwie­
tnia 1892 w Berlinie wychodzącego pod na­
pisem „Jeszcze kilka zarzutów i kilka słów 
wspomnienia o K. Marksie dokończenie" za­
wiera znamiona występku z §. 302 i 305 u. 
k., zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma.

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 13 kwietnia 1892.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1232 (2213)

Jego Ekscelencya ck. prezydent sądu 
krajowego wyższego w Krakowie zamianował 
na 2 zwyczajną w dniu 3 czerwca 1892 o 
godz. 9 rano rozpocząć się mającą kadencyę 
sądu przysięgłych w Tarnowie przewodniczą­
cym trybunału sądu przysięgłych ck. prezy­
denta sądu obwodowego Stanisława Doliń­
skiego, zaś zastępcami przewodniczącego ck. 
radców sądu krajowego Józefa Konckiego, 
Jana Okuniewskiego i dr. W ładysława Dai- 
senberga.

Tarnów, dnia 13 kwietnia 1892.

nowieniu przez niego innego zastępcy tut. 
sądowi doniósł.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, 7 marca 1892.

L. 59 (2160 3 - 3 )
P. dr. Marek (Mordche) Tiegermann 

kandydat adwokatury wpisany został z dniem 
9 kwietnia 1892 na listę adwokatów Sam­
borskiej Izby z siedzibą urzędową w Stryju. 

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, 9 kwietnia 1892.

L. 11071 (2177 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Gu­
stawa Berke, iż w dniu 22 grudnia 1891 1 
11071 wnieśli pko. niemu Salamon i Iltti 
Feliksowie ze Sporysza tudzież przystępująca 
dobrowolnie do sporu Krystyna Berko skargę 
o wykreślenie ze stanu biernego realności 1. 
w. hip. 200 ks. gr. gm. kat. Sporysz prawa 
zastawu dla legatu w kwocie 200 zł. aw. z 
pn. na skutek której term in do rozprawy na 
dzień 10 maja 1892 wyznaczono i dla tegoż 
Gustawa Berke kuratora w osobie adwokata 
dr. Władysława Bogdaniego ustanowiono.

Zarazem wzywa się Gustawa Berke 
aby ustanowionemu dlań kuratorowi potrze­
bnych do obrony środków dowodowych do­
starczył, lub innego pełnomocnika tu t Sądo­
wi oznajmił, inaczej sam sobie złe skutki z 
tego wyniknąć mogące przypisać będzie mu­
siał.

Żywiec, dnia 6 stycznia 1892.

L. 3015 (2159 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, iż w sporze ustnym Sary 
Eisenowej przeciw Genendli Recht i spól. o 
zniesienie spółwłasności realności pod nk. 
472 w Mielcu na pozew 1. 11242 term in do 
obrony na dzień 11 maja 1892 wyznaczony 
został.

Wzywa się niewiadomą współpozwaną 
Sprinzę Goldbergowę, aby przed tym term i­
nem pełnomocnika ustanowiła lub też zamia­
nowanemu dla niej kuratorowi Naftalemu 
Goldbergowi informacyi i środków dowodo­
wych do obrony udzieliła.

Mielec, dnia 17 marca 1892.

K. 7260 (2107 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie u- 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Iwana Werkalca syna Jakóba, źe Moj­
żesz Juran zgłosił prawo zastawu dla sumy 
50 zł, a. w. zpn. jako dawny ciężar w sta­
nie biernym realności wyk. hip. 695, 596 i 
697 gm. kat. Porohy i prawo to na mocy 
postanowienia z 19 sierpnia 1890 1. 6469 
wpisane zostało-

Wzywa się tedy Iwana Werkalca, abj 
podał ustanowionemu dlań kuratorowi Mi­
chałowi Werkalec synowi Petra potrzebnej 
obrony jego praw informacyi lub obrał sobie 
innego zastępcę, gdyż w przeciwnym razie 
prawne skutki z zarządzeń kuratora przeciw 
niemu zastosowane zostaną.

Sołotwina, 20 lutego 1892.

Doniesienia prywatne.

538Do sprzedania
wielki majątek ziemski
w najlepszej podolskiej glebie», dobrze 
zagospodarowany, z inwentarzami, w 
cenie 800.000 zł. Bliższa wiadomość 
w kancelaryi ad w. dr. Kwiatkowskiego 
pod 1. 1, ulica Czarnieckiego. Pośre­

dnictwo bezwarunkowo wykluczone.

L. 3898 (2104 3 - 3 )
Z miejsca pobytu niewiadomego K. 

Federmana zawiadamia się ,że przeciw niemu 
wnieśli do tu t Sądu Dawid i Hirsch Gar- 
funkiel skargę o zwrot 2 bali piór lub w ar­
tość 500 zł. aw., którą to skargę tusądową 
uchwałą z dnia 19 marca 1892 do 1. 3898 
zadekretowano do postępowania sumaryczne­
go z terminem do rozprawy na dzień 18 
maja 1892 ustanawiając dlań kuratorem ad­
wokata dr. Grossa w Brodach, któremu się 
pozew doręcza.

Wzywa się go. by temuż kuratorowi u- 
dzielił potrzebnej informacyi w tym 3porze 
lub innego pełnomocnika wskazał tut. Sądo­
wi, gdyż z zaniedbania tego wypłynąć mo­
gące złe skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Brody, dnia 19 marca 1892.

Niezawodnym i zupełnie nieszkodliwym 
środkiem 466

PRZECIW  SIW IŹNIE
j e s t  E s tr a t to  d i N oc i d e l C h im ico  P r i -  
m a v c r i  in  R om a (paawdziwy sok orzecho­

wy) Cena 1.50 ct
Proszek Hamburski do zniszczenia w ło ­

sów  n a  tw a rz y  u kobiet działa pewnie i 
szybko, nie zawiera trucizny. Cena 1 złr. 
Perfumerya Fausta, Lwów Sykstuska 1. 2.

Podziękowanie.
Niniejszem skład m gorące podzię­

kowanie wszystkim, którzy w ubiegłej 
porze zimowej, mię swojem zaufanie i 
łaskawą życzliwością obdarzyć raczyli.

Zasyłam wszystkim Szanownym 
gościom mego handlu, najszczersze 
życzenia z powodu Świąt zape­
wniając przy tej sposobności i nadal 
wszelkich starań dołożę, że w celu za­
służenia sobie na zaufanie Sza­
nownej P, T. Publiczności, przez pra­
wdziwą rzetelność,

542 Z głębokim szacunkiem

Izydor W oh l
Właściciel handlu herbaty założo 
nego w r. 1870, ulica Sykstuska

1. 6 we Lwowie.

L. 11228 (2222 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Białej zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadomą 
Annę Pysz, że Karol Kora budowniczy z Biel­
ska wniósł przeciwko niej do tutejszego sądu 
skargę drobiazgową o wykreślenie kwoty 50 
złr. 19 V2 kr. mk. nienależnie na realności 
wyk. hip. gm. Straconka 1. 69 objętej , cią­
żącej, ewentualnie zapłacenie kwoty 50 zł. 
wa., w której to sprawie termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 5 maja 1892 o godz. 
9 rano w tut. sadzie wyznaczono.

Wzywa się zatem pozwaną, aby usta­
nowionemu dla niej w osobie adw. dr. Samu­
ela Reicha w Białej kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczyła lub o ustanowie­
niu przez nią innego zastępcy tut. sądowi 
doniosła,

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, 7 marca 1892.

L. 11227 (2223 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Białej zawia­

damia z życia i miejsea pobytu niewiadome­
go Franciszka M ortka, że Karol Korn budo­
wniczy z Bielska wniósł przeciwko niemu do 
tut. sądu skargę sumaryczną o wykreślenie 
kwoty 100 zł. wa. nienależnie na realności 
wyk. hip. gminy Straconka 1. 69 objętej, 
ciążącej , ewentualnie zapłacenie kwoty 100 
zł. wa., w której to sprawie term in do roz 
prawy sumarycznej na dzień 5 maja 1892 
o godzinie 9 rano w tutejszym sądzie wy­
znaczono.

Wzywa się zatem pozwanego, aby usta­
nowionemu dla niego w osobie adwokata dr. 
Samuela Reicha w Białej kuratorowi potrze­
bnych środków obrony dostarczył lub o usta­

K. k. priv. Lemfaerg-Czernowitz-Jassy Eisenbahn-Gesellschaft.
L. 148 (2156 1—3)

Der gefertigte Yerwaltungsrath gibt sieh die Ehre, die Aetionare der k. 
k. priy. Lemberg-Czernowitz-Jassy Eisenbahn-Gesellschaft zu der Samstag, 
den 30 . A p r i l  1893 um 10 Uhr yormittags im Saale des Ingenieur- 
und Architekten-Yereines in Wien (Eschenbachgasse 9) stattfindenden,

XXXIV. (ordentlichen) General-Versammlung
einzuladen.

Gegenstande der Verhandlung siad:
1. Bericht des Verwaltungsrathes tiber die Geschaftsfuhrung im Jahre 1891.
2. Bericht iiber die Ergebnisse des durch die k. k. General-Direction 

der ósterreichischen Stattsbahnen gefuhrten Betriebes der ósterreichischen Li- 
nien im Jahre 1891.

8. B e rich t des Reyisionsausschussses iiber denRechnungsabschluss pro 1891.
4. Antrag des Yerwaltungsrathes iiber die Yerwendung des Reinertragnisses.
5. Wahl des Revisionsausschusses.
6. Erneuerung der Yerwaltungsrathes.
Jene Herren Aetionare, welche der General-Yersammlung beiwohnen oder 

ihr Stimmrecbt nach Massgabe der Statuten ausiiben wollen, h a b e n  i h r e  
A c t i e n  b i s  I n e lu s iT e  22 A p r i ł  1893 in W i e n  bei der k. k. 
privilegirten ósterreichischen Landerbank, in O r a z  bei der Wechselstube der 
Steiermarkischen Escomptebank, in Ł e m b e r h  bei der galiziseben Acticn- 
Hypothekenbank, in K r a k a u ,  C z e r n o w i tz  oder T a r n o p o l  bei den 
Filialen dieser Bank, in B e r l i n  bei der Berliner Handelsgeselschaft oder 
der Deutscben Bank, in P r a n k f u r t  a ,  M . bei der Deutschen Yereins- 
bank, in S t u t t g a r t  bei der Wurtembergiscben Vereinsbank, in P a r i s  bei 
der Banque Imp. Roy. Privilegiśe des Pays Autrichiens Succursale in L o n ­
d o n  bei der Anglo-Austrian-Bank mittelst doppelt auszufertigender Consigna- 
tionen (wozu Blancpiette bei den genannten Oassen unentgetlich verabfolgt wer- 
den) zu erlegen und erhalten mit der Empfangsbestatigung hieriiber die Legi* 
timationskarte zur General-Yersammlung.

Im 6ertetungsfalle mussen die auf der Ruckseite der Legitimationskarten 
yorgddruckten Yollmachten eigehandig unterfertigt werden.

WIEN, im April 1892.
Der Verwaltungsrath.

(Nachdruck wird nicht honorirt)
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NASKÓRKA MOULIN
W  PARYŻU

Maść ta leczy wrzodziankl, pry­
szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie głąbósci naskórne - wstrzy­
muje natychmiast wypadanie włoaów 
na brwiach 1 głowie i sktłteezalę 

n ,,.  -  działa naporest włosów.
» łBt ,MM Słoik j  franki we 1'rancyi w P aryiś

W* T® P‘ ?*0 U L IN , 3i), uiica Louiś-le-Graad. 
skie»o ■ 9W*e w aptekach pp. Mikolascha i Wewićr 
riieen'n~7r Krakowie : w aptekach pp. Tmiacsy'

' Kedyfca i Wiszniewskiego.
We r „Lwowie w aptece v. R uetera . 43

444Najnowsza powieśćw. hr. Łos i a
* 1 seryi»Swiat i finanse" p. t.

2 a lowiet*omu »Kohn et Cie.“
we w osobnej odbitce i jest do nabycia

Wwy*tkich księgarniach.
®na 2-ch tom ów 2 II. 40 c t. a( w .

W u  °kład główny w księgarni:
H08cheka i Spk. we Lwowie.

trawa miodowa
"Was. / Holcus lanatus)
lub m r. Swi0że i pewne na grunta suche 
b°rna ®‘.zupełnie liche, na pastwiska wy- 
^®Óen i a’ raz zas4ana *rwa kilka lat- 
4  ® K o r a l e  wraz z workiem kosztuje
daje ' J ?  Zakupnie naraz 10 k o r c y  do- 
8kute«  ̂• orzee bezpłatnie. Zamówienia u- 
W l ł ZI11.a **• B u l s l e w i c * s skład nasion 
— ^  166

p Kam ieniarz
k£ ranciszek Szczudłowski
ska i. u}i8ter kamieniarski, Lwów, ulica Lyczakow- 
^a®ieniar’ł Wyllonywa wszelkie roboty w zakres 
tak w miA .w°kodz%ce i z różnego materyału — 
rowtUotwe U Jak i na prowinoyi pod własnem kie- 

• Przyjmuje roboty z materyałem i bez 
**——  ?oi no cenach bardzo miernych. 549

eyW ^®e Biuro sprawunków dla Grali-
^iedn- -ie wszelkich pośrednictw w 
Wi0A J u-_Firma polska F. Łaciak i Spółka

Skład ^pracownia
rymarska i siodlarska

poleca wszelkie roboty rymarskie, jako 
to: pasy do maszyn, torby podróżne, 

torby i rzemyki szkolne.
Ceny umiarkowane.

Z poważaniem 400

M. S. Neumann
Lwów, ulica Kazimierzowska 1. 37. j

Wiedeń IX-, Bez. Sechsschimmelgasse nr. 4. 
.  Cennik na żądanie franco.

Kilo I zł. 35 ct.
g h jg ^ u ie jszy ch  mydełek francuskich jak 
z o p ^ ^ y e h ,  piżmowych, różannych i tp. 
czK acahym frachtem pocztowym za zali- 
Spółk^ b  nadesłaniem gotówki. F . Łaciak i 
8e isr-a’ .Wiedeń IX. Bez. Sechsschimmelgas- 
— 429

B iu ro
8zego na kuli ziemskiej Towarzy­
stwa ubezpieczeń życiowych!

eq u it a b le
ZQajduje Się W0 Lwowie przy ̂  ulicy 

Wałowej 1. 23 455

Prześliczne wzorki dla stron prywatnych gratis 
i franko.

Książfei z w orami dla krawców niefrankowane.

Materye na ubrania
Peruwien i Doskin dla Wysokiego kleru — ma 
terye według przepisów na uniformy dla c. k 
urzędników, tudzież dla weteranów, straży ognio 
wej, gimnastyków — na liberyę — sukna do bi 
lardów i stołów gry — gunie — także nieprze 
makalne na ubiór myśliwski— materye do prania 

Pledy podróżne od zł. 4 do 14 etc.
Kto chce kupió] czysto wełniane, cenne,

dobre i trwałe towary sukienne, a nie tanie szma­
ty, które każdy kramarz na podwórzu sprzedaje,

zaledwie stać mogą za fcoszta roboty krawiec­
kiej, niechaj się uda do

Jana Stikarofsky’es°
w Bernie

Największy fabryczny skład sukna
na kontynencie.

największy na kontynencie interes rozsy­
łający swoje towary.

UWAGA. Przestrzega się P. T. Publicz­
ność przed firmami, które wychwalają „resztki", 
„kupony" długości 3.10 metra i tak zwane „od­
cinki" na ubiory salonowe.' >

Już w jednakowem podaniu długości leży 
widoczne szalbierstwo, gdyż takie resztki etc. 
odcięte, są od niemodnych, zepsutych i niezdol­
nych do sprzedaży kawałków.

Tak lichy towar, które te firmy skupowy- 
wują z drugiej lub trzeciej ręki, wart jest zale­
dwie trzecią część ceny kupna.

Rozsyła się tylko za pobraniem pocztowem, 
zwyż 10 zł. franko. 265

Korespondencya w niemieckim, węgierskim, 
ezeskim, polskim, włoskim i francuskim języku.

Najnowsze dla dam !
Najpiękniejsze żakiety damskie

80 centymetrów długie z podszewką jedwabną, od 
zł. 6 i wyżej.

Najpiękniejsze płaszcze deszczowe
eleganckie, z pozamenteryą, od zł. 5 i wyżej.

Najpiękniejsze suknie
w eleganckim fasonie, czarne lub farbowane od zł. 

8 i wyżej.
Najpiękniejsze płaszcze od prochu

z materyi „Mohair" zł. 4 jedwabne począwszy od zł. 6
Tylko we Wiedniu, I I .  Tabor- 

Strasse, Nr. 26. 401

C. Schneider.
K antor wymiany

i f ń  u P r z - 9a ^  a k e y j .  B a n k u  h i p o t e c z n e g o $
Jj i^ e J sprzedaje wszystkie efekta i monety po kursie fi. 
y, lennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizji, faj
M  , Jako dobrą i pewną iokaeyę poleca kft
Lfj 5  * listy  hipoteczne tf
ni 5  , ®* Wsty hipoteczne prem iowane 
Ja 4.1/ Usty hipoteczne bez prem ii
W 4.1/ l*1*1** listy  Tow arz. kredytowego ziem skiego H
J i  4 y  listy B an k u  krajow ego BŚ
M 4  pożyeakę krajow ą galieyjgką
Kii 5  Pożyczkę propin^cyjną galicyjsk ą

-  — a    — B-------J J  4 1 /***® ' p o ż y c z k ę  p r o p i n a c y j n ą  b u k o w i ń s k ą  
f l j  4 /* P * * c .  p o ż y c z k ę  w ę g i e r s k i e j  k o l e i  p a ń s t w o w e j  
S i  4  n  ^ ł ' e * p o ż y c z k ę  p r o p i n a c y j n ą  w ę g i e r s k ą

jftór * w ^ g i e r s k i e  O b l i g a c y e  i n d e m n i z a e y j n e ,  I

M] e papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje:
J .. - ---------1-*  ’------ 'p »  c e n a c h  « a j  h o ra y stn ie js z y c h .

• Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyło- 
sowane a już p łatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony z &9 A  

jjŁ gotówkę, bez w szelkiego potrąceni*, zas zam iejscow e, jedynie za potrąeenim rso-
r S  Gśfwistyeh kosztów. H
■  *WrnJ ° °  efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych: arkuszy kuponowych, za R ?

kosztów, które saia ponosi. 53 if?.
------

uPrzyw. galic. Zakład kredyt, włościański w lakwidacyi
w e  L w o w ie .  550

o, (Wykaz w myśl art. 91 statutu).
Udział^ 0 2 ^ em 31 marca 1892 r. wynosił:
^ y g R at

złr.

6 rS 1 Zl<“uł,lycl1

485.910.— 
1.950 — 

3 8 8 .700 .- 
442.200.—

Ważne dla P. P. Gospodyń!
Xiema nic lepszego i praktyczniejszego do 
prania bielizny, materyj jasnych wełnianych 
nad „Wiedeńskie koncentrowane mydło 0- 
szczędności“. N ietjlko że oszczędza na pie­
niądzach, pracy i trudach, ale nadaje bieliź- 
nie śnieżną białość i konserwuje takową pod 
gwarancyą. Pod względem dobroci przewyż­
sza wszelkie inne rodzaje mydeł i nie za­
wiera szkodliwych domieszek. Paczka 4 klg. 
1 zł. 50 ct. z opłaconym frachtem. Wysełka 
za zaliczką lub nadesłaniem gotówki. F ran ­
ciszek Łaciak i Spółka, Wiedeń IX. Bez- 

Sechsschimmelgasse Nr. 4. 428

M. B R A N D T
majster koszykarski

we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 19. 
poleca swoje własne wyroby koszykarskie w 
najlepszej jakości i pięknego fasonu a mia­

nowicie:
Koszyki do kupna — Stoły na 
kwiaty — Rozmaite meble bam­

busowe — Kufry podróżne.
Uskutecznia się także reparacye jak 

najprędzej i tanio. 412

Lwów dnia 15 kwietnia 1892.
H o m i i e t  l i k w i d a c y j n y .

Miejsce kąpielowe Cudowa powiat rządowy 
W ro c ław .

■ueien 1 pęuucn..., uagromaQzeniu awasu moczowego, ospałości kiszek i przypadłościom
hemoroidalnym. Otrzymać można w Dyrekeyi zdrojowej, tudzież we wszystkich składaeh wód mineral­

nych i aptekach. 303

K  o n k u r s.
Przy Zarządzie bractwa górników i hutników Andrzeja hr. Potockiego w 

Sierszy (poczta Trzebinia) jest od 1 maja br. do obsadzenia posada.
lekarza bractwa

z pensy3 1200 zł. rocznie, wolnem pomieszkaniem, etatowym opałem i światłem.
Bliższych szczegółów udzieli się na żądanie:
Kandydat (doktor wszech nauk lekarskich) z dłuższą, praktyką chirurgi­

czną, będzie miał pierwszeństwo.
Podania udokumentowane wnieść należy przed końcem bm. do Zarządu 

bractwa w Sierszy. 551

W y  h a *
listów zastawnych

galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego

wylosowanych na dniu 12. kwietnia 1892

A n s w e f s  547
der am 12 April 1892 yerlosten

Pfandbriefe
des galiziseken Boden - Credit- 

Yereines;
4 prc. 56 letnich przy 11 -em losowaniu 4 prc. 56 j&hrige bei 11-ter Yerlosung im 

w  sumie 2.800 zł. wa. Betrage won 2.800 fł. o. W.
4 1I3 prc. przy 11 em losowaniu w sumie 4 1U prc. bei 11-ter Yerlosung im Betrage 

350.000 zł; wa. YOn 350.000 fl. o. W-
4 prc. 56-letnich — 56-jahrige 

Ser. III. a 1.000 fl. 548, 629.
Ser. IY. a 500 fl. 16.
Ser. V- a 100 fl. 36, 653, 835.

41/» prc. 52-letnie — 52-jghrige.
Ser. I. a 10.000 fl. 196, 271, 721, 732, 795, 1051, 1421, 1496, 1827, 1982, 2065.
Ser. II. a 5.000 fl. 19, 152, 154, 37-3, 428, 709, 874, 1193, 1277, 1494, 2052,

2149, 2298 2885, 2895, 3353, 3466, 3655, 4352, 4609.
Ser. III. a 1.000 fl. 820, 1064, 1096, 1454, 1621, 1948, 1968, 2556, 2795, 2962, 

3028, 3049, 3162, 3341, 3768, 4452, 4668, 4738, 4794, 5389, 5481, 5485, 5541, 5567.
5874, 5878, 5943, 6203, 6258, 6473, 6871, 7135, 7319, 7507, 7559, 7681, 7837, 7859,
7882, 8073, 8110, 8337, 8564, 8648, 8704, 8790, 8978, 9215, 9327, 9457, 9491, 9794.
9883, 9980, 9983, 10151, 10204, 10255, 10458, 10743, 10780, 10798, 10847, 10947. 
10974, 12237, 12265, 12654, 12738, 12753, 12877, 13242, 18779, 14376, 14481, 14502,
14609, 14786, 14874, 15551, 15601, 15744, 16891, 15953, 15964, 16053, 16189, 16752,
17025, 17396, 17828, 17899, 18230, 18559, 18601, 18806, 18962, 19202, 19224, 19797,
20154, 20230, 20465, 20472, 20529, 20538, 20566, 20755, 21140, 21974

Ser IY. a 500 fl. 217, 262, 263, 377, 811, 933, 1045, 1188, 1295, 1540, 1589, 
2247, 2288, 2562, 2695, 2942, 2985, 3768, 4024, 4098, 4405, 4426, 4477, 4567, 4570,
4658, 4689, 4808, 4906, 4959, 5367, 5818, 6738, 6928, 7056, 7104, 7141, 7247.

Ser. V. a 100 fl. 723, 801, 879, 880, 1009, 1096, 1173, 1541, 1588, 1784, 1983,
2335, 2474, 2895, 3502, 3609, 4458, 4509, 4566, 4706, 4751, 4797, 4843, 4866, 5015
5032, 5155, 5196, 5258, 5540, 5623, 5807, 6688, 6754, 7041, 7142, 7268, 7471, 7571
7588, 7615, 7646, 7672, 7846, 8195, 8704, 8912, 9498, 9547, 9559, 9575, 9747, 9908
9950, 10068, 10073, 10362, 10531, 10694, 10840, 10842, 10866, 11020, 11372, 11733,’ 
11806, 11965, 12119, 12180, 13377, 13613, 13715, 14284, 14322, 14729, 14786, 14818,
14897, 15060, 15386, 15684, 15959, 16196, 16372, 16720, 17080, 17182, 17311, 17337,
17399, 18153, 18306, 18327, 18331, 18583, 18785, 18935, 19011, 19303, 19316, 19483
19846, 20016, 20618, 20731, 20868, 21028, 21753, 21988, 22026.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego wzywa niniejszem 
posiadaczy powyższych listów zastawnych 
aby się po wypłatę kapitału od dnia 30go 
czerwca 1892" począwszy, do kasy tegoż 
Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ 
procentowanie tych listów zastawnych z o 
znaczonym dniem ustaje, i gdyby kupony 
za dalszy czas były wypłacone, będą przy 
odbieraniu kapitału potrącone.

Na rachunek Towarzystwa kredytowe­
go wypłacać także będą powyższe listy za­
stawne — następujące domy bankowe:

w W arszawie: Leopold Kronenberg; 
w Krakowie: Biau i Epstein; 
w „ August Raczyński; 
w Poznaniu: Bank rolniczo przemysłowy 

Kwilecki, Potocki i Spł.; 
w Poznaniu: Mamroth i S p ł.; 
we W iedniu: c. k. uprz. austr. Bank. dla 

krajów koronnych; 
we W iedniu: Niższo - austr. Tow. Eskontowe; 
w Berlinie: Bank niemiecki i Bank Drez­

deński ;
we Frankfurcie nad Menem: Bank E rlan  • 

gera i Synów ; 
w Rzeszowie: M atzner i H olzer; 
w Przemyślu: Towarzystwo zaliczkowe Rolne; 
w Stanisławowie; Bank zaliczkowy, 
w Kołomyi: Spółka handlowo rolniczo-prze­

mysłowa.
We Lwowie, 12 kwietnia 1892.

(Przedruk nie będiie płacony).

Die Direction des galizisehen Boden - 
C red it-Y ereines fordert h iem it die Inha- 
ber dieser Pfandbriefe auf, sich um die 
Behebung des Capitals am 30 Juni 
1892 bei der Kasse dieses Yereines in 
Lem berg oder bei den Bankh&usern: 
in W arsehau: Leopold Kronenberg; 
in K rakau : Blau & E p ste in ; 
in  „ August Raczyński; 
in P o sen ; Bank f. Landwirtschaft u. I ndu­

strie Kwilecki Potocki & Comp.; 
in Posen: Mamroth & Comp.; 
in W ien : Kais. kónigl. priv. ósterr. Lan- 

d erb an k ;
in  W ien: Niederoster. Escompte - Gesell- 

s c h a ft; 
in B erlin , Deutsche Bank; 
in B e rlin : Dresdner B ank; 
in F ran k fu rt: a. M : Erlanger & S ohna; 
in  Rzeszów : Matzner A Holzer; 
in  Stanisławów : Bank zaliczkowy (Vor- 

schuss Bank), 
in Przemyśl: Towarzystwo zaliczkowe rolna 

(LandwirthschafticherVorschuss- 
Verein);

in  Kołom yja: Spółka handlowa rolniczo-prze- 
mysło wa(Handels-Gesellschaft fiirLand 
wirthschaft u. Industrie), 

zu melden, weil die Verzinsung diesel 
Pfandbriefe am obbenannten Tage aufhórl 
und die etwa iiber die Verfallszeit ausge 
zahlten Coupons werden vom Capitale ii 
Abzng gebracht werden.

Lemberg, den 12 April 1892.
(Naehdruek wird nioht honorirt).
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£nane jakt najlepsze płótna kor- 
czyńskii czysfo  lniane

grubsze i cienkie webowe na koszule, przeście­
radła bez szwu, 150,165,180 cm. szerokie, dymy, 
ręczniki zwykłe i tureckie zdrowia, chustki we 
bowe do nosa, drelichy na liberye, płótna żaglo­

we itp. wyroby w miejsce zagranicznych 
poleca łaskawym względom 

WŁ.. GONET, kraj. fabryka wyrobów 
tkackich w Korczynie, 

Cenniki i próbki z żą d a n ia  ^.uhkow franko. 
231 Poczta w miejscu.

Zdolny cli i uczciw ych agentów  poszukuje się.

Sztuczne 314  

zęby i szczę k i
według najnowszego 

systemu amerykańskie- 
go w kauczuku, złocie, 

i celluloidzie, jako też wszelkie reparacye 
zębów trwale i tanio, także na raty wy­

konywa atelier dentystyczno-technicznc
ie. b e r c e e r a .

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 5 
w domu Wgo p. Stromengera

Narybku karpi
dostać można w dowolnej ilości, w miesiącu 
kwietniu, kopę po 1 zł. 50 ct. w skarbie 
Krakowieckiru. — Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd dóbr, wysyłek żadnych ani koleją ani 

pocztą się nie uskutecznia. 440

Wynalazek p. LESUEUR
w P a ry ż u .

EAU ALLEMANDE
na spędzenie piegów i liszai, zapobiega zmarszcz­
kom, bieli płeć. Dla uniknieuia fałszerstw; i na­
śladownictwa wymirać należy marki ochronnej 
Stowarzyszenia francuskiego „Union de fabri- 

cants" na każdym flakonie.
Do nabycia w Paryżu u p. Gastelier, 47, 

rue de la Chaussee d’ Anten; we LWOWIE skład 
prawdziwej wody znajduje się wyłącznie w apte­
kach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Zygmunta 
Ruckera-. 1 297

NOWY WYNALAZEK

IXORA
E D . P I M C D
M ydło..............................   k 1 I X « B A
Essencya dla c h u ste k ...  a l’I X O R A
W oda tualetow a a 1 H O R A
P o m a d a .................................a r iX O ttA .
O lejek ...................................  a l l K O R A
Puder ryżow y ....................a, 1’I I O R A
K osm etyk............................. a l’I X O R A
37, boulevard de Strashourcf, 3 7 /

IZYDOR WOHL
u lica  S jk s tu s k a  L , 6 

'«sw  ;'H E ii"xw ro 'W 8r'A «5  
poleca szan. P. T. Publiczności

s w ó j  w y ł ą c z n y  s l s ł a d ,

HERBATY ROSSYJSKIEJ
założony w roku 1870.

K a y s o w p  dosk. czarna V» kilo zł,
„ „ meiange * „ a

S u s z o n g ,  wyborna . . „ „
„ najlepsza . . « * n

M e la n g e .  karawanowa . „ „ »
1 F u -C z u  F u  Nr. I. . . „ » »

,f „ Nr. II. . . „ n ar.T,. r i /« K * • rt » «
K. & S . P o p o w  lunt 1 r. P O  k. „

„ s J1 ^  ̂• “ 7 k. n
„ „ „ 2 r. 50 k. u

W y s ie w k i ,  wyborna */» kile „
H. prim a. . „ „ „

„ non plus ultra „ „

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie frankc. 431

Ir r . p .  3XłE_

bis fl. 15.65, schwarze, weisse und far- 
bige — glatt, gestreift, karrirt und gemu- 
stert (ca 240 yersch. Qual. u. 2000 versch. 
Farben, Dessins etc. Spitzenstoffe, Seiden- 
Grenadines etc., vers. rohen- u. stiiekweise 
porto- u. zollfrei die Seidenfabrik G. Hen- 
neberg (k. u. k. Hoflief.) Ziirich. Muster 
umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto.

Ballseidenstoffe von 55.jkr. ab.

P raco w n ia  robót s » jc e r s k fc i  i  w ybór ram  aloconyrh
i rzeźbionych

Tadeusz S o k u L k i
Lwów , ul. Łyczakowska 1. 54. 552

|  T o w a rz y stw o  pow roźnicze w  R adym nie ^
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwencjonowane przez 

n  Wysoki Wydział krajowy we Lwowie poleca swoje
4# wyroToy powroźnicze i sióciarslcie
Tl tudzież pasy do maszyn, liny  katarowe i promowe, gurty do wybijania 
T i wózków, chodniki “na korytarze itp. jO-
4 1  Wszelkie wyroby ozdobne, jako t o : nakrycia salonowo na stół, firanki do okien, siatki do łóźe- 
- czek dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, sieei do polowania, sieci na konie od much i Ł* 
T  śniegu i t. d., wykonywuje nasz stypendysta, który się kształcił kosztem Wydziału krajowego rg  

4 1  w fabrykach w Wiedniu i "ochlarn — Cenniki gratis i franko. 8160
j f |  Dyrekeya: ks. Leon Pastor, Marceli Swiechowskl. ^

M a s ą
migdałową i orzechowa
z cukrem przyrządzona utartą na 

pauowej maszynie
poleca

Henryk Treter
w łaściciel parowej fabryki czeko­

lady we Lwowie, 
ulica Kopernika 1. 3.

i Pół kilo masy migdałowej . . ct. 70
Pół kilo masy orzechowej . . ct. 60

470

Wiedeński magazyn towarów modnych 
,,A U  L O U V R E “

Lw ów , plac Kapitulny 3.
Największy w guście francuskim urządzony skład towarów na całą Galicyę.
Największy skład jest zarówno w parterze, jakoteż na I. piętrze, podzielony na wiele oddziałów.

Sezon 1892.
Znane najtań sze źród ło  zakupna.

Największy wybór wszelkich możliwych gatunków firanek, jak 
modnych obecnie portjer Tunis po zł. 120, 1*50, 1‘80. Portyer Maroceo 
po zł. 2—5. Bagdad zł. 2'50—6. W ielbi wybór ciężkich portjer „Kir- 
man“ i Dagestańskieh. Białe firanki odpasowane koronkowe, całe okno 
zł. 145—10. Największy wybór dywanów salonowych od 6'75 i wyżej, t 
Dywaniki inatłingowe do pokojów dziecięcych i jadalni od 2'75 i wyżej. 
Dywany przed łóżka po 1-75. Chodniki po 20,30, 45 ct, za metr i wyżej. 
Największy wybór kap na łóżka i stoły od 2-50 i wyżej. Kompletne 
garnitury gobelinowe, składające się z 2 kap na łóżka: 1 na stół 9 6 •
do 30 zł. Wielki wybór flanelowych i myśliwskich koców na łóżka, ko­
nie. Stebnowane kołdry wełniane, watowane, atłasowe, pikowe i ozdobne.

Największy wybór wszelkich gatunków parasolek czarnyeh, 
jakoteż kolorowych, Koronkowych i ogrodowych od 1 zł. 40 ct. do 20 zł.

Osobny oddział dla koronek, wstążek, kwiatów, piór, kapelu­
szy damskich i dziecięcych, bort, pasmanteryj, tiulu, welonów, towarów 
jedwabnych aksamitnych, przyborów krawieckich i modniarskieh. 

Pończochy dla dam panienek i dzieci jedwabne, wełniane i fil’ de cosse. Gor­
sety i fartuszki dla dam i dzieci. Bielizna damska, męska i dzieeięca. Rękawiczki 
damskie skórkowe, duńskie, szwedzkie i angielskie, jakoteż rękawiczki jedwabne i 
nieiane. Wachlarze czarne i kolorowe na wieczorki i bale.

Całkiem osobny oddział dla staników trykotowych, bluzek jedwabnych, 
materjalnyeh i satynowych; negliżów, halek, szlafroków. Prochowników i płaszczy­
ków podróżnych; kapeluszy podróżnych, spacerowych i ogrodowych. Sukienki dzie­
cięce, płaszczyki, paletociki fartuszki, czapeczki i rękawiozki.

Osobny oddział dla wysyłek, — wszelkie zamiejscowe zamówienia wykonują 
się tamże najsumienniej, za zaliczka pocztową, lub za gotówkę. — Cenniki gratis 
i franko. 465

Magazyn „AU LOUVllEl< we Lwowie, plac Kapitulny 1. 3. 
Stryj-Rynek i Krynica podczas sezonu kąpielowego pod Orłem.

Właściciel: 32 . S ,  B E S M E L D  z Wiednia.
T e l e f o n ,  n r .  1 8 9 .

Od

Największy skład
ubiorów dla robotników  z  niebieskiego płótna

zł. 2 do zł. 2.80 za ubiór. Gwarantuje się za wytrzymałość podczas prania w ługu.
Posyłki wzorów franko u

Fauk itra  T T l m o s  es ©usztav  
fabryka ubiorów dla. robotników w Budapeszcie, Ungargasse 1.

Uprasza się o korespondencje w niemieckim języku, 356

A L F R E D  F R A E N K E L
właściciel powszechnie renomowanej Móndlingskiej

fabryki obuwia 469
poleca Szanownej Publiczności na sezon wiosenny swój bogato zaopatrzony 
skład towarów obuwia z najlepszego materyału. wyrób bardzo sumienny, we 
wszystkich rodzajach fasonu, dla Panów, Dam i dzieci po zadziwiająco tanich, 

stałych, na podeszwach wyrytych cenach fabrycznych.
W centralnym składzie we Lwowie przy ul. Hetmańskiej 1.12
nadszedł obecnie świeży transport, składający się z 12.560 par męskich, 12560 
par damskich i 25200 par dziecięcych "ciżemków i trzewików, gdzie każdy 
kupujący w każdym kierunku według swego gustu, z wszelką dokładnością 
pod kierownictwem mego znanego zastępcy L eona R an d  obsłużonym będzie.

O łaskawe względy uprasza uprzejmie

Alfred Frankel.

A a  składach
materyałów budowlanych

J. Rzędowskiego
we Lwowie i w Przemyślu

utrzymuje się

Cement portlandzki, wapno hydrau­
liczne i skaliste, rury kanałowe i wo­
dociągowe, wszelkie wyroby betono­
we, gips murarski i nawozowy, da­
chówki, płyty izolacyjne, posadzki 
steingutowe i Cementowe, piece ka­
flowe z czystego szamotowego wyrobu 
jakich dotychczas w kraju nie spro­
wadzano, papę dachową i cegły o- 
gniotrwałe, płyty piekarskie i w ogó­
le wszelkie materyały w zakres bu­

dowy wchodzące.
Reflektory dla oświetlenia ciemnych 

przestrzeni.
500

Wyszczególniona na 10 -eiu wystawach.

Z R o d - z i m a ,
Przeczyszczająca

SÓL M0RSZYŃ8KA
sporządzana pod kontrolą Towarzystwa 

lekarzy Galicyjskich
do nabycia 463

w e w szystk ich  w ięk szych  aptekach  
i sk ładach  wód m in era ln ych .

F a b ry k a
wytworów chemicznych i nawozowych

Spółki komandytowej

Juliana W an ga
w e  L w o w i e  

(Kantor: u lica  Żółkiew ska 82.)
poleca pod zasiewy wiosenne:

Mączkę kościaną 
preparowaną kwasem siarkowym, 

Superfosfat 
z kości łub z fosforytów 

Mączkę z żużli Tomasa
i 452

Saletrę chilijską 
a do karmy zwierząt domowych, 

drobiu i. t. d.
Fosforan wapniowy

Cenniki i sposób użycia na żądanie bez­
płatnie i franco.

Zapisywać można przez każdą księgarnię 
nagrodą odznaczone w XX wydaniu wy­
szło dzieło radcy med. dr. Mtillera 

D as  gestor £e A erven »  
und !Sexual-System

Przesyłka w koperoie za 60 et. w znaczkach 
listowych. 105

Edward Bendt, Braunschweig.

I
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■ S l t Ł r i  eygaretowe z najznakomit- 
szej bibułki francuskiej 

s z t u k  od z ł .  1  poleca fabryka F .  
« i i a l o w § k * e g o ,  L n ó w ,  h o t e l  %a»:
l;ia»-C)pakowHiiie franko, wysyłka odwrotną 
Pocztą. 251

'.t," A /Y o 
...

Józef Badowsk
we Lwowie, rynek pod 1. 41, poleca swój 

skład i pracownię tak własnych jak i 
zagrani znych

wyrobów złotniczych i jubilerskich
w najnowszych fasonach, pojedynczo i w gar­
niturach, s r e b r o  i s ł o t o ,  wszystko ze 
stemplem urzędu menniczego, po stałych a 
miernych cenach.

Kupuje po cenach rzetelnych: kamienie 
szlachetne, przedmioty złote i srebrne, lub 
mienia takowe na inne Wszelkie zlecenia w 
zakres złotnictwa lub jubilerstwa wchodzące 
Uskutecznia spiesznie pod rękojmią rzetelnego 
wykonania. 448
Kore3pondencye załatwia spiesznie i sumiennie.

A S k T O S T I  G U D I E N K
w e Lwowie

placMaryacki'1. 8.
poleca 467 

w największym 
wyborze prawdzi­
we saskie pończo­
chy, pończoszki 
dziecinne i skar­
petki po najtań­

szych cenach. 
(Lwów Imprcssi)

34krotnie premiowana
P  a, r  o  w  a, f a b r y k a

piern ików i su c har ków
t .  € z y  i i h  U l e g - e

w Jarosławiu
poleca

Pierniki w rozlicznych gatunkach na 
sztuki i w paczkach, ohwarzaneczki 
25 sztuk za 10ct., nugat po 5 i i 0 et., 
ciastka deserowe, biszkopty Alberty
Piernik hygieniczny, który podług uzuań po­
wag lekarskich w delikatny a radykalny sposób 
Usuwa wszysikie dolegliwości pochod/.ące z le­
niwego trawienia, jak : brak apetytu, niesmak, 
zgaga, wzdęcia, obstrukeya, hemoroidy i t. p. 

Jako nowość
G a u - G a u

Przysmak bardzo delikatny w pude kach po 
20 et. (Ostrzega się przed li'-b®mi naśladownie- 
twami. Każde pudełko zaopatrzone jest napi ­

sem L. Czyński, Jarosław).
Powyższe wyroby są do nabycia we wła­

snych sklepach we Lwonie, Krakowie, Prze­
myślu, Jarosławiu, Wiedniu, Pradze i po 
wszystkich znaczniejszych handlach korzen­
nych. — Zamówienia wysyłają się z naj­
większą starannością. 279

i

i
Mam zaszczyt uwiadomić Szan Pu­

bliczność, że
Głów ny skład

Piwa butelkowego
T a mianowicie:
Lwowskie eksportowe z browaru Lilien- 

felda i Spółki 
Okocimskie eksportowe 
^kocimskie leżak 
Llzneńskie esportowe 
jmzneńskie leżak
forter krajowy, wyrobu Jana Gotza w 

Okocimie i Bock Okocimski
znajduje się u mnie

przy ul. S y k s t u s k i e j  i. 14
Dla wygody P. T. Publiczności dostawiam 

Piwo butelkowe, moimi wozami na łaskawe za­
mówienia w'prost do domu,począwszy od 10  flaszek.

Łaskawe zamówienia na prowincję usku­
teczniana natychmiast. 497
, ' Przy zamówieniach telefonowyoh należy
ządae połączenia z nr. 149.

Z poważaniem 
S. W  i  e s e r

Galicyjskie akcyjne 405

arzystw
we Lwowie,

ulica Jagiellońska 1. 3.
°stareza, przy ścisłej swaraucyi Składnikó 
b a ju m ia rk o w a ń sz e j cen ie  następujących

Nawozów sztucznych
■ G ez  ftp, kościanna parzona nieodklejana 
•ttperfosfaty z kości i fosforytów

wysokoprocentowe,
Nperfoafat amoniakalny, 
k p e r f o s f i t t  z azotem i potażem,
Hżle Tomasa,

'p ie tra  Chilijska,
'jarczau  Amonu, 
y&illił z Kałusza,
Gdzież Nawozy kom binow ani- 

Szanownych P. T. Odbiorcówi pro- 
' uprzejmie o wczesne zamówenia.

W

Największy 
nessBldsrfskiej fabryki

v*e a-wrOKUfe* gsrzy

skład powozów
przedtem Schustala i Sp.

Po eeamy nasze ekwipaże, powozy 
landauskie, landolety eoupe, caps, my- 
lors, fajetony, dorożki damskie i zwy­
czajno, jakoteż wszystkie gospodarskie 
wózki lub tarantasy w najlej-szem wy­
kończeniu z gwaran yą doskonałego 
wyrobu przy bardzo przystępnych ce­
nach. Także przyjmują się odnowienia 
i renaraeye jowozów.

E. & J STROMENGER
Skład powozów, siodeł i uprzęży 

K a r o la  L u d w ik a  5 ,
304

1

S i e d z ą  *** !
Z powodu nędzy w Kossyi i niskiego kursu rubli udało mi 

się korzystnie vswie2ki t r a n s p o r t  p r a o n d z i w e j  r o s -  
s y j s k i e j  h e r b a t y  z a k u p i ć .  Polecam więc Szan. P. T. 
Publiczności, przy tej sposobności herbatę najprzedniejszych gatun­
ków bez konkureneyi najtaniej — a jako znawca obowiązuję się 
Szan. Odbiorców, tak pod względem dobroci jako też cen zupełnie 
zadowolnić ydyż z«opafrzvłern mój s k ł a d  h e r * b a t ,  L w ó w , 
u i i c a  S y k s t u s k a  L  17 w bogaty zasób wszelkich gatuuków 
herbaty i sprzedaję na próbę począwszy od 1 Akgr. Wysyłka, na 
prowincyę od 1 klgr. frank". Z wysokim szacunkiem

Adolf Sin ger
242 Lwów, ulica Sykstuslcd liczba 17

I l d k M n ł - m r  na obicie mebli i powozów, stołowe, podło- 
« « Ł J  gowe j t. d. _ 432

I B Y W I S ,H V  salonowe i powozowe 
na obicia mebli i powozów

C h o d n i k  |  dywanowe, ceratowe i jutowe

W.st$łkie otiicla powozowe
i.olcca na jtau ie j

St. Wyszyńska
L w - ć w ,  "0.1- I K l o p e m i l c a -  1 . i © _

432

.Pł*\
V

o q  t; e e o c  u e o o o o o o e s c j c  • o o e s o o a e c o s o

' > y r ó p  z i o l o w o ^ o d o w y *  S e e b n r g e r ą g
znakomity i wypróbowany środek przeciw wszelkim 

chorobom piersiowym, e { 4
krtani,^ kokluszowi, chrypce i t. d.

Cena butelki wraz z przepisem użycia 10 ct. gf

Centralne biuro sprawunków
dla prowincyi 117

Lwów, ulica Kopernika L. 11.

Tutki! BibttM -
Bez blagi!

Każdy palący przez porównanie z innymi wyrobami 
łntwo przekonać się może, że tylko

tutki uleklcjoue „La Comete“
wyrabiane maszynami najnowszego systemu,

są najlepsze i zdrowiu nieszkodliwe.
Zi.lety: 1. Wąziutki szew nie prujący się podczas 

napyehania. 341
2 . najlepsza francuska bibułka.

1000 tutek „La Comete“ w rulonie 1.20 
1 pudełko bibułek „La Comete“ 60 książe­

czek 3 zł.
Zamówienia nad 6 zł. wysyła się franko.”

Łaskawe zlecenia przyjmują

Bracia Elster
L w ó w ,

Fabryka plac Gołuehowskich 1. 2.
Filia I. ul. Sykstuska 1. 3.

Filia II. plac Kapitulny 1. 3.

(( nowy zakład

artysty ezno 
j j lM il l lU ll  fotograficzny

w  p a i a c u J u ;.  F r e d r y

urządzony według najnowszych 
wymagań, 

otwarty od godziny 9 bez 
przerwy do godz, 6.

Ceny zwyczajem we Lwowie ustalone.
406

eo<2>
O

8 Główny skład 

w aptece

pod

„Srebrnym Orłem“

6 Z |g m an ta  R uckera
w e  L w o w i e .  ^

M  Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. q

o o © o o e o c c © T O O © o © o a o © o 8 0 0 © o o o c o o e

Wyłączny skład

-m a ra j-j

d o  u p r a n y  jg g

dla całej G-alicyi

n a rzę d z i
i* o  1 i

I I u d ®  $ a c k a .  w Plagwitz pod Lipskiem,
u S . A. Bubcru Syn ó w  we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 18.

Ma święta! Ma święta!
stoło^ŃT^re 1 l i t r  5 2  c t .

W in a  we łaszkach:
Mailbęrger 80 ct.
Klosterneuburger 80 ct 
Voslauer 80 ct.
Gumpoldskirchnej M  ct-
Mósel Pisporter zł. 1.40.
Griiaauer 60 ct.
Offner 60 ct.
Erlauęr 80 ct-
Zfefeniaki po 60, 70, 80 ct. i zł. 1. 
Tokay wytrawny zł. 2.
St. Eśttsnha.-zł. i .20.
St. Julien zł. 1.50.

'.Graves zł. 1.50.
Sauternes zł. 1.80.

Miód sycony, flaszka 50 ct.
Likiery z Bolimowie : Ratafia i Dere- 

niówka zTTr.oO, Pomarańczówkazł.110. 
Wódki z Izdebnika: Jarzębiak i Jarzę­

bin! a zł. 1.10.
Rozolisy łańcuckie 1 flaszka zł. 1, pół

flaszki 50 et .   : - --
Rozolfsy gdańskie; Złotówka. Kminko­

wa i t. d. zł. 1.10 
Porter angielski musujący 70 ct.
Piwo pilzu^ńskie leżak (zwrot za fla­

szkę 3 c t ) 1 flaszka 20 ct.
Piwo pilzneńskie eksportowe (zwrot za 

flaszkę 3 c t ) 1 flaszka ct. 23.
poleca handel

ALBERT! SZKOWROM
Lw ów , plisc M aryach i L-J.

n g m a , , ■<rv •- ,yy.v:...;,, ,.v
•y. ■■ Wźł.V;>f! • r a  f . ? - r ź  r  '■

Kres wszelkiej niefachowej konkureneyi.
Kołdry szyte po zł. 4'50, 5, 6, 7, 8, 10  i wężej. 
M aterace wlosjenne po zł. 16, 18, 20, w każdej 
cenie do zł. 30. — Sienniki, siatki drucianne i 

wkładki sprężynowe do łóżek, poduszki i t. p. 
poleca w największym wyborze

jedyny we Lwowie specyalny skład i 
pracownia wyrobów pościeli

pod firmą

Jó z e f  ScŁ aster
Lwów, ul. Kopernika 1. 7.

Przerabianie ij pokrycie starych kołder i materaców 
przyjmuje się.

(Lwów Impressa 354)

477

W ern tł

Luchnie
kaflowe

zacząwszy od zł. 75
utrzymuje

ii a  s k ła d z ie
i lrnold er ner

w e Lw ow ie
Sobieskiego 3.

B ielizn a oryginaln a
prof. dr, Jagera.

159
Ceny podług 

cennika 
fabrycznego.

Główny skład
M. Ballabana

następca

Mikołaj Ludwig
Lwów, plac Maryacki 1. 8.

i
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50. OC " z r <lo wygrania już 5 maja promesą na los kredytowy ziemski 
tylko za 1 zł. 50 et. w kantorze wyin?any

: s*k  i u w m  t  j f
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Ludwika Stadtmflilera « liitli
FAPS '  l

W celu rozszerzenia przemysłu krajowego
założyłem w Glinnie fabrykę parowa wyrobów wełnianych obecnie 
k o c ó w , k o ł d e r  i  c h u s t e k  damskich i polecam te wyroby po 
cenach stałych fabrycznych łaskawym względom P. T. Publiczności.

Z uszanowaniem F. Kniauei*.
S k ła d y  z n a jd u ją  się  w n a s tę p u ją c y c h  m a g a z y n a c h :

w Brodaołi p. J. Witkowski i Spółka, „ „ „ Knauer i Syn, pl. Kapitulny,
„ Brzełanaoh p. B. Karwowskiej dawniej „ „ „ Stachiewicz i Abrysowski, Rynek

B. Wrońskiej, „ Przemyśiu Bazar dla wyrobów krajowych,
„ Czortkowie p. Antoni Kostecki, 
n Kołomyi p. J. P. Goertz,
„ Lwowie p. Antoni Gudiens, pl. Mariacki, skiego.

W miarę urządzenia dalszych składo? podane zostaną do P. T. publicznej wiadomości.

lakiery, pokosty, pendzle, najlepszą poleoa za*ożona w roku i84s lima handlowa
• / 7 JT */ /  u, /  w  i  * j B k  w h  »ab m h  SM B T  yflreŁ.

masą do zapuszczania podłóg W  O i i F  C Z i O F F
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotny pocztą,. Lwów, ul. Żółkiewska 2, (plac Krakowski).

astępstwo moich wyrobów najrozmaitszych kapeluszy 
filcowych męskich a mianowicie: czarnych, kolorowych, 

sztywnych i miękkich, jakoteź bardzo eleganckich cylindrów, 
oddałem dla całej Galicyi i Bukowiny panu I z y d o r o w i  
H o r o w i t z o w i ,  L w ó w , & y k s tu t» k a  4 0 ,  u którego 
zawsze najobfitsza kolekcya wzorów najnowszych fasonów się 
znajduje.

S z c z ę g ó in ie  z w r a c a n i  u w a g ę  moich P. T. Sza­
nownych Odbiorców na gatunek przezemnie wyrabiany , , E x t r a  
E x t r a  q u a l i t e  1’ % d m ir a b le “, który przez nadzwy­
czajną ktwałość w noszeniu, jakoteż przez nadzwyczaj eleganckie 
wykonanie z pośród wszystkich krajowych i zagranicznych 
wyrobów się wyszczególnia.

„ Stryju pp. Lechicki i Kosterkiewicz,
„ Tarnopolu p. W. Michałowski, plac Sobie

541

Wilhelm Pless
Orzeczenie laboratoryum chemicznego król.  stoi. miasta Lwowa.

Niezrównaną dobroć 
tych tutek dowodzi o- 
becne orzeczenie che­
micznego laboratoryum 
kr. stoł. miasta Lwowa.

Tutki hygieniczne 
S. W. Niemojowskiego 
nie zawierają żadnych 
zdrowiu szkodliwych 
składników.

D o^pifa' Stefana Wierusz N i e m o j o w s k i e g o ,  1 D o każdego pudełka 
fabrykanta tutek eygaretowycb we Lwowie. tu te k  zaopatrzonego  

Z polecenia Magistratu z dnia 24 marca 1892 firm ą S. W . N IE M O - 
L. 19148 zbadałem nadesłany }rzez pana papier JO W S K I dołączą się 
cygaretowy, oznaczony wodnym napisem „S. W . *aze orzeczenie la-
Niemojowski" i znalazłem, że takowy nie zawiera powyższe 
żadnych niewłaściwych składników i t k pod wzglę- bora to ryum  chem iczne- 
dem wydawanego procentu popiołu jak i wydobywa- go kró l. sto ł. m iasta  
jąeych się dymów odpowiada zupełnie wszelkim wy- p,WoWa. 
mogom hygienicznym. j ’ 27

Z miejskiego laboratoryum chemicznego. A a ł , 7B„ ft „j„
Lwów, dnia 30 jarca 1892. U S tr z e g a  S ię

Widziano w Prezydyum Magistratu.
Mochnacki w. r. Dr. M. D. Wąsowicz w. r.

prezydent. zaprzysięgły chemik miejski i sąd

c. k. nadworny fabrykant i  dostawca Najdostojniejszego Dworu. 
Fabryka: Składy:

Wiedeń, VIII, Josefstadterstrasse 45. I. Graben 31, — Hoher Markt
Moje wyroby znajdują się na składzie we Lwowie:

u Pana Marcina Mullera ul. Halicka, 
u Panów S. Gabriela & J. Chlebownika, plac Halicki i
w magazynie A la Ville de Loudres naprzeciw gmachu Kasy Oszczędności

p rz e d naśladownic­
twem.

nabycia w sklepach N ie m o jo w sk ie g o  We Lwowie: Teatralna 3, Jagiel­
lońska 6; w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszystkich znaczniejszych h  >ndla<-h i trafikach

swoftaes
Zakład zdrojowo-kąpielowy 

szczawy alkal. słono-jodo-bromowe
skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfi litycznych, reuma­
tyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów, okostnej i w roz­

licznych chorobach kobiecych.
Kąpiele mineralne o niewyczerpanej obfitości, borowinowe, tuszowe i basenowe. 
Mleko, żentyca, inhalatoryum.
Znakomita górska stacya klimatyczna.
Drządzania postępowe, oświetlenie elektryczne.
Pora kąpielowa podzielona na trzy sezony od 20 maja do końca września.' 
Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie tańsze. ,
Lekarze ordynujący dr. KI. Dębicki zakładowy i dr. Kaz. Kaden,
Składy wody, soli i ługu (na kąpiele domowe) w głównych aptekach i han­

dlach wód mineralnych,
P r o s p e k t a  r o z s y ł a  D y r e k c j a .  54:iv% '

P a- ja

m

3 :* a sęZ
& 'E3
f l P3 <* ■<
• ja  a oft;
3&S

"Wino! "^7‘IrLOl “'ŃATisi.o I
Przez setki osób uznanej i poehwalnemi iist-tmi zaszczycony główny skiad win 

naturalnych w rozmaitych gatunkach, tak w butelkach, gąsiorfeach i beczkach
poleca handel win

Ja n a  B a u m a n a  w  B ochn i
Ceny w gąslorkach 4 litry zawierające, za zaliczką wraz z gąsiork iem

Hegelajskie 1 gąsior 4 litry zł. 3, 3 35, 3.85. — Samoroduery bardzo chętnie ku­
powane zł. 4 50, 5 i wyżej — Maslaaz 2 -putowy zł. 6, 3 -rutowy zł. 7.50, starszy 
zł. 9.50 — Tokajskie Ausbrueh 5-putowy zł. 12 — Erlauer czerwony zł 3, star­
szy zł. 3.25, lepszy z ł.4  — Wino biskupie dla chorych i rekonwalescentów wzma- 
cniąjąoe zł. 6 — Mailberger Ausst. zł. 3 — Gumpoldskirchner zł. 3.50 — Voslauer 
biały lub czerwony zł. 3.65 — Cognac francuski z firmy Barnett & fils. — Gąsior 
4 litry zawierający F ine Champagne zł. 13.50, Graud fiue Champagne zł. 18. 

____________________________________  Porto opłaca O i biorca. 32s
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J. A. BACZEWSKI
wyśmienitą, starą w smaku i gładkości, lepsza od koniaku

STARKĘ
f&rlrft. II ®Marka.
* butelka o 

* * 7«
Marka.

:ł. — .70 jj 1860 butelka o tL litr. . . zł. 1.20 
» -.00  1850 „ „ „ . . 1.50

....................  n > -  || 1840 „ „ „ . . „ 2 50
Powyższe ceny są fabryczne, w mieście o 10 ct. na butelce wyższe.

*

o Ć fs ' Zupełnie

świeży transport

HERBATY CHIŃSKIE]
otizymał i poleca handel

FRYDERYKA SCHUBUTHA

TH  U SK  A  W IE C
Zakład zdrojowo-kąpielowy i stacya klimatyczno-leczn.

w  G a licy i W sch o d n ie j.
Urząd pocztowy 1 telegraficzny w miejscu.

Koleją Karola Ludwika, koleją państwową, Lwowsko-Czerniowiecko-Jasską 
i węgiersko-galicyjską do Drohobycza.

Zdiojowi6ko i uzdrojowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. p. m.) niezwykle bogate 
w najrozmaitsze środki lecznicze. Zdroje słone i słono-glauberskie w zupełności zastępujące 
Kissiugen, Hamburg, Marienbad, Kreuznach, Yeyuhausen, Wiesbaden itd. itd.

Najsilniejsza w Europie solanka siarkowcowa, szczawa alkalowo-ziemua, kąpiele słono- 
siarkowcowe, przewyższające wszelkie inne kąpiele słone, słone jodo-bromowe i słono-siarczane 
w kraju y z granicą. Kąpiele niułowo słone i słono-siarczane. Natryski nosowe. Leozeuie e le­
ktryczność ą. Mięsiunie. Żętyoa. Mleko. Apteka i skład wód mineralnych. Tusze ze słodkiej wody.

Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach skrofuli­
cznych, gosccow ych , dnowych, syfilityczD ych, w przewlekłych chorobach przewodu pokarm ow ego, 
chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych skórnych i nerwowych.
( Ordynują lekarze zdrojowi dr. Aureli|Pleek, cesarski radca zj Jarosławia i dr. Emil Weoh- 

s!er ze Lwowa, oraz wolno praktykującz dr. Steynhaus ze Lwowa. Przeszło 3 0 pokoi wygodnie 
urządzonych piecami zaopatrzonych, z łóżkami żelaznemi i materacami od 50 et. do 3 zł. dziennie. 
Kaplica łacińska, cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, sala balowa, for­
tepian, przyrządy do gier towarzyskich, trzy restauracye z zakładową na czele, cukiernia, kawiar- 

lestauraoye izraeliekie, sklepy, fryzyer, cyrulik i t. d Skwrery o dobne, prześliczne spacery,
wycieczki ^ okolice, zabawy towarzyskie, reuniony i t d

P T -  W pierwszym od 1 czerwca do 1 lipea i ostatnim sezonie od 15 sierpnia do 25 wrze­
śnia pomieszkania w domach zakładowych o 30 procent tańsze. Wszelkiego rodzaju zamówienia 
przyjmuje i wszeikich objaśnień ui z i da Zarząd zdrojowy w Truskawcu. * ^ 0

Ubodzy uwzględnieni będą tylko w pierwszym sezonie do 15 czerwca i w trzecim sezonie 
od l.i sierpnia, a pozostający dłużej nad trzy dni po pierwszym sezonie t. j. po 1  lipea opłacają 
tak-ę całkowitą (Przedruk n:e będzie opłacony) 522

o  o  o

Non plus ultra lekkości
kufry patentowane trzcinowe

trwałe, praktyczne, eleganckie.
Jedyny skład w  Galicyi w  handlu

E . &  J .  S T R O M E N G E R
L wójy, n lica K a ro la  L u d w ik a  I, 5 .
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L Diukami Wł iowŁgśisgo «•. Cwtifukieg? i. iow Węmer* (ż a rc ie *  Władysław J , Weber) Pajpier s fabryki papieru J. Fiałktwskieh


